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IM Jau iaw se  otwniti ' wolim od opła ty .
Telofoii liodaló yi nr.

P renum era ta  z |jv.(‘syłkii poeztowa wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł  r o o zn i e IG K. k w a r t a l n i e  8 K, 
ni i o s i ę o /  n i o 2 K 70 li. — W m iejscu: r o c z n i c  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 k , 
ni i e s i ęc z n i o 2 K. — P r e n u m e r a t a  7. a y r a n i cz n a : W Niemczech 3 K 20 li miesięiiznie. \Te 
wszystkich jn iiyd i państwach 3 K 80 li m iesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukowy i l i te rack i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy j>rcniiiiiornj;| od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca g rudn ia , ćw iei^toezni i m iesięczni za dopłat;) pierw si 1 K 50 li, drudzy GO h. 
„P rzew o dn ik 44 prenum erow any osoiino kosztuje 8 K.

Jednorazowe inse ra ty  obliczają się po 14 lial. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 lial. od jednego wiersza m iary  peti towej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie Aireneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  llausmaiiiia  1. 0. i w biurze 
L udw ika  Plolina u lica  K aro la  L udwika 1. 0 ;  we 
F rancy  i w Paryżu wyłącznie Ayoneya p an a  Adama 
38 Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
I ’. K ierownik M in is te rs tw a  sp raw ie d l i ­

wości zamian owal d y rek to ra  zakładu k a rn e ­
go dla mężczyzn w Y\ iśniczn, S tan is ław a
0  z c Ż4  s u  o w i e z a, s tarszym  dyrek to rem  za­
k ładu karnego dla mężczyzn we Lwowie.' a 
dy rek to ra  i k ie row nika  zakładu karnego  we 
Lwowie. Karola L a l  m i s a ,  s ta rszym  dyre­
ktorem  zakładu kan iego  w S tanis ław ow ie.

P. N am ies tn ik  zamianował ad junk ta  bu­
downictwa w M in is te rs tw ie  handlu , S tan i­
s ław a W a w  r z k o w i c z a ,  ad junk lem  budo­
w nic tw a w galicyjskiej państw owej służbie 
b u d o w n i c z e j . ___________

P. N am ies tn ik  p rzen iósł  s tarszego in ­
żyniera. W ład y s ław a  A d a m c z y k  a z S a ­
noka  do Lwowa, inżyniera ,  K azim ierza Ił o- 
|g  o z i ii s k i e.g o z Rzeszowa do Sanoka, tu ­
dzież adjunktów  Inuljjwnietw a : A lO eda  Tło- 
j e w o k i e g o  ze Lw owa do Rzeszowa
1 M ieczysława J a s i ń s k i e g o  z Rzeszowa 
do Lwowa.

Obwieszczenie
c. k. N am ies tn ic tw a  we Lwowie z dn ia  5 
lu tego 1900 do 1. 14.9S0 z wykazem p a ­
k u ją c y c h  wT Galicy i chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestaw ionym  n a  podstaw ie sp ra w o ­
zdań  c. k. s ta ros tw , p rzed łożonych  od 28

stycznia do 3 lutego b. r., — zamieszczone 
je s t  w „dzienniku urzędowym " dzisiejszego 
n um eru  Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lirów, i~> lutego

r

Dwie ważne enuncjacje w sprawie 
wojny clowej z Serbią.

Tcnijjs z d. I bm. ogłasza w yjaśnienia,  
udzielone tem u pism u przez am basado ra  
A u s tro -W ęg ie r  w Paryżu, lir. K hevenliuel-  
le ra  w spraw ie  zatargu ełowego z Serbią.

Zatargowi tem u — oświadczył h r .  Khe- 
ronhuelle r ,  p rzyp isano  p ew n ą  jiolityczuą do­
niosłość, której on jako  w ynik  stosunków 
ekonom icznych  wcale nie posiada.

i). 22 czerwca rb. przyszło do zaw arcia  
t rak ta tu  handlow ego pomiędzy S erb ią  i Buł- 
garyą . T ra k ta t  ten między inneini po s ta n a ­
wia w artyku le  L, że B u łgarya  i Serbia 
tw orzą jedno te ry to ry u m  cło we dla w ym ia­
n y  sw ych  wyrobów krajowych, d la  u trzym a-
n ia  ied n . ł l i t e j  t a r y f y  e to  w  ej w o b e c  p a ń s t w
iimydi® wreszcie dla zaw ieran ia  układów 
hand lów ytJl z zagranicą.  Tak więc s ta n ę ­
liśm y wobec unii clowej z rozinaiteini t a ry ­
fami i sam oistnym i t ra k ta ta m i  hand low ym i — 
wobec k o m b in a c j i  zatem bez żadnej ana lo ­
gii. W iadom ym  celem tego uk ładu  było za­
pew nien ie  obu pańs tw om  bez żadnych św iad­
czeń z ich s t rony  —  wszystkich korzyści, 
k tóre  je d n em u  z n ich  przyznane zos ta łyby  t r a ­
k ta tem  z kimś trzecim. Dalsze, w art.  2 za­
warte  postanow ien ie  orzeka, że w ym iana

produktów  między obom a k ra jam i m a  być wol­
ną  od ceł i w szelkich  opła t — o ile nie są 
to a r tyku ły  zagranicznego pochodzenia. 
W  te n  sposób chciano obejść, p rzyznaną  t r a ­
k ta tam i hand low ym i innym  p ańs tw om  k lau­
zulę najwyższego uprzywile jow ania . W cisk a­
ją c  te dwa a r ty k u ły  w osnowę n iew innego  
pozatem trak ta tu  miano n a  celu w prowadzenie 
w b łąd  pańs tw  innych  czego najlepszym  dowo­
dem  zachowanie zawartego w d. 2T2 czerwca 
PM)ó trak ta tu  w  ja k  najściślejszej ta jem nicy. 
Byłby on też p raw dopodobn ie  i nadal pozostał 
ta jem nicą ,  gdyby  n ie  to, że B u łgarya  zm u­
szona była ostatecznie przedłożyć go (d. 14 
stycznia)  sobrau iu  i rzecz w ydała  się p rzed­
wcześnie, tj. przed zaw arciem  przez Serbię 
t ra k ta tu  z sąs iedn ią  M onarch ią .

Że w  obec tego A u s tro -W ęg ry  musiały  
teerwać, acz bardzo zaaw ansow ane rokow a­
n ia  hand low e z Serbią, to ja sne .  J a k o  w a­
runku  dalszego icli prowadzenia  zażądano, by 
pewne punk ta  ugody se rbsko-bułgarsk ie j  zosta­
ły  skreślone, — te mianowicie, w o b e c  k tórych  
nie możnaliy było  udzielić żadnycli d la  Ser­
bii koncesyj. a zwłaszcza odnoszące się, do 
im portu  bydła .  Rząd serbski godził się zra­
zu na  to, później jednakże  zm ien i ł  swe sta- 
s tanow isko , uznając takie u s tęps tw a  za n ie ­
możliwe ze względu n a  godność państw a. 
Nie je s t  rzeczą n ie p ra w dopodobną ,  iż ta  (Lj- 
eyzya pow sta ła  pod  nac isk iem  radykalnej 
p rasy  serbskiej i na  życzenie rządu b u łg a r ­
skiego. W  Sofii prawiono o poniżającej „pod­
ległości ekonom icznej", w której rzekomo 
W iedeń  chc ia łby  utrzym ać oba kraje, i uieda- 
wniej jeszcze, jak  przed kilku  dn iam i,  n a ­
w oływ ał solijski o rg an  rządowy ATow Wek 
Serbią, by nie w ah a ła  się z ham ującą  jej 
ekonom iczny rozwój A u s t ry ą  podjąć wojny 
cło wej.

N ic  dziwnego, że w Belgradzie, gdzie

wogóle k ie ru ją  się w ięcej sercem , niż g łow ą 
słow a te  nie p rzebrzm ia ły  bez echa. A le i 
tam  n ie  b rak  ludzi trzeźwo m yślących , k tó­
rzy rozumieją, iż nic mniej w łaściwego, jak  
k ierow ać się w sp raw ach  ekonom icznych 
uczuciem. Ekonom iczna  n iezawisłość je s t  dziś 
utopią dla w ielk ich  naw et państw , a cóż do­
piero  d la  kraiku, jak  Serbia. Będzie ona za­
wsze m us ia ła  d la n a d m ia ru  swej produkcyi, 
zwłaszcza z zakresu hodowli bydła , szukać 
pew nych  rynków  zbytu, a trudno  o pew nie j­
sze, jak te, k tóre  m ia ła  w Austro-W ęgrzech . 
M on a rc h ia  ta, już dzięki położeniu g eo g ra ­
ficznemu, pozostanie zawsze n a tu ra ln y m  i 
najwygodn ie jszym  odbiorcą produkcyi krajów 
bałkańsk ich .

N ies te ty  je d n ak  przeciwko A u s tro -W ę­
grom  zw raca się dotąd w  Serbii, a jeszcze 
bardziej w B ułgary i n ieokreś lone  uprzedze­
nie, austrofobia. N iew ie lu  tylko serbsk ich  i 
bu łgarsk ich  polityków dowierza zapew nie­
niu, że A u s tro -W ę g ry  nie upraw ia ją  n a  B a ł­
kanach  po lityki ekspanzywnej.  A  wszakże, 
gdyby  kogo podejrzywać m ożna o podobne 
zamiary, to chyba  n ierów nie  słuszniej Ser­
bię i B u lgaryę,  k tóre  w art. XVII. swego t r a ­
k ta tu  p rzew idują  rozpostarcie  jego pos tano ­
w ień także n a  te ry torya ,  „które teraz lub w 
przyszłości w eszłyby w sk ład  przestw orza 
ełowego jednej ze s t ron  t r a k ta te m  związa­
n y c h " .  P rzeciw ko tem u ustępow i Turcya, 
k tó rą  m usia ł on  zdziwić rów nie, ja k  Austro-  
W ęgry , założyła już protest.

Mim o wszystko Rząd aus tro-w ęgiersk i  
pozostaje w ierny  sw ym  zasadom. N iew ą tp l i ­
wym celom jego polityki było zawsze u trzy ­
m anie  niezawisłości,  ekonomiczne i po li ty ­
czne wzm ocnienie pańs tw  ba łkańsk ich ,  a w 
os ta tn ich  czasach n ic  n ie  zaszło, co sk ło n i­
łoby  ów Rząd do zm iany tych  zasad. A  j e ­
dnak  politycy ba łkańscy  ciągle uważają za

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

1 PROGU I I E G O  ŻYCIA.
P O W IE Ś Ć  W SP Ó Ł C ZE S N A .

(Ciąg dalszy).

—  „Obrońca wdów i s ierót" — podjął 
grzecznie —  to, ła skaw a  p a n i ,  w yrażenie, 
będące archaizm em , a śm iesznym  zabytkiem  
epoki, k tó ra  n ie  będąc lepszą od nas  m o ra l­
nie , chorow ała  je d n a k  na  m anię  wielkości, 
a ztąd na  patos i kom iczną przesadę w w y­
rażeniach. Syn Pa ni, jako więcej w iek iem  do 
m nie  zbliżony, ła tw iej zapew ne zrozumie, że 
w ym ierzan ie  sprawiedliw ości komukolwiek, 
a więc i wdowom lub sierotom, należy nie 
do innre, lecz d o p ra w a ,  a j a  n ie  je s te m  s łu ­
g ą  Temidy.

— Tylko adeptem  M erkurego — uzu­
p e łn i ł  z grzecznym  uk łonem  S tan is ław . —  
W  rzeczy samej, rozum iem  to.

Za c.iłą odpowiedź adw oka t rzucił znow 
baczne spojrzenie na  w yciągnię ty  z kieszon­
ki duży, złoty zegarek.

— Obowiązkiem moim —  ciągną ł z wy­
szukaną zau sze grzecznością —  obowiązkiem 
moim je s t  nie roztrząsa? s tosunku  ś. p.  pana  
Clszańskiego, ojca mego klienta, dy zm ar­
łego  męża szanownej palii, lecz p rzeds taw iw ­
szy weksel, w ym agać uiszczenia zapewnionej 
m u należności.  Od żądania  tego m óg łbym  w 
tak im  jedyn ie  razie odstąpić, gdyby pańs tw o  
przyszli do m nie  uzbrojeni w „papie r" ,  w do­
ku m en t  — popraw ił  się. żywo — un iew ażnia­
jący  zobowiązanie, jak ie  w ręku posiadam y.

—  To chyba  ja sn e  i logiczne —  do­
rzucił  tonem  zadowolenia z siebie.

— N ie  wolno mi więc w żadnym  razie

dowodzić n iesłuszności w ym agań , jak ie  s ta ­
w ia  p. Ulszański V — p y ta ła  pani L ipowiecka.

— O, i owszem, ła skaw a  pani.  Każdy 
m a praw o w ątpliw ości tego rodzaju poddać 
pod rozstrzygnięc ie  sądu. YV tak im  razie mogą 
pańs tw o wytoczyć s tosow ną akoyg przeciw 
m em u klientowi. N ie  p o w strzym a to je d n ak  
p ła tnośc i  w e k s lu , o zrealizowanie k tórego 
zmuszony będę nalegać w oznaczonym  już 
przez nas  te rm in ie .

Rzuciwszy raz jeszcze okiem n a  zegarek, 
ja k  g d yby  czekała n a  niego m in is te ry a ln a  
praca, un ió s ł  się z fotelu, a wskazując na  
biurko pap ie ram i zarzucone, dodał z c h ło d n ą  
u p rze jm o śc ią :

—  S zanow na pan i  daru je ,  lecz u nas, 
p racowników , czas to pieniądz....  Czekaja m nie  
w łaśn ie  stars i koledzy n a  k o n fe ren cy ę  w w a­
żnej praw nej kwestyi.

S k łon ił  sio nisko. P a n i  Lipowiecka, k tó ­
rej w ym ow ny K aton  ów, n ie  odstępujący  ani 
n a  włos od o trzym anych  instrukeyj,  w yda­
wał się człowiekiem bez serca, ar lek inem , 
świadomym, iż palce w nieczystej macza sp ra ­
wie , pożegnała  go dum ne in  pochy len iem  
głowy.

N arad a  by ła  skończoną.
D la  zrozpaczonej pozostaw ała  je d n a  ty l­

ko d roga :  osobiste w idzenie się z Olszańskiin.
M atka i syn udali się w pros t  do W a r­

szawy.
r ró ż n o m i  były b ła g an ia  S tan is ław a ,  

próżnem  przedstaw ienie , że, skoro Karol 01- 
szański dał tak surowe, a n ieub łagane  pole­
cenia swem u zastępcy p raw nem u, to i sam 
zapewne w postanow ien iu  raz powziętem n ie ­
ugiętym pozostanie. Po cóż więc upokarzać 
się zanoszeniem  p róśb  do n iego?

P an i Amelia , ja k  c ień  blada, n iepodo­
bna do siebie, w s trzą sa ła  tylko przecząco 
głową.

— N iem a upokorzenia  tam, gdzie cho­
dzi o zw ichnię te  podstaw y życia d la  m oich  
dzieci, o byt ich i przyszłość, o pracę  i p lan y  
całego życia. Un wie, że to żądanie, p raw n ie  
uspraw ied liw ione ,  lecz nieuczciwe, że m u się 
od nas  n ic  n ie  należy. Zresztą, n iech  p rzy­
na jm nie j odroczy te rm in ,  n iech  poczeka lat

paro, a może cudem ja k im  sumę podobną 
sp łacić  zdołamy.

Widząc zaś, iż s łow a jej nie budzą ufno­
ści w synu, dodaw ała :

—  Z na łam  go przecież dzieckiem, w 
oczach m oich  rós ł  i chow ał się.... Może go 
wzruszy m yśl o w iernej,  ty lo letn iej przyjaźni 
waszych ojców.... Wszak układali  oni zawsze 
projekt po łączenia  go z li l ią ,  p rojekt,  usp ra­
w iedliwiony w za jem ną ich sk łonnością  ku 
sobie, uczuciem dziec innem  wówczas, lecz o 
którem  sios tra  tw oja  n ie  może, n ies te ty ,  za­
pomnieć.

—  Tak sądzisz, m am o! To by łoby  pra-  
wdziwem dla  niej nieszczęściem.

— D la  czego?  P raw da ,  p rzypom inam  
sob ie :  tyś m u b y ł  zawsze n iechę tny .  N ie lu ­
biliście się in s tyk tow n ie  od m ały  cii dzieci,  
s tanow iąc is tne  p rzeciw staw ien ie  usposobień 
i charak te rów . S tarszy  o la t  paro, s t ro n i ł  od 
tw ych  zabaw ch łopięcych , trak tu jąc  cię jak 
dziecko, ztąd w yrob iła  się u ciebie pew na 
uraza do niego.

— Szczególniej po naszein bankructw ie ,  
a za czasu opieki swego ojca dokuczał mi i 
upokarzał n a  każdym  kroku.

— To były dziecinne uprzedzenia. Dziś, 
gdy  je s te ś  człowiekiem dorosłym  i skończo­
nym, inaczej zapa t ryw ałbyś  się n a  nie pewno. 
A le j a  go lut k ilka n ie w idzia łam , powiedz 
mi wiec Stasiu, jak im  je s t  obecnie?

Z aw ahał /jo  chwilę. Szczere, o twarte  
jego rysy, w yraża ły  p rzym us pew ien.

— W iem tylko, -że p rzen iósł  się od- 
daw na do V arszawy, gdzie zajmuje dobrą 
podobno posadę w jednym  z banków. U cho­
dzi za zamożnego człowieka, a bywa i bawi 
się dużo, w kołach , n iedos tępnych  dla mnie, 
bogatej i hulaszczej młodzieży. Z resz tą  za­
p racow any  i idący o d rębną  drogą, n iewiele  
się n im  zajmowałem . Skoro zaś raz do n iego 
jedziem y, n ie  chcia łbym , nianio, zbijać ci 
ducha, lub uprzedzać cię źle do Olszań- 
skiego.

Zamilkli, bezradni poniekąd , pod tą  
groźbą n ie u ch ro n n eg o  rozbicia i zag łady  m a­
ją tkow ej.

P rzew idyw ania  S tan is ław a s łusznem i 
się okazały.

P a n  K arol Olszański, na  uprzejmy" lis t  
pan i  Lipowieckiej,  wzywającej go do s iebie 
do hotelu, nadesła ł ,  nazaju trz  dopiero, g rze ­
czną, bez odm ow ną odpowiedź.

P rzeprasza ł ,  iż naw a ł  zajęć n ie  pozwala 
mu korzystać  z łaskaw ego zaproszenia. R ó­
wnocześnie zaś, dodawał, iż w zm ianka  o w a­
żnym  in teresie ,  każe m u dom yślać  się, że 
chodzi tu o sp raw ę pieniężną, świeżo przez 
n iego poruszoną. Otóż powierzywszy raz p e ł ­
nom ocnictwo w tej kwestyi adw okatowi T eo­
dorowi W ink le row i z Łomży, ja k o  m ias ta  
najbliżej L ipowiec położonego, zdał rzecz 
ca łą  n a  n iego i n ie chce się już do niej 
mięszać. W  sp raw ie  tej, p. W ink le r  jedyn ie  
decydować może, do n iego  też w yłącznie 
zw racać się należy.

— B yłem  pew ny, że odmówi wszelkich 
naw e t  w y jaśn ień ,  — w y b u c h n ą ł  porywczo 
S tan is ław .

P an i  A m al ia  n ie  daw ała  j e d n a k  tak  
ła tw o za w ygrane.

— Skoro n ie  zgodził się n a  przybycie 
tuta j,  trzeba, moje dziecko, w ob ron ie  w ła ­
snej, iść do niego. G dybym  nie  m ia ła  syna, 
uczyniłabym  to n a ty c h m ia s t  s a m a ;  dzisiaj 
wszakże, n ie  j a  już, lecz ty  je s teś  w łaściw ą 
głową rodziny  i opiekunem naszym. Sądzę 
też. że gdy  chodzi o in te res  z m łodym  czło­
wiekiem, naj właściwi ej będzie, g d y  ty poje- 
dziesz do kaw alerskiego jego  ln ia z k a n ia .

W alka  z sam ym  sobą odbiła  się na  se­
kundę w ja sn y c h  oczach chłopca. Znać bylo. 
iż powierzona m isya  n iew ys łow ioną  spraw ia  
mu przykrość. Cała n a tu ra  jego  buntow ała  
się przeciw tem u u p o k o rz e n iu ; s i łą  woli 
wszakże opanow ał się i odpow iedzia ł z p ro ­
s to tą  :

—  Jak k o lw iek  je s te m  pewny, że to do 
niczego n ie  doprowadzi,  pojadę jednak ,  sko­
ro sobie tego życzysz, m oja matko.

(Ciąg nalszy nas tąp i) .
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dogm at,  iż A u s t ro -W ęg ry  chcą ograb ić  Indy 
b a łkańsk ie  z ich zdobyczy. Ta n ieuzasadnio­
na, a n ie wiadomo naw et,  czy szczera oba­
wa, je s t  ja k  każda obawa złym doradcą. M i­
mo tego mieć należy nadzie ję ,  że w B e lg ra ­
dzie opam ięta ją  się jeszcze i p rzeglądając 
k a r ty  swych dziejów p rzy jdą  do p rzekona­
nia, iż A u s t ro -W ęg ry  s taw ały  zawsze tylko 
w obronie in te resów  Serbii, że zasługują  
więc raczej n a  wdzięczność, niż n a  n iedow ie­
rzanie.

Tak  op iew ają  w streszczeniu w yw ody 
hr .  K hevenhuelle ra .

Spraw ę zatargu cłowego z Serbią om a­
w ia ł  n a  posiedzeniu skupezyny d. 4 b. m. 
serbski p rezyden t m in is trów .

S erb ia  i B u łgarya  —  oświadczył on — 
zaw ar ły  w locie t r a k ta t  hand low y dla up rzy­
wile jow ania produktów  obydw óch k ra jów  i 
t rak ta tow i tem u nad a ły  nazw ę unii cłowej. P o ­
n ieważ Serb ia  i B u łgarya n ie  tworzą jednoli­
tego przestw orza cłowego zastrzegły  więc so­
bie swobodę co do ew en tua lnych  zm ian t r a k ta ­
tu, gdyby  z powodu n iego w ynik ły  t ru d n o ­
ści przy zaw ieran iu  t rak ta tów  handlow ych 
z innem i pańs tw am i.  Tym  sposobem dowie­
dziono, że żadne z obu pańs tw  nie żywiło 
żadnych  n ie lo ja lnych  zamiarów, gdyż za ra ­
zem S erb ia  ja k  B u łgarya  zam ierzały  przed 
zaw arciem  t ra k ta tu  z jak ie inkolw iek  innem  
pańs tw em  — trak ta t  swój podać do w iado­
mości k o n trahen ta .

Jakoż  przedłożono w spom nianą  mnowe 
także delega tom  A ustro -W ęg ie r ,  n ad m ien ia ­
ją c  zarazem, żo n ie  je s t  ona def in i tyw ną 
ugodą, lecz może uledz zmianie. W  obec 
tego spodziewano sio, iż rokowania  z A ustro-  
W ę g ra m i n ie  będą narażone  na  p rzerw ę i 
że sąs iedn ia  M o n arch ia  przedstawi swe żą­
dania. W tem  dn ia  12 s tycznia zażądał poseł 
aus tro -w ęg iersk i  ustnie, by S erb ia  n ie  p rze­
d łożyła unii Skupczynie, lecz p o n ie ch a ła  je j  
zupełnie , a w tak im  razie rokow an ia  t r a k ta ­
towe prowadzone będą dalej.  To co do for­
m y  i t reśc i  n iezw ykłe  żądan ie  wywołało  
zdziwienie u rządu serbsk iego . Jakoż zaraz 
tegoż samego dn ia  12 s tycznia  odpow iedzia ł 
rząd serbski ,  że nie może w ystaw ić  podo­
bnego zobow iązania  n a  p iśm ie, ponow ił j e ­
dnakże oświadczenie złożone przez delega­
tów, iż poczyni w trak tac ie  serbsko-bu łgar-  
skim zm iany  we w szystkich  postanow ieniach , 
k tó re  s tanow ią  przeszkodę w zawarciu  t r a k ­
ta tu  z A u s tro -W ęgram i.  Zarazem rząd w y­
powiedzia ł ubolewanie z powodu, iż po tu ­
k iem  oświadczeniu  nie podjęto rokowali na  
nowo. D n ia  18 s tycznia o trzym ał rząd p ise­
m n ą  notę, w której odpowiedź se rb sk ą  uzna­
no za n iedosta teczną  i oświadczono, że roko ­
w an ia  nie bcdą m ogły  być podjęte  n a  nowo, 
zanim  rząd serbski złoży oświadczenie pise­
m ne, że t ra k ta tu  unii nie przedłoży Skup-
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Gdy już w racali  do domu, A n an ia  spo­
tk a ł  jednego  ze swoich kolegów.

— A tonzu  — w oła ł  kolega — szedłem  
w łaśn ie  do ciebie. D y rek to r  ciebie wzywa. 
Bedziesz g ra ł  rolę kobiety.

— J a ?  Do dyab ła  kobieta i jej rola! 
K ie  będę g r a ł  żadnej r o l i ! — pro testow ał 
A n an iu  z w ielką  godnością.

— Jakże  więc z rob ić?  Ty jesteś j e d y ­
ny, którego tw arz  nada je  się.... Spojrzyj na  
niego! — zawołał zw racając się do Żuanne. —  
N iepraw daż ,  że podobny do kob ie ty?

—  Tak, to prawda, je s te ś  piękny —  
odrzekł pas terz  n ieśm ia ło ,  n ie rozum iejąc  się 
n a  tem wcale.

— Serdeczne dzięki za k o m p le m e n t ! — 
oświadczył A n an ia  nisko się k łaniając .

— Ależ tak, je s te ś  p iękny  — powtórzył 
kolega. —  N ie  udawaj skromnisia! No, chodź 
do dyrek tora .

— Pójdę p ó ź n ie j ; ale p rzysięgam  ci, 
że nie będę g ra ł  roli kobiecej.  N igdy!

Gdy Żuanne od jechał ,  A n an ia  udał  się 
do dyrek to ra ,  k tóry  rzeczywiście nie m ógł 
w ym usić  n a  n im, aby g ra ł  rolę kobiecą 
w koinedyi, k tó rą  miano przedstaw iać na 
dochód  d la  b iednych  uczni.

—  J a  także je s tem  b iedny  ! Możecie 
g rać  swoją komedyę także i n a  mój dochód! 
— oświadczył kolegom.

—  Ty je s te ś  b ie d n y ?  Ależ, n iech  cie­
bie dyabli  biorą! je s te ś  bogatszy od n a s ! — 
k rzykną ł  je d e n  ze s tudentów , potrząsając go 
za ramię.

—  Co chcesz przez to pow iedzieć? — 
p y ta ł  A n an ia  tonem  groźby, poiry tow any 
podejrzeniem , że s tuden t  czynił  aluzyę do 
protekcyi p an a  Carboni.

czynie przed ukończeniem  rokow ań  t r a k ta ­
tow ych z A u s tro -W ęg ram i i zanim  zobow ią­
że się, że po zawarciu t rak ta tu  z A ustro- 
W ęgram i przeprow adzi wszelkie z niego 
w ynikające  zm iany w osnowie ugody serb- 
sko-bułgarsk ie j .

Rząd serbski uznając to  ż ą d a n i e  za 
zgodne ze swem i in teneyam i,  oświadczył, że 
tak  uczyni. Ponieważ je d n ak  teks t  austro- 
w ęgiersk ich  żądań był na  zbyt n ie jasny, rząd 
serbski opisał je  ściślej.  P rezyden t  m in i­
s trów  w yraża  zadowolenie z powodu, że zgo­
dnie. z jego pojęciem uważa rząd austryacki 
ca łą  sp raw ę za ekonomiczny, j a k  to przez 
u s ta  P. K ierow nika  M in is te r s tw a  handlu  
wyłuszczył w  Radzie państwa.

Mimo je d n a k  zgodności żądań  austro- 
w ęgiersk ich  i naszej odpowiedzi n a  n ie  —• 
ciągną ł mówca dalej •— nie zadowoliła  ona 
Rządu aus tro-w ęgiersk iego . D. 22 s tycznia 
oświadczył aus tro-w ęgiersk i M in is te r  sp raw  
zagran icznych  posłowi serbskiem u, że roko­
w an ia  handlowe stanowczo zerwano, poczem 
zamknięto gran icę  d la wywozu bydła . D. 23 
s tycznia  rząd serbski zaw iadom iony został 
u rzędownie o tem zarządzeniu, jakko lw iek  
już  dwa dni przed tem  kilka t r an sp o r tó w  by ­
d ła  zwrócono pod rozm aitym i pozorami. U za­
sadnien iu  zam knięcia g ran ic y  pośw ięcił  Rząd 
aus tro -w ęg iersk i  trzy noty. Rząd se rbsk i  ł a ­
two odpowiedzieć m ógł n a  nie, gdyż podano 
motywy s ta ły  w sprzeczności, z pos tanow ie­
n iami konweneyi w ete rynarsk ie j .  Za p o śre ­
dn ic tw em  posła  serbskiego w W iedn iu  w nie­
siono notę z protestem , na  k tó rą  je d n a k  do­
tąd  Rząd a u s t ro - w ę g ie r s k i  nie dał odpo­
wiedzi.

M in is te r  odczytał nas tępn ie  dokum enty ,  
odnoszące się do tej spraw y i zakończył u- 
wagą, że rząd p o s tą p i ł  tak, ja k  mu nakazy­
wał in te res  kraju. Nakoniec  w yraz i ł  jeszcze 
m in is te r  nadzieję, że skupczyna pochwali po­
s tępow an ie  rządu.

Z C h a o s u .

A re sz to w a n ia  i rewizye — oto rosnące 
z dn ia  n a  dzień ogniw a żywota m ieszkań ­
ców

Królestwu Polskiego.
R eakcy jna  b iu rok racya  hu la  w m u rac h  W a r ­
szawy, pod bokiem zamku królewskiego, 
w k tó rym  rezyduje w szechw ładny  naczelnik  
kraju, a echa owych ła tw y c h  zwycięstw  
p rzedosta ją  się po za rogatk i  s to łeczne i za­
chęca ją  in n y c h  do naś ladow ania .  Świeżo ogło­
si! w o jenny  g e n e ra ł -g u b e rn a to r  kielecki, g e ­
n e ra ł  porucznik Bobylow, odezwę, która 
w doborze kar  p rzeszła wszystkie dotychcza-

— Z p e w n o ś c ią !... J e s te ś  urodziwy, 
je s te ś  pierwszy w klasie — t łóm aczył się 
młodzieniec przezornie. — Zostaniesz sędzią 
śledczym i wszystkie panny  będą ciebie 
chw ytać ,  jak cukierek... .

To wyrażenie, podobne do tego, które 
N a n a  pow tarza ła  bez ustanku, rozśmieszyło 
kolegów i uspokoiło A n a n ię ;  ale do trzym ał 
s łow a i odm ów ił udziału  w przedstaw ieniu .

Nie m ia ł tego żałować, gdyż w dniu  
p rzedstaw ien ia  o trzym ał miejsce w drugim  
rzędzie, zaraz za k rzes łem  swego kuma, 
który  był w tedy  syndyk iem  w Nuoro i m iał 
przy  sobie M a rg h e r i tę ,  w czerwonej sukni 
i w b ia łym  kapeluszu, o lśniewającą, jak 
p łomień.

K ap itan  żandarm ery i ,  sekre tarz  pod- 
prefek tury ,  ad junk t  i dy rek to r  szkoły sie­
dzieli w pierw szym  rzędzie, obok syndyka  i 
jego o lśniew ającej córki;  ale m łoda dzie­
wczyna nie w ydaw ała  się bardzo zadowolona, 
będąc w tow arzystw ie  tych  znakom itych  oso­
bistości i często się odw raca ła ,  aby spojrzeć 
wzrokiem pe łym  godności n a  s tuden tów  i ofi­
cerów.

Sala, k tó ra  dawniej by ła  kap l icą  k la ­
sz torną, a dziś służyła za te a t r  gimnuzyal-  
ny, ozdobiona była g ir landam i bluszczu i 
dzikiego w in a ;  a w g łę b i ,  b r a n k a  perkalowa, 
ponapraw iana  miejscami, chw ia ła  się i skoro 
więcej nieco się odchyliła ,  m ożna było wi­
dzieć na  scenie g rupy  s tudentów  tańczących 
z radości. Szeroka k u r ty n a  zos ta ła  nareszcie  
nie bez pew nego trudu  podn ies iona  i kome- 
dya się zaczęła.

T em at  sztuki był zapożyczony z epoki 
wojen Krzyżowych i rozg ryw a ł  się w zaniku, 
k tórego  w ygląd  zew nętrzny, zresztą n ie w i­
dzialny, m usia ł  być bardzo s ta rożytny ,  i 
ozdobiony w ielką ilością wież; ale w ew nątrz ,  
całe um eblow an ie  sk ładało  się z małego 
okrąg łego  stoliczka i sześciu w iedeńsk ich  
krzeseł.

W ie rn a  H erm cneg ilda ,  — m łody  s tu ­
dent,  k tó ry  uróżował sobie policzki za po­
m ocą czerwonej bibułki — dostadnio u b ra n a  
w suknię pan i Carboni,  zakładając nogę na 
nogo w sposób n iekoniecznie przyzwoity, 
ha f tow a ła  szarfę d la  swego wiernego Goffre- 
do, oddalonego  rycerza.

— Pokłuje sobie palce — szepnął A n a ­
n ia  pochylając  się do córki syndyka.

sowe. Za wszystkie rzekome przewinienia ,  
sąd w ojenny  i kara  śm ierci!  N a  szczęście 
naw e t  p. Skałłonow i było tego już za wiele 
i —  jak  donosi W arszawskij D niew nik  — 
w strzym ał w prow adzenie  w życie po s tan o ­
w ienia gener.  Boby lewa.

Tenże sam  urzędowy organ ogłasza inną. 
n iem nie j ciekawą infonnacyę.  Dotyczy ona 
r  o w i z y  i s e n a t o r s k i e j ,  do k tórej p rzy­
wiązywano tak  wielkie znaczenie; „Po wia­
domości, puszczonej przez Nowosti o zamie­
rzonej rewizyi senatorskie j w Królestwie Pol- 
skiem, m ającej być między innem i n a s tę p ­
stw em  tego, że „w europejskich  ko łach  dy­
p lom atycznych  zwrócono uwagę na  s tan  rze­
czy w P o lsc e 11, ukazała się obecnie now a 
wiadomość, nad e s ła n a  do W arszaw y przez 
P d . Ag. teł. i zaczerpnię ta  z tegoż samego 
źródła. W iadom ość ta  opiewa, że „w Radzie 
m in is trów  postanowiono w początkach  lutego 
rozważyć obecne położenie rzeczy w K róle­
stwie, w spólnie z g en e ra ł-g u b e rn a to re m  w ar­
szawskim, k tó ry  w tym  celu przybędzie do 
P e te r s b u r g a 11.

„O ile nam  wiadomo — dodaje D nie­
w nik  — g e n e ra ł  g u b e rn a to r  warszawski n ie 
o trzym ał dotychczas wezwania, aby przyby ł 
do P e te rsb u rg a  i sam n i e m a  zamiaru jechać  
tam  w najbliższej przyszłości, ponieważ obe­
cność na  miejscu p rzedstaw ic ie la  władzy w yż­
szej, jednoczącego dz ia ła lność  podw ładnych  
mu osób około p rzyw rócen ia  porządku  publi­
cznego i spokoju, j e s t  konieczną w kraju, w 
k tórym  w tak  s i lnym  stopniu  naruszony  zo­
s ta ł  n o rm a ln y  bieg  życ ia11.

K u ryer W arszawski o trzym ał znowu z 
P łocka  nas tępu jącą  k o re sp o n d e n c y ę : „Oby­
watel ziemski, p. C hełchowski,  ua  żądanie 
władzy, prowadził  w więzieniu  p łockiem u- 
k łady  z wójtami i pisarzam i w s p r a w i e  
u ż y w a n i a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w kance-  
la ryach  gm in n y ch .  W ładza  zgadza się, że 
wszelka korespondeneya  i uchw ały  gm inne  
m ogą być prowadzone w języku polskim, ko­
respondeneya  zaś z w ładzam i w języku ros- 
syjskim.

Rezulta t p e r t r a k t a c j i  j e s t  taki. że wy­
puszczono z w iezienia czterdzieści z g ó rą  o- 
s ó b : wójtów, pe łnom ocn ików  i pisarzy.

Co się zaś tyczy tych , k tórzy  zostali 
wywiezieni do Modlina, to w tym  celu p. 
Chełcliowski udał  się do fo rtecy11.

Echa zamachu.
O zam aclm  na g u b e rn a to ra  mińskiego, 

szainbelana Kurłowa, dziennik i  w ileńskie po ­
dają szczegóły n a s tę p u j ą c e : W  ubieg łą  so­
botę uroczyste  nabożeństw o żałobne o d p ra ­
wiono w so b o rze  u  zw ło k  g e n e r a ł a  Kopcza. 
Po nabożeńs tw ie  wzięła  t ru m n ę  n a  ramiona 
g en e ra l ic y a  miejscowa, a w  chwili, gdy  kon­
dukt ukazał się w podw ojach  soboru, w gu-

A  ona, pochyla jąc  się także w jego 
stronę, podnios ła  chustkę  do ust, aby za­
głuszyć w ybuch  śmiechu.

N a  to wszystko, kapitan, zn iec ierp li­
wiony im p e r ty n en e y ą  uczynionej uwagi, od­
w rócił  się gw ałtow n ie  i rzekł do A n an ii  to­
nem  o s c h ły m :

—  P roszę  przestać!
A n a n ia  podskoczył n a  krześle i cofnął 

się, a w rażenie ,  którego doznał, musiało  być 
podobne do togo, jak iego  doznaje ś limak, 
k tó ry  chow a się w skorupę, gdy  go ktoś 
dotknie . Przez kilka m in u t  n ic  n ie widział 
przed sobą. ani słyszał.

„Proszę p rz e s ta ć !11 A  więc nie wolno 
mu było ani żartować, ani m ó w ić :  w ybornie 
zrozum iał napom nien ie  k a p i ta n a !  N ie  wolno 
mu było naw et podnosić  o c z u : b y ł  ubogi, 
był dzieckiem grzechu  !... .,P roszę p r z e s ta ć !“ 
(Jo on tu robił, pomiędzy wszystkim i tymi 
panam i; pomiędzy tyini m ieszczanam i, m ło­
dymi, bogatym i i szanow anym i ? Jak  się  s tało , 
że iu u pozwolono zająć miejsce pośród n ie b ?  
J a k  mógł się ośmielić pochylić  sio nad  M ar-  
g b e r i tą  i szepnąć je j  tę  o rd y n a rn ą  u w agę?  
gdyż teraz, czuł ca łą  o rdynarność  tego, co 
powiedział. A le  czyż podobna wyrażać się 
inaczej,  jeżeli się je s t  synem  oliwiarza i 
kobiety....  „Proszę p r z e s ta ć !“

Zwolna je d n ak  odw aga m u wróciła. 
Rzucił pe łne  n ienaw iśc i spojrzenie na  kark  
czerwony i ły są  czaszkę kap i tana ,  n a  s te r ­
czące bezksz ta ł tne  uszy i końce wyszwarco- 
w anych  i ostrych , j a k  igły, wąsów i m ia ł 
w śc iek łą  ochotę w sypać tyle kułaków  w tę 
głowę, ile n a  niej w łosów zostało.

M a rg h e r i ta  n ie  słysząc, go mówiącego 
lub śmiejącego się, odw róciła  się nieco i 
spojrzała . Poniew aż śledził bacznie każde 
poruszenie młodej dziewczyny, spo jrzen ia  ich 
się spo tka ły ; zachm urzyła  się, widząc go sm u­
tnym ; pochw ycił  te n  wyraz p rze lo tny  i u śm ie­
c h n ą ł  się do niej. N a ty c h m ia s t  obojgu _ w e­
sołość wróciła .  Ona się obróciła  napow ró t do 
sceny, ale zachow ała  wrażenie, że wielkie, 
na  pół p rzym knię te  oczy A nan ii  pa t rzy ły  
ciągle n a  n ią  i że się do niej uśm iechał.  
Subte lne  upojenie ow ładnę ło  ich oboje.

Po p rzedstaw ien iu ,  k tóre  n a tu ra ln ie  za­
kończyło się ślubem H erm eneg ildy  z Goffre- 
dem, odegrano  farsę, k tó ra  do śm iechu  po-

b e rn a to ra  K urłow a  rzucona została boml 
U derzy ła  go ona w głowę, odskoczyła 
ram ię i, ześlizgnąwszy się po m iękkiem  , 
trze, upad la  w śnieg, wybuch  nie nas tą j .  
Rzucił bombę człowiek młody, do sfer", 
możnych należący, ja k  się okazało, syn  w *  
ściciela kam ienicy  w Mińsku. W  chwili, f  
bomba, n ie  w ybuchnąwszy, upad ła  w śni, 
młoda kobieta, s to jąca  opodal, krzyknę 
jakby  m i in o w o h : „źle r z u c i ł e ś !“ Pojrn; 
n a ty ch m ias t  spraw cę zamachu, a jednocześ 
polieya aresztow ała  w spom nianą  m łodą  
bietę. B ron iła  się. powalona da ła  pięć strfcf 
łów rew olw erow ych  do policm ajstra , zdzie­
ra jąc  mu tylko kołnierz i dziurawiąc grube 
palto. Po licm ajs te r  s trze li ł  też dwakroć 
aresz tow aną  ran ił .

R aniona i związana jest podobno córk.' 
g en e ra ła  sta le  w M ińsku przebywającego. —  
S praw ca zam achu oraz jego wspólniczka, 
skazani już zostali na  śm ierć przez sąd po­
łowy.

Bombę leżącą w śniegu rozerw ano na  
miejscu. Dokonali tej niebezpiecznej czyn­
ności artylerzyści.  W y b u c h  był tak  silny ,  żo 
we w szystkich oknach domów sąs iednich  po ­
pękały  szyby.

Interpretacja tytułu »samowłailcaa.
Doniesienie, że W itte  oświadczył, iż 

n ieogran iczona  w ładza cara zupełn ie  n i e j e s 1 
naruszona  m an ifes tem  z 30 października 
spowodowało  petersbursk i  i m oskiewski od­
dział „Zjednoczenia 30 p aź d z ie rn ik a11 do ż.,*- 
jęc ia  s tanow iska  na  posiedzeniu pod p rze­
w odnic tw em  Szipowa odbytem, poniew" 
„Z jednoczenie11 tylko w tein założeniu 
świadczyło się za gab ine tem , żo ten  urzeczy­
w is tn i  podstaw y konsty tucyjne ,  zapowiedzia ł!- 
w manifeście.

„Zjednoczenie 30 paźdz ie rn ika11 uważ 
zatem, że m anifest  z 30 październ ika z. r. 
ogranicza w ładzę m onarchy ,  pozostawiając 
ty lko ty tu ł  „sam ow ładey" n ienaruszony , ty ­
tu ł  zaś ten  n ie  może być identyfikow any z 
pojęciem nieograniczonej władzy. F a łszyw e 
in te rp re tow an ie  tego ty tu łu  n a  n iekorzyść 
konsty tucyi,  m ogłoby wywołać n iepokoje 
wśród ludu. Co się tyczy przysięgi n a  kon 
sty tucyę, „Z jednoczenie11 oświadcza, że p rzy­
sięgi nie ma złożyć obecny car  M ikołaj,  al 
dopiero jego  nas tępca .

Luźne informacje.
W  tych  dniach nas tąp i ło  p o ł ą c z ę  

n i e  s i ę 6 r  o s s  y j  s k i c h p a r  t  y j p o 1 1 1v 
c z n y e l i ,  a m ianow icie : „Związku 30-g
październ ika-1. „P ostępow o-dem okra tyczne j1 
„ W szeehrossyjskiego związku przemysłowo 
han d lo w e g o 11, „Związku konsty tucyjno-de 
inokra tyeznego“ , „Porządku p ra w n e g o 11 
„Związku odrodzenia na  drodze poko jow ej11

budziła  syndyka. M a rg h e r i ta  i A n an ia  także 
dobrze sie zabawili, ale się nie śmieli .

Około północy A n an ia  odprowadził  Car 
bonicli aż do ich mieszkania. A djunk t,  s ta ry  
gadatliwy doktor, szedł obok syndyka,  opo 
w iadając mu o pew nym  doktorze am erykań  
skim, który odkrył,  że m ikroby  są konieczn 
po trzebne w o rganizm ie ludzkim. A n an ia  
M a rg h e r i ta  szli naprzód, śmiejąc się i po t '  
kając na  kam ien iach  źle u trzym anej i cie 
innej ulicy. Grupy osób przechodziły , żartu  
jąc  i rozmawiając.

Noc by ła  ciemna, ale ciepła i m ił 
C hw ilam i czuć było nadchodzący  i przemi 
ja jący ,  ja k  drżenie dalekiego akordu, lek 
powiew wiatru, woni. leśnego  zapachu. Gwia 
zdy i p la n e ty  niezliczone, ja k  łzy ludzkie 
d rża ły  na  nieskończonej przestrzeni n ieb r  
Na O rthobene  Jow isz  połysk iwał.

Dwa czy trzy razy A nan ię  dresz 
przeszedł, to ręka M arg h e r i ty  m u sn ę ła  jeg  
rękę ;  ale sam a myśl, aby ująć tę rękę w uścj. 
sku. zb rodn ią  inu się w ydawała.  M oraln ie  
czuł jak b y  dw oistość swojej is to ty :  mówił 
a jednak  zdawało mu się. że milczy i .:iys
0 rzeczach zupełn ie  i n n y c h ; sn u ł  i potyk; 
się, a zdawało m u się jak b y  n ie  dotyki - zit 
m i ; śm ia ł  się, a jednak  czuł się sm u tny  d< 
ł e z ; w idział swoją ukochaną  przy sobie, ta 
blisko, że m ógłby  rękę je j  uścisnąć, a prze 
cież m ia ł  takie wrażenie, że by ła  oddalon
1 n ieuchw ytna ,  jak  powiew tego  wiatru , k tó r  
zbliżał się i przechodził  dalej.

M a rg h e r i ta  w ydaw ała  się szczęś l iv ' 
i choć w idział przed chw ilą  w jej <>ozaeł 
odbicie swego w łasnego  smutku, n ie  prze 
s ta w a ł  wierzyć, że n ie  może zw rac tó  n 
niego innej uwagi, tylko taką,  ja k ą  się ob 
darza  p sa  w iernego . „G dyby  się d o m jś l i  
wała, że g inę z p rag n ie n ia  uśc iśn ien ia  je  
ręki,  m yślał,  krzyczałaby ze s trachu ,  j ; ' 
przed ukąszeniem jej psa, k tó ry  się wściekł

Co mówili do siebie tej nocy gwi 
żdzistej,  idąc c iem nem i ulicami pod t'y 
p e łn y m  woni w ietrzykiem , k tó ry  twarze ie 
p ie śc i ł?  N ig d y  sobie tego nie m ógł przy 
pom nieć ;  ale p rzypom inał sobie długi cza 
rozmowę pomiędzy ad junk tem  a panem  ( a 
boni, którzy mówili o bana lnych  przedmi 
tacli .

(C iąg dalszy nas tąpi) .
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Nowoje W rcm ia  donosi,  że członkom Ra- 

1 dy pańs tw u  i urzędnikom  d rukarn i  państwowej 
pod  groźbą natychm ias tow ego  w ydalen ia  za -  
k  az a n o  s k ł  a d a n i a w o b e c  z a s t ę p c ó w 
p r  a s y j a k i c li k o 1 w i a k  o ś w i a d e z e ii. 
"a k az  spowodow ała ta okoliczność, że wa­
żne pro jek ty  ustaw  i m em oryaly  z posie­

d z e ń  p a d y  pańs tw a ogłoszone zostały  w 
kruku pierwej, zanim doszły do towarzysza 
sekretarza państwowego, dy rek to ra  kaneela- 

ryi państwowej i członków Rady państwa.
.Dzienniki donoszą z i le ls ing lb rsu ,  że 

?' p r  o j e k t n o w « j r e p r  e z e n t a c y i 1 u d o- 
1 V e j  f i n l a n d z k i e j  j e s t  n as tępu jący :  Izba 

Składać się ma z 200 członków. Członkowie 
■*' sejmu iMjpi być wybierani n a  o lata, a wy- 
' borcą  w mysi projektu  jest. każdy obywatel 

iiulandzki licząuy lat. 21. bez względu czy 
No mężczyzna czy kobieta. Hienie prawo w y­
borcze uzyskuje się po ukończeniu lat 25, 
wyjątkowo 24. W ybranym  być można posłem 
tylko w swoim w łasnym  okręgu, a każdy 

' poseł pobierać będzie rocznie 1400 marek.
G r u p a u z b r o j o n  y c h l u d z i  w p a- 

d ł a  do  s z p i t a l a  w W i n d a w i e  i u p ro ­
w adziła  z n iago je d n ą  osobę,_ k tó rą  dzień 
przedtem  znaleziono lekko ran ioną  n a  ulicy 
i wTr z u c i ł a j ą  do morza. W idocznie obawiano 
sie z jej s trony zdrady ja k ich ś  ta jem nic.

G e n e r  a ł  ( i r o d e k o w wraz z 2 
■ "pułkow nikam i genera lnego  sztabu i jednem  
’ ad ju tan tem  od jecha ł  do C harb ina.  Twierdzą, 

że Grodekow z o s t a n i e  n a m i e s t n i k i e m  
1 D a 1 e k i e g o W s c h o d u  i że z a s t ą p i  

L e n i e w i c z a .

Wybory w Anglii.
W y bory  w A ng li i  już  zupełn ie  praw ie  

są  ukończone. S tronn ic tw o  l ibe ra lne  będzie 
posiadało  conajmniej 398 głosów, gdy  w szyst­
kie inne  razem, unioniści,  I r landczycy  i ro­
botnicy , zdobyli nie wiele więcej n ad  270 
m andatów , czyli, że samo przez się s t ro n n i­
ctwo l iberalne  będzie rozporządzało większo­
ścią po n ad  125 głosów.

J e s t  to zwycięstwo dotąd  w dziejach 
p ar lam en ta ry zm u  angielsk iego  n ieprak tyko-  
wane. Większość G lads tona w la tac h  1868 

. i 1880, a Salisburego w la tac h  1895 i 1900 
doszła zaledwie do połow y tej cyfry . Gdy 
zaś zważymy, że zarówno nacyonal iśc i ir landz- 

v °cy, jak  niezależni robotn icy  s ta n ą  po s tron ie  
rządu, okaże się, że w łaściw ie większość rzą ­
dowa dojdzie do zdumiewającej cyfry ponad 
350 głosów.

N a  te n  t ry u m f  w higów  różne złożyły 
się przyczyny. Eo części n a tu ra  angielska, 
n ie  znosząca zbyt d łu g ic h  rządów jednego  
stronnic tw a; po części kw estya  robotn ików  
ch ińsk ich  w Transvaalu  ; po części nie zado­
wolenie związków „Trade  l ' n i o n “ , k tó rych  
fundusze w skutek  wyroków sądowych, ap ro ­
bow anych  przez unionistów, znaczny uszczer­
bek poniosły; po części wreszcie now a u s ta ­
wa szkolna, k tóra  ciern iem  w oku b y ła  non- 
korfonn is tom ; liakoniec zas in te n c je  p rze­
prow adzenia  keforniy wojskowej, acz n ie ­
śmiałe, wiele tu  także zaważyły na  szali.

G łów nym  atoli a tutem w rękach  l ibe­
ra łów  w kam panii wyborczej by ł  — Cham­
ber la in ,  k tó ry  .jest dzisiaj kozłem oliarnym 
naw et w łasnego  s tronn ic tw a.  Taki naprzy-  
k ład  D aily  G rophif, ongi jeden^ z na jg o ­
rę tszych  szermierzy jego  idei, dziś ośw iad­
cza stanowczo, że on, C ham berla in ,  dop ro ­
w adził  s t ronn ic tw o  unionistyczno do ru iny.

W spom niany  dziennik obstaje n iby  
i dzisiaj za t ra fnośc ią  teore tyczną  iiskalnej 
polityki C ham berla ina ,  wyraża przekonanie, 
in  nadejdzie czas, gdy idee jego znajdą 
uznanie, ale twierdzi,  że w obecnej chwili 

, po li tyka  Joego by ła  w pros t  rewolucyjną. 
S tronn ic tw u  zachowawczemu, jeżeli nic chce 
p«tie łn ić  sam obójstwa i oddać s te ru  rządu 
m W  n a  zawsze w ręce radykałów , nie po- 
ztyńuje wedle D. Gr. nic innego, j a k  tylko
o ś ^ a d c z y ć  ja w n ie  i niedwuznacznie, że pod- 

‘ ł a jb  fńe w °ii narodu , tak stanowczo i, jak  
się zdaje, niewzruszenie  objawionej.

G dyby inne okoliczności inaczej nie 
^  świadczyły, możnaby przypuścić, że C ham ­

ber la in  odegra ł tutaj rolę W a l ta ro d a ,  — on, 
który, będąc wodzem radykałów  w obozie 

, ' l iberalnym , dał pierwszy has ło  dezercyi do 
obozu przeciwnego i n a  razie zapew nił  zw y­
cięstwo zachowawcom, teraz zaś znów ich  

. zdfadzjł  i w ydał n a  rzeź liberałom.
Bąd/t co bądź s ta ł  się on choćby mi- 

mowoli VV alenrodem , i długo, zdaje się, bę­
dzie m u s i a ł  czekać, zanim  nadejdzie ów przez 
D a ily  G z a p o w i e d z i a n y  czas, w któ­
rym  jago  iiskalua polityka znajdzie uznanie 
a jego am bitne  p ro tukeyonistyczno-im perya- 
lis tyczne p lany  obloką się w ciało.

K R O N I K A .
Lwów, u lutego.

— Kalendarz.
W t o r e k  (6 lu tego):
Doroty Panny. — Bohdana. —  Xenyi

Prep.

>Gazeta Lwowska* z dnia 6

Wschód słońca o godziuie 6 54 rano, za­
chód słońca o godzinie 4 25 po południu.

—  » S u b  auspiciis Imperatoris«. W so­
botę o godz 12 w południe w auli Colegii 
Nuci odbyła się uroczysta promoeya sub au­
spiciis Im perator is p. Tadeusza Jana Kanie­
go Dziurzyńskiogo na doktora praw. W uro­
czystości wzięło udział całe grono profesorów 
wszystkich wydziałów Uniwersytetu wraz z re­
ktorem ks. prof. dr. Pawlickim, rodzina kandy­
data. młodzież akademicka, i publiczność. Przy­
bywającego p. Delegata Adama Fedorowicza, 
jako zastępcę Najj. Pana, przyjęli rektor i dzie­
kan wydziału prawniczego, poprzedzeni berłami 
rektorskiemi. P. Delegat zajął osobne miejsce z 
towarzyszącym urzędnikiem. Po wprowadzeniu 
kandydata do auli, muzyka (W grała fanfarę, 
poczem promocji dopełnił prof. dr. Fryderyk 
Zoll (senior). Następnie przemówił dziekan i 
rektor, który na końcu swego przemówieuia 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć Najjaśniej­
szego Pana, z zapałem przez obecnych powtó 
rzouy.

Muzyka wojskowa odegrała „Hymn ludo­
w y11, poczem przemówił kandydat.

Po jego przemówieniu zabrał głos p. De­
legat Fedorowicz:

„Jego Ges. i Król. Apostolska Mość raczył 
Najwyźszem postanowieniem z 24 listopada 
19U5 roku zezwolić najmiłośeiwioj, ażeby kan­
dydat praw Tadeusz Jau  Kanty Dziurzyński 
był promowany sub auspiciis lm peratoris na 
doktora {traw w c. k. Uniwersytecie w Krako­
wie. Wt 'krótkim przeciągu czasu po raz już 
wtóry przypada mi w udziale spełnienie tutaj 
aktu wspaniałomyślnej Najwyższej łaski Monar­
szej. Dowód to, że młodzież na której spocznie 
przyszłość kraju, poświęcająca się nauce w tej 
Jagiellońskiej Wszechnicy, wiedziona szlachetną 
żądzą wiedzy, z zapałem i chlubną wytrwało­
ścią pracy się oddaje. Sumienna Twoja praca 
parne doktorze wszelką rękojmię daje, że i obe­
cnie równie sumiennie stać będziesz na straży 
wymiaru sprawiedliwości i chlubę przyniesiesz 
stanowi sędziowskiemu, w którego wstąpiłeś 
szeregi. W czasach, gdy w ościennych dzielni­
cach gwałty i bezprawia groźnem rozbrzmie­
wają echem, oczy społeczeństwa tem więcej 
zwrócone na tych, których zadaniem strzedz 
sprawiedliwości, będącej państw podwaliną. Oby 
ci danem było skutecznie pracować dla dobra 
krąju i Państwa. Tego ci panie doktorze z ca­
łego życzę serca, a spełniając Najwyższy roz­
kaz, wręczam dar monarszy“ .

1 \  delegat wręczył następnie dr. Dziu- 
rzyńskiemu pierścień brylantowy z cyfrą Monar­
chy. Uroczystość zakończyła się podpisaniem 
aktu promocyi przez p. Delegata, rektora, dzie­
kana i promotora.

— Nowi prywatni docenci. E. Kie­
rownik Ministerstwa wyznań i oświaty zatwier­
dził uchwałę grona profesorów wydziału medy­
cznego Uniwersytetu we Lwowie, dopuszczającą 
dr. Kazimierza Panka, jako prywatnego docenta 
dla hygieuy, a dr. Jerzego Leopolda Modrakow- 
skiego, jako docenta prywatnego dla farmako- 
gnozyi na wymienionym wydziale.

— Biskup przemyski ks. dr. Pelczar 
bawi we Lwowie.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W poniedziałek, dnia 5 b. m., dr. 
L. G argas : „Znaczenie stowarzyszeń w życiu 
codzieuuem11. Sala X IV . Uniwersytetu, II.  p. 
ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzinie pół do 
8 wieczorem.

We wtorek, dnia 6 b. m., doc. pry w. 
Uniw. dr. 8. Zakrzewski: „Dzieje Polski za 
Piastów11. Sala XIV. Uniwersytetu, II. p., ul. 
św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

—  Z c. k. kolei państwowych. W o-
kręgu dyrekcji lwowskiej posunięci o jeden 
stopień w V III. klasie słnżbowej : rewident Wa- 
ieryau babiński we Lw owie; olicyałowie Her­
man Lodner we Lwowie, Władysław Dobro­
wolski w Mościskach; Kazimierz Żelechowski 
w Posadzie Chyrowskiej i Kazimierz Jung  w 
Dobroinilu; rewidenci Fryderyk Haicli, Franci­
szek Śliwiński, Franciszek Schwab, August Gi- 
żowski, Władysław Zieniewicz, Jau  Zerebecki, 
Wincenty Szezudłowski, Jau Easp i Stanisław 
Meliński we Lwowie; tudzież_ ońcyałowie Mi­
chał Fapara w Podwołoczyskach, Karol Kacię- 
ski w Sokalu i Majer Nirenstein w Tarnopolu.

W IX. klasie służbowej posunięci o jeden 
stopień adjuukci: Karol Zahajkiewicz w Prze­
myślu, Władysław Jurowicz we Lwowie, Fer­
dynand Spailek we Lwowie-Podzainczu, Jan 
Dudryk w Rudkach, Jnu Paszkowski we Lwo- 
" i e ,  Tadeusz Paszkowski w Brodach, Eugeniusz 
Rudnicki w Szczercu, Michał. Ungeheuer w 
Stryju, Herman (M b we Lwowie, Jerzy Minko 
W Stryju, Maksymilian Knopf we Lwowie, Isa- 
ciier Lckliaus w Borysławiu, Karol Broscli w 
Samborze; Stauisław Galotzy, Aron Vogeifiin- 
ger i Emil Hilier we Lwowie, Arnold Luka w 
Rawie Ruskiej, Jędrzej Miiller we Lwowie, Jan 
Matejko w Przemyślu, Aleksander Huss we Lwo­
wie, Bazyli Gera W Dubromiiu, Zygmut Haas 
w Przemyślu i koucypista Izaak Waldmann w 
Drohobyczu.

— Posiedzenie naukowe polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika od­
będzie się we wtorek, dnia 6 b. m., o godzi-

lutego 1906 r.

nie 6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego 
Uniwersytetu (ulica Długosza). Porządek dzien­
n y : 1. Wybór trzeńi członków komisji kontro­
lującej. 2. Dr. K. Panek: „O biologicznym spo­
sobie oczyszczania wód ściekowych, ze szoze- 
gólnom uwzględnieniem urządzania w sannto- 
rymu w Zakopanem11. 3. Luźne komunikacje.

— W Kole liter, artyst. urządza we 
wtorek, 6 b. m., wieczór projekcyjny, znany 
we Lwowie nmntor-fotograf dr. Henryk Miko- 
lasch. Zaprezentuje on przy dźwiękach dosko­
nałej kapeli 15 p. p. długi szereg zdjęć z ubie­
głego letniego sezonu, wykonanych z ogromnym 
artyzmem. Początek zebrania z uderzeniem godz. 
pół do 9 wieczorem. Warunki wstępu dla człon­
ków „Koła“ i wprowadzonych gości zwykłe.

#  Posiedzenia budżetowe lwowskiej 
Rady miejskiej rozpoczną się dopiero 12 lub l 3  
lutego, a to z powodu niewykończenia jeszcze 
druku budżetu i wywodu generalnego referenta 
budżetowego dra Lisiewicza.

#  lic  gmina zatrudnia łudzi ł Wy­
dany właśni# na rok 1906 szematyzm urzęd­
ników, sług i fuukcyonaryuszy gminy m. Lwo­
wa, wykazuje 1282 pracowników gminy, a to 
52 urzędników konceptowych, 17 technicznych. 
13 sanitarnych, 49 rachunkowych i kasowych, 
63 manipulacyjnych; personal gazowni liczy 
132 osób, zakładów elektrycznych 219, zakładu 
wodociągowego 69, rzeźni 41, administracji 
niestałych dochodów 219, dyetaryuszy 86, s łu ­
żby stałej 52, strażników 105, niestałych pom­
pierów 55 itd. Gdy się doda jeszcze około pię­
ciuset nauczycieli i nauczycielek miejskich, 
otrzymamy sumę blisko 1800 osób, zatrudnio­
nych przez gminę trwale. Licznym także ale 
zmiennym jest zastęp zamiataczy ulic i robotni­
ków drogowych.

#  Miejskie Biuro pracy. Wydany 
właśnie pod redakcją dra K. Ostaszewskiego- 
Barańskiego zeszyt IX „Wiadomości statysty­
cznych o mieście Lwowie11 podaje nam sprawo­
zdanie z czynności miejskiego Biura pośredni­
ctwa pracy od chwili jego założenia, t. j. od 
1. września 1899 po koniec r. 1904. Sprawo­
zdanie to, zestawione przez kierownika Biura 
p. Edmunda Kolbuszowskiego, jest bardzo cie­
kawym i obfitym m Hery cłem do charakterystyki 
naszych stosunków ekonomicznych i oświetli 
należycie przyczyny tak zwanego braku pracy 
w kraju. Z obszernej tej statystyki zestawiamy 
tylko zasadnicze, mianowicie w czasie od 1. wrze­
śnia 1899 do 31. grudnia 1904 miejskie Biuro 
pracy miało 55.221 zgłoszeń wakujących po- 
s!H, a 60.750 zgłosz-ń o pracę: z poszukują­
cych otrzymało pracę 34.060 osób obojga płci 
(14.582 mężczyzn i 19.478 kobiet). J tś iiby  
pracodawca i szukający pracy musieli zapłacić za 
pośrednictwo po 1 koronie, to gmina m. Lwowa 
zaoszczędziła interesowanym stronom w tych 
pięciu latach przeszło 68.000 koron wydatku. 
To jest pierwsza konkretna korzyść miejskiego 
Biura pracy. Trzaba jeduak dodać, że wbrew 
rozsiewanym jeszcze po dziś dzień przez fakto­
rów i przez prywatne ajeneye plotkom, Biuro 
pracy stara się dostarczyć pracodawcom tylko 
dobrych i pilnych pracowników, pracującym zaś 
posady takie, gdzie byt ich zapowiada się mo­
żliwie jak  najkorzystniej.

Biuro pracy nie ograniczało bynajmniej 
swego pola działania tyiko na Lwów: owszem 
służyło pośrednictwem w dostarczaniu pracowni­
ków i wynajdywaniu pracy klientom ze wszyst­
kich powiatów kraju, jak  niemniej z Królestwa 
Polskiego, Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 
Prus, Ozecli, Bawary i i t. d. Nie uależy je­
dnak mniemać, że wszyscy, którzy otrzymali 
na swą prośbę pracę, oddali się jej w myśl 
przy, ę ty cli zobowiązań, przeciwnie: zwłaszcza 
w dziale robotników ziemnych i rolnych; dział 
ten obejmuje robotników nie wyspecjalizowa­
nych w żadnym zawodzie lub też takich, któ­
rzy nie mogąc otrzymać pracy z gałęzi swego 
zawodu, szukali go w tej gałęzi niekwalitiko- 
wauąj. Otóż np. gdy z wiosną r. 1904 lwow ­
skie Biuro pracy wysłało 600 robotników do 
Prus, zaledwie połowa oddała się należycie pra­
cy ; reszta bąiź  uciekła już z drogi w Tarno­
wie, Krakowie lub Oświęcimie, bądź stanąwszy 
do roboty, p o k i l a i  dniach zerwała kon rakt i 
z pracy uciekła; jak  zas komunikuje Biuro p ra ­
cy w Mysłowicach, najpilniejszymi byli ci, któ­
rzy pochodzili ze Lwowa, choć do robót pol­
nych nienawykli; przybysze ze wsi przodowali 
w uciekinierstwie od wiejskiej pracy.

Brak miejsca nie pozwala nam ua przy­
toczenie liczuych bardzo znamiennych i poucza­
jących spostrzeżeń lwowskiego B ura pracy w 
rozmaitych działach służby. Panie nasze będą 
jeduak ciekawe uoświad' z ni i opinii Biura w 
k w e s t y i  s ł u ż b y  ż e ń s k i e j .  Gałęzi tej po­
święca sprawozdanie sporo miejsca odnośnie do ka­
żdego z lat spiawozdawczyeli. Uwagi te streszczają 
się w tem, że pi z dewszy=tkiem we Lwowie 
jak  i we wszjstkicn w ie lk ic h  miastach daje się 
odczuwać dotkliwy brak sług, wskutek czego 
one podniosły swe żądania, tak, że dziś ap. 
niepodobna dostać sługi z płacą niżej 8 koron., 
a nadzwyczaj trudno otrzymać ją z p L cą  8 — 10 
koron; również brak wielki niauiek do dzieci. 
Sługi prócz pieniężnych mają i inne, nieraz 
wprost niedorzeczne wymagania. Oto prawie 
wszystkie chciałyby otrzymać miejsce w takim 
domu, gdzie niema posadzek do czyszczenia, 
gdzie jest mało osób, gdzie nie trzeba nosić 
ani wody ani drzewa, a nawet gdzie nie p o ­

trzeba prać. Panie znów żądają głównie służą­
cej do wszystkiego i dlatego nadzwyczaj trudno 
Biuru pogodzić popyt z podażą. Tańszych sług 
prawie uiema, to też wiele pań, poszukujących 
sługi tańszej, odchodzi z Biura z uczueiein uie- 
zadowol-nia, choć Biuro jest tylko pośredni­
kiem. Sprawozdanie podnosi jednak, że panie 
nasze ciągle jeszcze chętniej zwracają się po 
personal służebny do faktorek i agencyj pry­
watnych, to t«ż z konieczności zwracają się tam 
i sługi, a przeto w miejskim Biurze pracy w 
tym dziale służby podaż stale nie dorównywa 
popytowi, zwłaszcza w obec stwierdzonego 
już powyżej braku sług. Najwięcej zgłoszeń o 
sługi bywa we wrześniu i październiku, tj. po 
powrocie pań z letnich wywczasów; najliczniej­
sze zaś padania sług o miejsce bywają od sty­
cznia do maja. Starania Biura o sprowadzenie 
dziewcząt służących z prowincji spełzły na ni- 
czem, gdyż dziewczęta wiejskie nie chcą iść do 
Lwowa, a z zachodniej Gulicyi przeważnie wy­
chodzą z wiosną na robotę do Prus. To też w 
sprawozdaniu za r. 1904 stwierdza już Biuro, 
że wygórowano wymagauia sług przy zdolno 
ściacli uie odpowiadających cenie, sprawiły, 
że dziś wiele domów obchodzi się bez sługi i 
panie same gotują a do pomocy najmują posłu- 
gaczki. Objaw ten, bardzo dodatni, zwłaszcza 
gdy skąpy budżet domowy zaleca czyuienie ro­
zumnych oszczędności w wydatkach, ma jednak 
swoje następstwa, niepożądane oczywiście, przez 
sfery służebne. Oto bowiem — ja k  twierdzi 
sprawozdanie —  właśnie ów zwiększony popyt 
na posługaczki odbił się na płacy stróżów ka- 
mienicznycb, albowiem wielu właścicieli kamie­
nic przyjmuje dozorców b.z zapłaty, jedynie za 
mieszkanie, pozwalając za to dozorcy i jego żo­
nie po rannych porządkacli koło kamienicy, iść 
na cały dzień na zarobek.

Co do stróżów, warto zanotować jeszcze, 
że w 98 zgłoszeniach na 100 właściciel domu żąda, 
aby stróż był bezdzietny ; to też stróże oddają 
dzieci na wieś, albo chwilowo do krewnych 
otrzymawszy posadę, w kilka dni sprowadzają 
dzieci napowrót, co przyprawia ich o rychłą 
utratę posady otrzymanej.

Kończąc wzmiankę niniejszą, stwierdzić 
można na podstawie omawianego sprawo­
zdania, że lwowskie Biuro pracy stało się ry­
chło popularnem i w niejednej ciężkiej dobie, 
gdy groziło bezrobocie, zapobiegliwą akcyą zdo­
łało Biuro zażegnać burzę, a głodnym i zda- 
nerwowanym rzeszom robotniczym dostarczyć 
w porę pracy i chleba. Łożąc więc na utrzy­
m a n ie  j roz17 ój tego Biura, gmina m. Lwowa 
spełnia czyu wysokiej wartoś i społecznej, któ­
ry oby wszystkie miasta i powiaty jak najrych- 
Rj zechciały naśladować.

— Dr. A. Dońka, docent dentystyki w 
Uniwersytecie lwowskim i znany zaszczytnie le­
karz, ogłosił dziełko p. t. „Choroby zębów i 
zapobieganie tymże11. Kto sobie zdaje sprawę ze 
smutnego faktu szerzenia się chorób zębów i to 
nie tylko wśród klas inteligentnych, lecz nawet 
pośród ludu, ten z wdzięcznością powita tę pra­
cę uczonego specjalisty, pracę, która grnnto- 
wność naukową i wiedzę, zdobytą wieloletniem 
doświadczeniem, łączy w przedziwny sposób z 
jasnością i przystępnością wykładu. Potrzeba 
takiego dziełka uzasadnienia uie potrzebuje. —  
Badania przeprowadzone zagranicą, jak  w Niem­
czech, w Anglii i we Francyi, a także u nas, 
w Warszawie wykazały, że liczba dzieci, ma­
jących zdrowe zęby wynosi najwyżej 2 —6°/0. 
Cyfra to, zaiste, przerażająca, a kto wie jak  
ważuą rolę odgrywają zęby w organizmie ludz­
kim i w jak potężnej mierze ich zdrowie od­
działywa na zdrowie tego organizmu, ten zro­
zumie jak gwałtownie potrzebnym ratunek 
w tym kierunku, aby zapobiedz grożącemu 
przyszłym pokoleniom niebezpieczeństwu. Ratu­
nek W .  jak  to szanowny autor zaznacza w 
przedmowie, wyjść może od nauki, władz sani­
tarnych i od społeczeństwa samego. I  oto cel 
pracy : wyniki nauki i doświadczenia praktyki 
podać do wiadomości ogółu w formie jak  naj­
przystępniejszej, wskazując środki ratuuku w 
chorobach zębów, a co więcej, sposoby uniknięcia 
tych chorób, przez wczesne im zapobieganie. 
Ztąd też i praca dra Gońki rozpada się na dwa 
d z ia ły : jeden zawierający niejako teoryę, trak­
tujący o budowie zębów, o zębach mlecznych, 
o nieprawidłowościach w uzębieniu, o zuaczeniu 
zębów dla zdrowia itp. — drugi, traktujący 
szczegółowo o przedwczesnej utracie zębów, o 
próchnicy i stanach chorobowych oraz podający 
środki ratunku i sposoby zapobiegania choro­
bom, wreszcie mówiący o plombowaniu i zę­
bach sztucznych. Czytelnik znajdzie tam usze­
regowane w systematycznym porządku wszystkie 
ostatnie wyniki nauk1 znajdzie wiele cennych 
wskazówek oraz sprostowań mylnych, a tak 
szkodliwych mniemań i na nich opartych prak­
tyk, przyczyniających się tylko do rozwoju cho­
rób zębów. Jest-śmy przekonani, że wszelkie 
zalecanie cennej pracy dr. Guńki jest zbyteczne, 
że obejść się ona może bez żadnej reklamy, a 
znajdzie szerokie rozpowszechnienie budząc 
uznanie i wdzięczność dla autora, śpieszącego i 
na tej - drodze z pomocą cierpiącym.

•f* Jan Nicdopad, zecer-jubilat, były 
techniczny kierownik drukarni G azety Lw ow ­
skiej, zmarł w sobotę po południu w naszem 
mieście po długich i ciężkich cierpieniach prze­
żywszy lat 71.

S. p. Zmarły rozpoczął w 12 roku życia 
Bwój zawód w drukarni Pillera, a następnie



przez sze eg lat pracował w drukami p. Winia- 
rza, gdzie dał się poznać jako prawy, energi­
czny i zdalny pracownik, W r. 1877, gdy za­
łożoną. została ,.i ukarnia G azety Lwowskie;, 
przeszedł śp. Niedopad w szeregi jej pracowni­
ków, zajęty początkowo przy kaszcie, a nastę­
pnie jako techniczny kierownik drukarni. W tym 
też charakterze obchodził w r. 1897 pięćdzie­
sięcioletni jubileusz pracy zawodowej.

Usilna praca śp. Zmarłego około rozwoju 
i rozgłosu powierzonej jego technicznemu kie­
rownictwu drukarni G a zd y  Lwowskiej, zyskała 
też Najwyższe uznanie. Z okazyi bowiem ro­
cznicy 50-letnich Rządów Najj. Pana, Monar­
cha Najwyższom postanowieniem z dnia BO 
listopada 1898 raczył mu nadać najiniłościwiej 
srebrny krzyż zasługi z koroną.

W roku 1903, po 56-lctniej żmudnej pra­
cy, przwszedł śp. Niedopad z powodu nadwątlo­
nego zdrowia w stan spoczynku.

Zgon jego w szerokich kołach drukarstwa 
lwowskiego wywarł serdeczne współczucie dla 
pozostałej rodziny.

Ś. p. zmarły osierocił syna, obecnego dy­
rektora drukarni G azety Lwowskiej, i dwie 
córki.

Pogrzeb śp. Niadopada odbył się dziś o 
godz. 3 3 0  po południu z domu żałoby przy 
ul. Słodowej 1. 4 na cmentarz Łyczakowski. 
W oddaniu ostatniej posługi zacnego i po­
wszechną czcią otaczanego starca wzięli udział 
liczni koledzy zawodowi. Chór drukarzy poże­
gnał zmarłego odśpiewaniem pieśni żałobnych 
przed domem i nad mogiłą.

A  Ogień sufitowy. W jedaem z mie­
szkań realności przy ul. Unii Lubelskiej I. 1 1 
wybuchł w sobotę ogień sulitowy, z powodu 
zajęcia się belki, wpuszczonej do komina. — 
Wezwana straż pożarna ugasiła wkrótce ogień.

A  Sprawców znaczniejszej kradzie­
ży, dokonanej w ty oh dniach w mieszkaniu p. 
Wachsmana, przy ul. Rożniczej 1. 1, już wy­
kryła polieya. Są nimi Jan Martens, Wasyl 
Rafka. Marya Winnicka i Józef Czerkawski. 
O.ldano ich na razie do aresztów policyjnych.

A Małoletni zbieg. Trzynastoletni Ro­
man Łozicki, syn egzekutora podatkowego, znikł 
ouegdaj •/.'• Złoczowa, obawiając się w domu 
rodzicielskim kary za złe świadectwo, otrzyma­
ne w pUrwszem półroczu.

•Łozicki jest szczupły brunet i ma nad 
okiem brodawkę. Ubrany był w ciemne ubra­
nie i krótki płaszcz.

A  Pożar. Dziś po godzinie 3 nad ra­
nem wy im clił w domku strażnika składu drze­
wa p. Lama przy ul. Janowskiej 1 4 pożar. Straż 
pożarna ugasiła wkrótce ogień. Przyczyna po­
żaru nie została na razie zbadana.

A  Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Kopernika 1. 32 schwytano w sobotę 
notowamgo złodzieja Stefana Basarabe, w chwili, 
gdy ze skradzioną ze strychu bielizną dr. Choj­
nackiego zamierzał się ulotnió.

Na placu Krakowskim przytrzymano wczo­
raj 12 letniego Mojżesza Josla Reischera na 
kradzieży pularesu, zawierającego 1 1 koron 60 
hal. z kieszeni paitota dozorcy szpitalnego Jana  
Dobrzańskiego. Młodocianego złodzieja oddano 
do aresztów policyjnych.

Do mieszkania kapitana p. Adolfa Poro- 
zinskyego, przy ul. Gołąba 1. 5, zakradł się 
wczoraj jakiś rzezimieszek i skradł garderobę, 
wartości przeszło 400 koron.

Zgubiono wczoraj koło Archikatedry ła ­
cińskiej złoty zegarek z łańcuszkiem ze żółtego 
metalu i małą sylwetką.

— Zmarli w ostatnich duiaoh: We Lwo­
wie, Jan  Wasnng, dyrektor szkoły ludowej, w 
,;<) r . życia; — Ludwik Piątkowski, w 24 r. 
życia; — Jerzy Richter, maszynista u firmy 
( ; cytruł i SU.nilowe)th. w 60 r. życia.

W  P ra d z e . dl'. Jo n  W oU bich , p ro feso r 
<r.ol(,gii fciuit.jr7.cgrt czeskiego Uniwersytetu

W  K rak o w ie . W ojciech  K w oczyńsk i, re ­
w id en t k o lii p a ń stw o w e j, w 5 0  r. życia.

W Genewie, Fel i cyn z W ołowskb-h tu- 
Lasocka, w- 73 r. życia.

—  »Yacuum Oil Company*, tak się 
nazywa nie w ojczyźnie John Bulla aui Wuja 
Thom, lecz na polskiej ziemi, w Galicyi poło­
żona stacyjka kolejowa, na s z l a k u  Żywiec-Dzie­
dzice kolei Północnej, oddana jako przystanek 
osobowy do użytku publicznego z dniem 15  
stycznia b. r.

Ponieważ trudno przypuścić, by „Vacuum 
Oil Company" dało się odszukać na najdokła­
dniejszych kartach dawnych ziem Polski, więc 
dla ciekawych dodajemy, że ta o angielskiej 
nazwie, na niemieckiej kolei leżąca polska sta­
cyjka ma ?a bezpośrednie sąsiadki staeye Dzie­
dzice i Czechowice.

—  Pieszo dookoła ziemi. Do Kra­
kowa przybył w sobotę po południu p. II. Fi- 
binger, student Politechniki w Budapeszcie, 
który odbywa podróż pieszo naokoło ziemi. Po­
dróży tej podjął się w skutek zakładu o 6(1 
tysięcy koron, a ma ją  odbyć w przeciągu czte­
rech lat począwszy od 16 grudnia 1904 roku. 
Do Krakowa przybył ze wschodnich granic Eu­
ropy i chcenie udoje się przez Wiedeń i Tryust 
do ludyj.

— Panika w kościele. W wiedeńskim 
kościele przy Lerchenfelderstrasse zdarzył się 
onegdaj wypadek niezwykłej pauiki. Staraniem 
jednego z towarzystw religijnych urządzono po

obiedzie w tym kościele nabożeństwo, w którem 
wzięło udział przeszło 1200 dzieci wraz z ro­
dzinami. W czasie kazania, wygłoszonego dla 
małoletnich uczestników nabożeństwa, upadła na 
ziemię w napadzie epileptycznym jedna z dziew­
czynek, a głuchy łoskot ciała wywołał popłoch 
wśród najbliższego otoczenia. Nadaremnie uspo­
kajał kapłan z ambony przerażonych, panika 
rosła z każdą chwilą, aż, na domiar nieszczę­
ścia, jakiś okrzyk: gore, popchnął cały zgro­
madzony tłum dzieci ku zamkniętym drzwiom, 
odbierając niemal wszystkim rozwagę i przyto­
mność umysłu. Główne wejście było niestety 
zamknięte, a u dwóch bocznych poczęły roz­
grywać sio najstraszniejsze sceny brutalnej prze­
mocy i gwałtu. Dorośli przewracali dzieci i po 
ciałach ich pchali się do wyjścia, a w kościele 
rozległy się przerażające wołania o pomoc, płacz 
i jęk duszonych, deptanych ofiar. Mimo tego, 
że kościół może pomieścić 6000 osób i posiada 
troje drzwi, panika przybrała takie rozmiary, 
że jeduo dziecko zginęło na miejscu, w skutek 
zmiażdżenia czaszki, pięcioro walczy ze śmier­
cią, a 21 odniosło ciężkie obrażenia ciała, nic 
licząc innych mniej pokaleczonych.

Sceny gwałtów trwały jeszcze na scho­
dach kościoła. Co chwila wypadała z wału skłę­
bionych ciał, jakaś okrwawiona, w podartych 
sukniach postać, która biegła na oślep prze 1 
siebie, krzycząc przeraźliwie o ratunek.

W kilka minut po katastrofie przvbyło 
pogotowie stacyi ratunkowej i w naprędce urzą­
dzonych ambulansach udzielało doraźnej pomocy 
rannym i poduszonym. Wicie dzieci dostało a- 
taku nerwowego, dnmag«jąc się również pomo­
cy lekarskiej; rannych przewieziono następnie 
do szpitali.

— Strejk palaczów i maszynistów 
okrętowych. Z Tryestu donoszą: Wszyscy pa­
lacze i maszyniści stojących tu na kotwicy stat­
ków austryackiego „Lloyda" wysiedli na ląd. 
W skutek tego statek „Amfitrite" nie mógł 
odpłynąć do Aleksandryi, a [mperatrix“ do 
Bombaju.

Marynarze „Lloyda" zażądali wczoraj od 
generalnego dyrektora podwyższenia płacy i 
ułatwień w służbie. Generalny dyrektor oświad­
czył, że nie może pójść po za dane już przy­
rzeczenia, które zresztą zostaną spełnione do­
piero po powrocie do pracy. Wobec tego wy­
buchł strejk, spokoju jednak nigdzie nie za­
kłócono.

— Samobójstwo. Zastępca przędzalni 
lipskich, Bernard Leissner rzucił się onegdaj z 
4 piętra gmachu „Nowy Jork" w Budapeszcie 
na bruk nlioy i zginął na miejscu.

Kronika prowineyonaina.

§ P r e z e s e m  R a d y  p o w i a t o w e j  w 
Stanisławowie wybrany został p. Stanisław 
Cieński, właściciel dóbr Wodniki, jego zaś za­
stępcą ks. J a n  Eiselt.

§ S t r a s z n y  w y p a d e k .  Z Krosna do­
noszą : Starszy weterynarz powiatowy, Wojciech 
Cidciikiewicz, jadąc doia 2 b. m. rano z domu 
do kościoła, w skutek spłoszenia się koni, wy­
padł z sanek tak nieszczęśliwie, że uderzywszy 
głową o kupę ciosowych kamieni, złożonych na 
gościńcu, na miejscu wyzionął ducha.

Raut na dochód kolonii Rymanowskiej.

Padło hasło tego roku, żeby zdetronizo­
wać księcia Karnawału, którego pfochośe nic 
licuje z powagą obecnej sytuacyi. Zamach sta­
nu udał sic i nic mamy tego roku żadnych 
zabaw zapustnych, a berła wodzirejów odłożone 
ad neta  z berłem cx-panująccgo zazwyczaj w 
tej porze nam księcia. Podobno ojcowie rodzin 
bardzo z tego radzi, mniej jednak „mamy", któ­
rym wymknęła się sposobność pozbycia sic 
swoich dorosłych i przcrosłych pociech, przy 
zwodniczej pomocy kusiciela Walca, który zrę­
czne arkany zarzucać, umie na serca kawale­
rów... Posmutniały też z tego powodu nasze 
panny. Źal nam ich szczerze, bo młodość ma 
swe prawa, ale młodość umie radzić sobie... 
Tu i ówdzie, na fajfie, czy herbatce proszonej 
improwizuje się walczyka, lanciera, galopa, niby 
to jako wykupienie fantu przy grach towarzy­
skich lub z innej jakiej przyzwoitej raeyi robi 
się mała domową rewolucję i młodzież puszcza 
się w pląs po dywanie; — boć przecież nikt 
nie może zabronić tańczyć na dywanie, wszak 
to nie jest żadną zabawą karnawałową? Starsi 
pobłażliwie oczy przymykają i nasi młodzi mogą 
choć tu i ówdzie przy spuszczonych storaeli i 
dyskretnej muzyce złożyć hołd należny Terpsi- 
ehorze. Inaczej jednak na zebraniach publicznych. 
Tam absolutnie tańce są wykluczone, więc u- 
rządza sic rauty na cele dobroczynne. Jednym 
z takich wielce udałych był raut urządzony u 
biegłej soboty w salach Kasyna miejskiego na 
dochód kolouii Rymanowskiej.

Protektorat objęła p. Włodzimierzowa hr. 
Dzieduszyeka, a przewodniczącą komitetu była 
p. Ferdynandowa Obtułowieżowa. Szczerze mo­
żna powinszować tym paniom, które nie szczę­
dząc trudu dla pięknego celu mogą się po­
szczycić wspaniałym pod każdym względem re­

zultatem. Sale Kasyna przepełnione były ele­
gancką publicznością i chyba, że już więcej 
trudno było zmieścić osób! Dużo było pięknych 
toalet i mnóstwo pięknych twarzyczek, na jakie 
tylko Lwów stać, boć to słynny przecież gród 
ze swych nadobnyłh pań i panien. Obecnością 
swoją zaszczyciła zebranie Pani XJamiestnikowa 
Andrzejewa hr. Potocka w czarnej toalecie; na 
szyi przepyszne perły, a u stanika olbrzymi 
szmaragd en pendeloejue. Tadeuszowa hr. Dzie- 
duszycka przybyła z córkami, które sprzeda­
wały kwiaty i ręcznie malowane programy, w 
ozem dzielnie iin pomagały hrabianka Szembe- 
kówna i panny Obtutowiczówny. Wśród tłumu 
doborowej publiczności zauważyliśmy jaszcze pa­
nie; Karolową Małachowską z córką Izą, księ­
żniczkę Wandę Czartoryską, Annę lir. Wolańską, 
generałową Zaleską, Janową Boloz Autoniewi- 
czową z córką, Janową Dylewską z córką Ireną, 
Wacławową Wolską ( De mol w literaturze) i t. d. 
Ale przerwać trzeba przegląd, bo ot > kurtyna 
się poduosi i na s e n ie  ukazuje się nam cała 
teorya śnieżno-biało ubranych panien, wdzięcz­
nych podlotków i milusińskich bambiuów, które 
wszystkie bardzo graeko i sprawnie odegrały 
„Dziewiczy wieczór" Gabryeli Zapolskiej. Rondo 
białych dziewic tańczące i śpiewające zuany 
gawot, utkwi na długo w pamięci, jako zjawi­
sko świeże, miłe, urocze bez wszelkiej przymie­
szki kubotynizmu, do którego przywykliśmy na 
scenie.

Potem nastąpiła gra na fortepianie pani 
Ottawowej, jak  zawsze wielce subtelna, później 
śpiew panny d'Albert rokujący ładną przyszłość 
artystyczną, a w końcu długo oczekiwana, ua- 
sza ulubiona artystka — Irena Solska. Owa 
cyom tak przed jak  i po deklamacyi nie było 
końca i były one dowodem, jak  publiczuość 
lwowska ceni niepospolity talent tej artystki i 
jakby pragnęła mieć ją  napowrót u siebie, we 
Lwowie. Zdaje nam się, że i pani Irena zatę­
skniła za Lwowem i wolałaby być ulubienicą 
publiczności naszej, niż panią dyrektorową w 
Krakowie. Ze zuanem inistrzowstwem wygłosiła 
kilka poezyi Rydla. Staffa i Tetmajera i natu­
ralnie, że zmuszono miłego gościa do kilku 
naddatków. Rzęsiste oklaski i deszcz k wiato wy­
nagrodził znakomitą artystkę. Gdy opuszczała 
scenę, wyglądała jak  Tosca w akcie pierwszym, 
bo strój jej fantazyjno-empirowy i kwiaty ze­
brane na stylowym szalu i trzymane ruchem 
Toski uzupełniały tę wizyę.

Po tej „koronie" wieczoru publiczuość 
opuszczać zaczęła swe miejsca i podążyła do 
bufetu, gdzie grono pań z panią Janową Le­
wicką. na czele spełniało wielce żmudne obo­
wiązki gospodyń z rzadką uprzejmością.

P o w o li g o śc ie  zaczęli s ię  rozo b o .iz ie . f j wó 
miła pogadanka przeciągnęła się do późna w 
nocy przy dźwiękach kapeli wojskowej.

Ulżenie cierpieniom biednej chorej dziatwy, 
która z łaski pań urządzających to zebranie 
towarzyskie, pomnoży zastępy kolonji Ryma­
nowskiej, niech im będzie sowitą nagrodą za 
poniesione trudy i mozoły! Bóg zapłać!

P arisette de LSopot.

N otatki litaracko-artystyczne.
Z Teatru donoszą: Dzisiejsza premiera 

trzy aktowej komedyi Roberta Bracco „Cierpki 
owoc" bardzo dobrze się zapowiada. Jestto ko- 
mc-dya zajmująca, dowcipna i Wesoła, z lekką 
pikantoryą scen iczną  napisana na wzór dawnych 
utworów Wiktoryna Sardou. Główne role od­
tworzą pnie: Berluarzewska, Miciiiiiwska, oraz 
pp.: Feldman, Nowacki i Fritsehe, który repre­
zentuje w sztuce żywioł komiczny.

„Cierpki owoc" po raz drugi d .nym  bę­
dzie we środę.

We wtorek i we czwartek z powodu wy­
jazdu pni Korolewii-z - Waydowej odbędą się 
tylko dwa przedstawienia „Walkiryi", w partyi 
Zygmunta wystąpi gościnnie Aleksander Ban- 
drowski, oraz Janina Knrolewiez - Waydbwa, 
Marya Gembarzewskn, Zygmunt M e sso m  i Józef 
Szymański; resztę partyi odśpiewają puie : Ka- 
sprowiczowa, Mokrzycka Pilarz, Colfignon - Szy­
mańska, Miłowska, Łopatyńska i Okońska. — 
Bilety na obydwa przedstawienia „Walkiryi" 
nabywać można w kasie Teatru począwszy od 
jutra, wtorku — w zwykłych godzinach.

Rcpertoar Teatru miejskiego.
Dziś, w p o n ie d z ia łe k  po raz pierwszy (no­

wość) „Cierpki owoc", komedya w 3 aktach Ro­
berta Bracoo, p rz e k ła d  Zygmunta Sarneckiego.

We wtorek po raz p ie rw szy  w b ieżącym  
sezonie „ W a lk i r y a " ,  p ie rw szy  dzień z t ry lo g i i  
„Pierścień Nibelungów" Ryszarda Wagnera 
(w 3 aktach) g o śc in n y  w ys tęp  Aleksandra Ban- 
drowskiego, Janiny Knrolewiez - Waydowej, Ma­
ry i G cm b arzew sk ie j ,  Zygmunta Mo°soczywgo i 
Józefa Szymańskiego.

We środę po raz drugi „Cierpki owoc", 
komedya w 3 aktach Roberta Braeeo, przekład 
Zygmunta Sarneckiego.

We czwartek po raz drugi „Walkirya" 
pierwszy dzień z trylogii „Pierścień Nibelun- 
gów" Ryszarda Wagnera ( w 3 aktach) gościnny 
występ Aleksandra Baudrowskiego, Jauiny Ko-

rolewicz-Waydowej, Maryi Gembarzewskiej, Zy­
gmunta Mossmczyego i Józefa Szymańskiego.

L i i a K u  o c h r o n i e  c z c i .  I
Przed pa ru  la t y  z awiązano  we  L w o w i ę ^ B  

j ak  w iadomo .  „Ligę  ku  oc h r on i e  czci" , j ^ B  
wzó r  z ag ra n i c z n y c h  t ego  rodza ju  z w i ą z k ó w . ^ B  
Duszą „L ig i " ,  z a t acza jące j  coraz sze rsze  k r ę - ^ B  
g'i w całe j  Europie,  j e s t  Jego Król.  Wys .  k s . B  
Alfons  Bourbon — w Galicyi  ks.  J e rz y  C z a r - B  
t o ry sk i .  B

W kw ie tn i u  r. z. p o d a l i ś m y  już o b s z e r - ^ B  
lią c h a r a k t e r y s t y k ę  ks. Alfonsa,  k tó ry  d a ł f l  
p i e r ws zy  w Europ ie  inieyatywę do m i ę d z y - B  
n a r od ow eg o  ruchu ,  c e l em usun i ę c i a  z o b y - B  
czajów cywil izowanego św ia t a  p o j e d y n k u B  
zb ro jnego,  bę dą ceg o  przeżytkiem b a r b a r z y ń - B  
ski in  m i n i o n y c h  już pojęć i min ion e j  epoki .

Skoro tylko posiew rozleglej d z i a ł a l n o - B  
ści ks. A l fonsa  dota r ł  i do naszego kraju,^ B  
kiedy powstała we Lwowie „Liga  ku o c h r o - ^ B  
nie czci",  ks. Alfons s tal  się od razu c z u j - ^ B  
nyin op iekunem i życzl iwym jej r ze cz n ik ie m .^ *  
Pam ię tny  j e s t  l ist jego.  wys tosowany do czci -^B 
godnej  k s . J e r z o w e j  Czartoryskiej ,  i n i c y a t o r - B  
ki projektu powołan ia  kobiet  polskich d i ^ B  
szerzenia zasad an t ipo jedynkowych,  i p a m i e - ^ B  
tne są także gorące s tówa uznania  ks. A i 
fonsa dla doniosłej  działalności  ks. J e r z g o , ^ B  
Czar toryskiego i dostojnej  jego r a a ł ż u n k ^ B  
którzy stali się najgorl iwszymi k rzewie ie l ami^B 
myśl i  i idei twórcy ruchu  an t ip o je dyn kow e-^ B 
go W Europie.  S

Kurespondencya  ks. A l fonsa  z ks. J e - H  
rzyni Czar toryskim prze t rwała  jednak o k r e s B  
ws tępnych  formalności ,  związanych z zu ł o - B  
żenieni  „Ligi" w naszym kraju i p r z e r o d z i ł a ®  
się w stałą,  żywą wymianę  mrś l i .  J e s t  o n t ^ B  
dla szerszego ogółu tein ciekawsza,  że obej B  
muje h is toryę całego mci i  u a n t i p o j e d y n k o ^ B  
wego w Europie,  podając wiele n i e z i t a n y c i i B  
szczegółów, które są najwymowniej szen i  świa -^E  
dec twem jego rozwoju.  ^ B

Korzysta jąc z uprzejmości  prezesa po l -^ B 
skiej „Ligi ku ochronie czci",  ks. J e r z e g c B  
Czar toryskiego,  podajemy wyjątki  z tej k o ^ B  
respondeneyi .  datowanej  z zamku E b e n z w e y e r ^ B  
w Górnej  Aust ryi .  S E

List  wys ła ny  do ks. J e rzego  przed świę-^B 
tami  Bożego Narodzen ia  zdaje sprawę z z a - ^ B  
in te resowania  się prasy angielskiej  r u c b e n ^ B  
an t ipojedynkowym.  Times zamieści ł  o b sz e r i j - ^B  
sprawozdanie z działalności  „Ligi" w ł i : ^ B  
szpanii .  a co ważniejsza,  d o d a ł  od siebie p o B |  
ch lebne dla niej s łowa uznania,  które w y w o ^B .  
ł aty  wrażenie w c<łem społeczeństwie W i e l ^ B  
ki ej Brytani i .  EH

Zajmujący jest  również list ks. A l f o n s ® |  
z końca grudnia.  Pisze o n :  - Rozpoczą łeu^B 
obecnie podróż agi tacyjną,  która po trwa a : B [  
do wiosny.  Za po ś redn ic twem hr. B i s ch o f f s łB .  
hausena,  dowiedzia łem sic, .jak bardzo r o z ^ B  
winęło się dzieło nasze w tym roku w P o l ^ B  
sce. Je s t  to natu ra lnie  zasługą księcia i k s i ę ^ B  
żnej i k s .  Czar toryskich,  p rzyp . tłom .). N i B B  
mam popros tu słów na  wyrażenie,  j ak g ł d ^ B  
hokie jest. moje uwielbienie i w d z i ę c z n o s ^ B  
dla obojga księstwa.  * ^ B

Rezul taty Waszej  działalności  p o d a j ^ B  
wszędzie za przykład,  i p ragn ę  z całego sei c ^ B  
podziękował- osobiście tym wszystkim P a n o u ^ B  1 
i Pan iom w Galicyi  za to, co uczynili  d l i ^ B  
„Ligi-  — dołożę więc s tarań,  aby za m ia i^ B 1 
ten wykonać.  W jesieni  i z początkiem z i m ^ B  
miałem więcej, aniżeli  kiedykolwiek.  p r a c ^ B  
nad liaszetn dziełem.  Otrzymawszy z a p e w n i e ^ B  : 
nie od Najj.  Pana,  że nie będzie p r z e c i w n ^ B  s 
temu.  aby pensyoimw.mi wojskowi wpisy w a i ^ B  i 
się do „Ligi",  udałem się w listopadzie z r ^ B  ] 
do wszystkich pensy ,mowanyeh  gene ra łów  B  i 
pułkowników armii  austro-węgierskiej ,  w y s y ^ B  s 
•łając 1409 l is tów z zapytaniem,  czy z e c h c j ^ Ł  < 
przyłączyć się do naszej akeyi.  Do „ L i g i j ^ B  i 
przystąpi ło  j edn ak  tylko dwóch g e n e r a ł ó w ^ ^ B  
j e d en  pułkownik.  Może z czasem p o w i e k s w ^ B  j 
się ich liczba.. ." ^ H

W g ru d n iu  rozwiną ł  znów ks. A l f o n j B  
gor l iwą działalność w Wiedn iu  i P r a d z e ®  f 
chcąc skłonić panie t amtejsze do w s t ą p i e n i ^ B  { 
w ślady ks. Je rzowej  Czartoryskiej ,  k l ć i . ^ B  2 
powzięła pierwsza,  j ak wiadomo, myśl  w c i ą ^ B  ’’ 
gnięcia  do ruchu  ant ipojedynkowugo  k o b i e ^ B  j  
polskich.  B

W Wiedn iu  założył nad to  ks. A l f o n ^ B  
„Ligę uczniów Uniwersy te tów i w y ż s z y c l B  . 
zakładów naukowych" .

— „Wuj  mój ks. Lówens te in  — p i s z ^ B v  
w dal szym ciągu ks. Alfons — zorganizował  11 
Niemczech kilka ..Lig mie jscowych" .  M o n ^ ^ B  z 
chi jska liczy coraz więcpj członków. ^ B  Y 

We Włoszech  rozwija się także b a r d / B i  U 
pomyślnie idea ant ipojedynkowa .  M a r k i B ^  (> 
Crispol t i  zwołał  w Rzymie doroczne z g r o m a B  
dzenie „Ligi  włoskiej" .  We dl e  t a m te j s z y c f B  jj, 
s tatutów,  na tego rodzaju zgromadzen ia  i n a j i B  ,«• 
wstęp tylko członkowie komitetu c e n t r a l n e g ^ J  s | 
i posłowie „Lig mie jscowych".  R e z n l U ®  tt 
obrad  był  nadspodziewanie  pomyślny.  U ł o H  
żono t am  bowiem i zatwierdzono osta t eczni*® 
s ta tu t  dla sądu rozjemczego,  obmyślono t a k ń B  tr 
sposób wyboru członków takich sądów i p ó B  
wzięto projekt  r eformy włoskiego k o d e k s i H  
karnego .  B ^
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Postanow iono  również ogłosić d ruk iem  
spraw ozdanie  zgrom adzenia i rozesłać je 
w tys iącznych  egzem plarzach  do w szystkich  
w ybitn ie jszych osobistości, a szczególniej do 

fczłonków senatu  i Izby posłów. L is ta  wy- 
łb ranych  członków sądu honorowego zostanie 
♦również opub likow aną1'.

„Można śmiało powiedzieć — pisze ks. 
. Alfons — że „L iga w łoska" o p a r ła  sio już 
i p  trwTałych podstaw ach , zwalczając z coraz 
^większą s i łą  zakorzeniony tam  zwyczaj poje­
d y n k u .  To samo da się powiedzieć o H i­
s z p a n i i .  W pływ  „Ligi" zatacza szerokie k rę ­
gli. obejmując naw e t  arm ię i jej członków. 
'W  październiku z. r. w yda ł tam br. d Albi 
l lroszurę ,  podającą treść  9 listów, p isanych  
p rz e z  wojskowych, pozostających w czynnej 
s łu ż b ie  i rozesła ł  ją po całym  kraju, p rzy­
sp a rz a ją c  „Lidze" m nóstw o członków.

Z końcem l is topada rozpoczął br. d 'Albi 
pod róż  ag itacy jną  po Hiszpanii, za trzym ując 
się  dłużej w W a le n c j i .  A leksandry i ,  Murcii, 
Toledo i M adrycie. W W a le n c j i  utworzono 
już „Ligę", a w  M adryc ie  przygotow ują  ró ­
wnież zwołanie walnego  zgrom adzen ia  człon­
ków „Ligi".

W  A lcandzie nie w iedziano nic jeszcze
0 celach naszego dzieła. B aron  d ’Albi n a ­
traf ił  tam  je d n a k  na  g ru n t  bardzo j io d a tn y -  
W  M urcii  p rzy jm owano go również z entu. 
zyazmem. J e d n a  z na jw ybitn ie jszych  osobi­
stości m ias ta  p rzystąp iła  zaraz do Ligi i s ta ­
n ę ła  n a  jej czele, rozw ija jąc  n iezrów naną  
energię.  J e s t  to p ierw szy  strzelec i fech- 
m is trz  w mieście, za jego więc p rzyk ładem  
poszli zaraz członkowie k lubu szermierzy i 
klubów  wojskowych. P ra sa  p o p a r ła  także 
życzliwie tę działalność.

W  teatrze  m ie jsk im  w ygłos ił  br. d ’Albi 
m owę ag itacy jną ,  k ładąc  jeszcze pewniejsze 
podw aliny  egzystencyi Ligi w Murcii .

W  Toledo zw ołał br.  d ’A lb i posiedze­
n ie  an tipo jedynkow e. Z 40 zaproszonych 
uczestników, trzydziestu  p rzystąp iło  do Ligi. 
U tworzono kom ite t  tym czasowy z pu łkow n i­
kiem w  czynnej służbie n a  czele, a św ietne 
w ynik i agitacyi br. d ’Albi w yw oła ły  powsze­
ch n y  podziw i uznanie. N aw et  dzienniki 
miejscowe, zrazu n ie  zbyt p rzychy lne ,  p rzy ­
znały  mu exito complito ( t ry u m f  zupełny).

Do M a d ry tu  przybył br. d’Albi w  chwili 
najm nie j sprzyjającej. Rozruchy  Katalońezy- 
ków w Barcelonie i w zburzona nimi op in ia  
publiczna, nie obiecyw ały  Katalończykowi, 
ja k im  je s t  br. d 'Albi,  skutecznego pobytu  
w stolicy H iszpanii .  Lecz i tam powiodło 
się gorl iw em u działaczowi w zupełności. 
W iększość członków p ar lam en tu  i senatu  
z jednał br. d Albi d la naszej spraw y, tak, że 
postanow iono  p rzedstaw ić  senatow i p ro jek t  
ustawy, w ykreś la jący  is tn ien ie  pojedynku 
z kodeksu ‘karnego. W y b ra n o  naw et se n a­
to ra  ze s tro n n ic tw a  postępowego, k tó ry  ma 
w nieść  w Izbie projekt .  J e s t  nadzie ja , że 
bedzie można równocześnie  w senacie po­
przeć pro jek t  ustaw y o ochronie czci.

Z M adry tu  uda się br. d Albi do A n d a ­
lu z j i ,  Sewilli  i G renady .

W A ndaluzyi chcą założyć „Ligę". 
Zgłosili się już do niej, jako członkowie: 
g en e ra ł  Ortega, k o m endan t  placu Grenady , 
szef genera lnego  sztabu armii sewilskiej, 
oraz wielu wojskowych w czynnej służbie.

W yjeżdżając poprzednio z M adry tu  u- 
tw orzy ł tam  br. d ’A 1 bi komisyę z 12 złożo­
n ą  członków, którzy  zajmą się p rzygo tow a­
n iem  do w alnego  zgrom adzen ia  „Ligi" h i ­
szpańskiej,  oraz wyborem członkow s ta łych  
kom ite tu  cen tra lnego .  I)o komisyi tej należą 
na jwybitn ie jsze  osobistości, między innemi 
syn Maury, s łynnego  polityka H iszpanii i 
dom niem anego  szefa przyszłego gabinetu
1 pew ien  pu łkow nik  w czynnej służbie".

N a  poparcie tego spraw ozdania ,  k tó­
rego  lw ią  część zajmuje działa lność n iezm or­
dowanego sojusznika ks. A lfonsa, br. d 'Albi,  
o trzym ał ks. J e rz y  Czartoryski dwie b ro ­
szury br. d Albi. J e d n a  zawiera lis ty  zn a ­
czniejszych w ojskow ych h iszpańsk ich  o ich 
zapa tryw an iach  na  zadanie „Ligi an t ipo je­
dynkow ej" ,  d ruga za ty tu łow ana  Contra cl 
D u d o , j e s t  broszurą agitacyjną ,  której au 'o- 
r r m  jest br. d Albi.

Obejmuje ona historyę ruchu  po jedyn­
k o w e g o  w Europ ie  i jego pierwszy okYes 
V;>zwoju, zdaje sprawę z ważniejszych jego 
momentów,  zapoznaje wreszcie czytelników
2 obecnym s tanem  „Ligi" w Belgii, we 
W łoszech ,  A ustry i  i H iszpanii .  J e s t  w niej 
także m ow a o lwowskiej „Lidze czci" i joj 
dz ia ła lnośc i .

L a  IJg a  Polaca  -  pisze br. d 'Albi — 
li « y  obecnie 400 członków, należących do 
p ie rw sz y ch  rodzin w kraju i w szystk ich  
s t ro n n ic tw  politycznych  i rządzi się s ta tu ­
tom za tw ierdzonym  jirzcz Nam iestn ic tw o.
W y m ien ia ją c  dalej członków prezydyum
„Ligi" , podnosi br. d 'A lbi pożyteczną i obfi­
tą  w pom yślne sku tk i jej działalność.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Targ zbożowy.

Lwów, o lutego. W a lu ta  koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotow a 
8 — do 8 2 0 ,  pszen ica  n a  te rm in a  do

żyto gotowe ir — do 6'15, żyto na  t e r ­
m ina  — do — ' — , owies obroczny gotowy 
— •— d o — ' — , owies obroczny na te rm in a  — ■ — 
do — ' — , jęczm ień  pas tew ny  0 1 0  do 6 ’BO, 
jęczm ień  browar. 6'GO do 7 '— , rzepak 13'— 
do 13'25, I n i a n k a — ' — d o — ' — , g roch  p a­
s tew ny 7 '50  do 7'SO, g roch  do go tow an ia  
8 '50 do 1 0 '— , wyka 9 25 do 10'— , nas ien ie  
ln iane  — ■— do — ' — , nas ien ie  konopne. 
— ‘—  do — ■— , bób — ' —  do — ' — , bobik 
6 '30 do 6'G0, h reczka  — ' — do — , kukuru- 
dza now a — •— do — • — ,kukurudza  s t a r a — ■ — 
do — • — , chm iel za 56 kg. — •— do — ' — , 
koniczyna czerwona 5 0 '— do 6 5 '— , ko n i­
czyna b ia ła  4 5 '— do 60' — , koniczyna szwedz­
ka 6 5 '—  do 7 5 '— , tym otka  do 27 - — .

S p iry tu s  loco za 50 li trów  gotowy parita s  
Tarnopol 3 3 '— do 33 25 za 50 litrów parita s  
Tarnopol n a  te rm in  —■■— do — , w aran-  
ty  — •— do — ' — , ek sk o n tyngen tow y  2 L  — 
do 2L 25 .

OSTATNIA POCZTA.
N a j j  P a n  udzielał dziś przed po łu ­

dniem  w Burgu  w iedeńsk im  ogólnych au- 
dyencyj.  _______

K o m  i s y a e k o n o m i c z n a  ob radow a­
ła  w sobotę nad  uchw a łą  Izby panów  v, sp ra ­
wie Tow arzystw  z ogran iczoną poręką. W dy- 
skusyi pp. W in te r  i K ink oświadczyli, że 
uchw ała  Izby panów je s t  n iem ożliw ą do 
w prow adzouia  w życie dopóty, póki n ie  b e ­
dzie przeprow adzona  reform a opodatkow ania  
Towarzystw akcyjnych . P. K olischer  podniósł,  
iż Izba posłów  n ie  może brać na  siebie od­
pow iedzia lności za n iedojście  do skutku  ta ­
kiej ustaw y, po której ludność spodziewa się 
bardzo wiele. M ówca żalił się dalej na  fi­
skalizm a d m in is t ra c j i  skarbowej, k tó ra  do ­
pom aga do rozszerzenia się asocyacyj kap i ta l i­
stycznych.

P. L ich !  w niós ł  rezo luc ję ,  wzywająca. 
HząJ do ja k  na jrych lejszego  przys tąp ien ia  
do reform y opodatkow ania  Tow arzystw  ak ­
cy jnych , przyczein s tanowczo sp rzeciw ił się 
s taw ian ie  jak iegokolw iek  iuncHm  między u- 
staw ą a Tow arzystw em  z ogran iczoną porę­
ką, a sp raw ą  reform y opodatkowania . \Vnio- 
ski re fe ren ta  przyjęto znaczną większością, a 
rezolucyę p.  Lic łi ia  jednogłośn ie .

W ęgie rsk i  p rezyden t m in is trów  baron  
F ć j e r r i i r y  by ł wczoraj p r z e d p o łu d n ie m  
na 1-godzinnej audyencyi i od jechał  n a s tę p ­
nie do B udapesz tu .

O godz. 1 w po łudn ie  przyją ł Najj. P an  
z kolei br.  A n d rassyego  n a  pół godzinnein 
posłuchaniu .  Po audyency i A n d ra ssy  oświad­
czył rep rez en ta n to m  prasy ,  że N a j j .  P a n  
n i e  z g o d z i ł  s i ę  n a  p r o p o z y c y e  s k o- 
a 1 i z o w a n  y c h s t r o n n i c t w ,  przedstawio- 
ne  w imieniu tych  s t ro n n ic tw  przez br .  A n- 
drassego. Po po łudniu  o godz. 5 pow rócił 
b r .  A n d ra ssy  do Budapesztu .

Z Budapesztu  d o n o sz ą : S o c y a l n i  d e ­
m o k r a c i  urządzili wczoraj zgrom adzenie 
ludowe, na  k tórem  jednogłośn ie  uchwalono 
rezolucyę, po tęp ia jącą  ostro s tanow isko koa- 
licyi i ośw iadczającą,‘ że robotnicy węgierscy 
prowadzić dalej będą walkę o powszechne 
głosowanie i użyją w tyin celu broni s to ją­
cej im do dyspozycyi.  Po zgrom adzeniu , m a­
łe W i g iupkam i udano  się przed lokale s t ro n ­
nic twa niezawisłości i przed „kasyno n aro ­
dow e1*, g ^ i e  rozpędziła  ich po l ic ja .

W l i  jebc ie  odbyło  się wczoraj zg ro ­
madzenie so c ja ln y c h  dem okra tów  w s p r a ­
w i e  p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a .  Po 
zgromadzeniu, urządzono pochód d em o n s tra ­
cyjny, podczas którego jirzed kaw ia rn ią  „Mu- 
seum" przyszło do s ta rc ia  z narodow ym i 
liberałami. Z „Cafe M useuin"rzucano ta lerza  

i szklankam i .nawzajem, a w kaw iarni w y­
bito  kilka szyb.

Po licya  rozprószy ła  dem onstran tów .

N a  sobo tn iem  posiedzeniu p a r 1 a- 
m e n t  u n i e m i e c k i e g o  toczyły się obrady  
nad e ta tem  urzędu s tanu  spraw  w ew nętrz­
nych. Sek ie ta i  z s ta n u  P  os  a d o w s k y odpo­
wiadał w dłuższej m owie n a  jioduoszone w 
Izbie życzenia społeczno-polityczne, a m ia ­
nowicie w sprawie 10 godzinnego  dn ia  pra- 

d la kobiet. Oświadczył on, iż w kwestyi 
tej rząd musi iść ręka w rękę z zagran icą .  
W skazał na  m iędzynarodow ą k o n fe re n c ję  
celem och rony  robotnic, k tóra  odbyła  się w

B ern ie  i powiedział,  że je ś l i  uchw alona  tam 
k o n w e n c ja  zostanie przez rządy ra ty f ik o w a­
na, co się je d n ak  dotychczas nie stało, to 
czas pracy kobiet nie będzie t rw a ł  dłużej niż 
10 i pół — do 11 godzin.

D epu tow any  M u k d a n  ( l ibera ł)  za­
rzucił so c ja ln e j  d em o k ra c j i ,  że w swej 
taktyce wciąż bawi się! ogniem, gdyż u- 
stawic-znie gloryfikuje re w o lu c ję  rosyjską i 
oświadcza że prom ienie  jej posuną  się dalej 
na  zachód. W  końcu m ówca podniósł,  że j e ­
śli dn ia  21 stycznia, k iedy  s o c ja ln a  dem o­
k r a c ja  u rządziła  d e m o n s t r a c ję  za powsze- 
chnem  praw em  głosow ania  do sejmu, nic 
sie nie stało, to fakt ten wcale n ie  je s t  de­
m o k ra c j i  zas ługą  ofieyalnej.

A guncya  H aw asa  donosi z A l g c s i -  
r a s :  Wczoraj wieczorem krążownik f rancu ­
ski „Lolande" odp łyną ł  s tąd  ze wskazówką, 
aby przeszkodził wszelkim próbom w yłado­
w an ia  tow arów  koło M archic le .

Z R z y m u  donoszą: S onn ino  by ł wczo­
raj n a  audyencyi u k ró la  i j a k  s łychać  
o trzym ał m i s y ę  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 5 lutego. ( T d .  pr.) Dziś ro z ­

poczęła się p rzed  t ry b u n a łe m  przys ięg łych  
rozpraw a przeciw  p. Kazimierzowi Kaczanow­
skiemu, by łem u odpowiedzia lnem u red a k to ­
rowi N aprzodu o obrazę czci pp. Józefa 
M ikulińskiego, adw. przysięgłego, P io tra  Bor­
kowskiego, sędziego gm innego  i H ipolita  
Olszewskiego, geom etry ,  w szystk ich  z Za­
w ierc ia  w Królestw ie Polskiem. P rzedm io t 
skarg i s tanowi k o re sp o n d e n c ja  z Zaw iercia  
w nr. 180 N aprzodu  r. z., w której pow ie­
dziano, że w zm iankow ani panowie, jako  n a ­
rodowi dem okraci,  z biało-czerwoneini k okard ­
kam i agitowali podczas pochodu socyalno- 
dem okra tycznego za u rządzeniem  pogrom u 
żydów, że jednakże  ag i tacya  tej „czarnej 
sotni" się n ie powiodła. B roni podsądnego  
adw. dr. Heski, oskarżycieli p ry w a tn y c h  za­
s tępuje  adw. dr. Szalay.

O brońca podn iós ł  wątpliwości p raw n e  
co do te rm in u  w nies ien ia  aktu  oskarżenia, 
oraz dom agał się w ydan ia  un iew inn ia jącego  
wyroku zaocznego co do dw óch oskarżycieli,  
gdyż n ie przybyli oni n a  rozpraw ę i tom 
samom odstąpili  od oskarżenia . N ad to  pod­
niósł ,  że w swej roli obrońcy  je s t  nadzw y­
czaj skrępow any, gdyż z powodów ła tw ych  
do zrozum ienia n ie może powołać na  św iadka 
koresponden ta  N aprzodu  z Zawiercia.

Po odpowiedzi dr. Szalaya, o godz. pół 
do 12 t ry b u n a ł  uda ł  się n a  naradę  nad 
wniosk iem  obrońcy.

Paryż, 5 lutego. W  w ars ta tac h  s to lar­
sk ich  fabryki a rm a t  S ch n e id ra  w Creuzot 
w ybuch ł  pożar i wyrządził  wielkie szkody. 
Podobno arm aty ,  zamówione przez rząd b u ł ­
garsk i,  a w łaśn ie  ukończone, u leg ły  zn i­
szczeniu.

Ateny, 5 lutego. Urzędowo potw ierdzo­
ne wiadom ości z Saloniki donoszą, że m o r­
dercam i s iedm iu  zm asakrow anych  w pobliżu 
S trum icy Bułgarów, nie byli Grecv, lecz 
Turcy.

Król Je rzy  wczoraj w nocy pojechał do 
Kopenhagi.

llonkong, 5 lutego. (77. Reutera) 
U zbro jona  b an d a  n a p a d ła  na  doin m is jo n a ­
rza dr. Beatie  w miejscowości F a ti .  w p ro ­
w in c j i  kantońsk ie j,  obdar ła  mieszkańców 
jego  do n ag a  i zab ra ła  go tów ką lOdO dola­
rów. U dano się o pomoc do w ładz ch ińsk ich ,  
k tóre  jednakże  pomocy odmówiły.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt, 5 lutago. W ed ług  re la c j i  

Budapoiti H irlap  g łów na  t r e ić  poselstwa, 
jak ie  przywiózł hr.  A n d ra s sy  *od M onarchy  
dla koal ic j i ,  była n a s t ę p u j ą c a :

K o a l ic ja  ma objąć rządy. W  kwestyi 
wojskowej decydujący ma być e laborat „ko­
m ite tu  dziewięciu" i pos tanow ien ia  jego  prze­
prowadzone. K o a l ic ja  ma s ta rać  się o zain- 
a r tyku łow an ie  n iem ieckiego t ra k ta tu  hand lo ­
wego. Co do sp raw  w ew nętrznych , pozosta- 
wia się koal ic j i  wolno ręce.

Hr.  A n d ra ssy  warunki te przedłożył 
komitetowi w ykonaw czem u koal ic j i .  W szy­
scy przywódcy, zarów no ci, którzy stoją, na 
zasadzie ugody z r. 18G7, jak  i ci, k tórzy  
s to ją  na zasadzie unii personalnej ,  byli zgo­
dni z tern, że pose ls tw a Monarszego nie wol­
no odrzucać, gdyż śc iągnęłoby  to w ie lką  od­
powiedzialność na  komitet.  Z aproponow ano 
nastęjinio, ażeby s tronn ic tw a,  s to ją c e  na za­
sadach  z r. 1867, objęły rządy, zaś cz łon ­
kowie par ty  i niezawisłości, rząd te n  m ilczą­
co popiera liby. Myśl tę z różnych powodów 
zarzucono, albowiem w róciły)1.'' tein samem 
daw ne rządy i rząd  byłby zniewolony zno­

wu oprzeć się na  p a r ty i  l iberalnej.  Jeszcze 
ważniejszym by ł a rg u m e n t  ten, że n ik t  nie 
może u tworzyć rządu z w ykluczeniem  par ty i  
n iezawisłości,  k tó raby  ' (ym razie by ła  
w pros t  zmuszoną jąć  się obs trukc j i .  Należy 
zatem party i n iezawisłości umożliwić udział 
w utw orzeniu  gab inetu .

N a podstaw ie  tej w ym iany  myśli u ło ­
żono p u n k ta c je ,  które hr.  A n tf rĄ sy  w ręczył 
M onarsze \ '  ed ług  w ym ien ionego  jb sm a p u n ­
k ta c je  to by ły  n a s tę p u ją c e :

1) K oalic ja  obejmuje rządy.
2) K o a lic ja  stoi n a  zasadzie adresu u- 

chw alonego  przez Sejm. M onarcha ,  po po ro ­
zum ieniu się z rządem, da sejmowi odpowiedź.

3) Jeżeli  ma być zaw arty  szczery kom ­
promis, rząd musi wykazać się zdobyczami 
i uspokoić naród. Dlatego ina rtyku low an ie  
trak ta tu  handlow ego z N iemcami w prawdzie 
się przyjmuje, ale musi to nas tąp ić  m  p o d ­
stawie samoistnej ta ry fy  cłowe.j i sam oistn ie  
im ien iem  W ęgier.  Z A ustryą  m.i być z a ­
w ar ty  t r a k ta t  handlowy.

4) N ow y rząd ma n a ty ch m ias t  ukoń­
czyć re g u la c ję  w alu ty  i założyć bank  n ie ­
zawisły .

5) K w cstya wojskowa pozostaje w za­
wieszeniu. Również n ie  pow inno  nas tąp ić  
podwyższenie k redytów  w ojskowych. Ta 
kw estya ma być za ła tw iona  dopiero w n o ­
w ym Sejmie, w y b ra n y m  na  podstaw ie  re fo r ­
my wyborczej,

Gj Jeszcze przed rozwiązaniem obecnego 
Sejmu ma nas tąp ić  red itu tio  in  M e jru m . 
S uspendow an i  podczas b iernego  oporu u rzę­
dnicy  maja wrócić n a  swe s tanow iska Nadto  
m ają być usunię te  pew ne luki w us taw o­
dawstwie, jak ie  się pokazały  w os ta tn im  
czasie, szczególnie m ają  być dokładnie  ozna­
czone p raw a  M onarchy  co do rozwiązywania 
i odraczan ia  Sejmu.

Inwentaryzacja Kościołów we Francji.
Paryż, 5 lutego. P roboszcz kościoła 

św. K loty ldy w ystosow ał do k a rd y n a ła  a rcy­
b iskupa  parysk iego  pismo, w którem prosi 
o dym isyę zarówno z urzędu proboszcza te ­
go kościoła, jako też  z urzędu gen. w ikarego  
dyecezyi paryskie j,  ponieważ mimo jego  w y­
raźnego zakazu urządzono g w a łto w n ą  dem on­
s t r a c ję  przeciw  inw en taryzow aniu ,  co ob n i­
żyło powagę i godność  kościoła.

N ajw ybitn ie jsze  osobistości katolickie 
parafii St. G erm ain  i St. Sulpice w ystosow ały  
do odnośnych  proboszczów pism a, w k tó rych  
oświadczają, że odm aw iają  wszelkich datków 
nada l dla tych  kościołów z powodu, że pro ­
boszczowie ich s ta ra l i  się przeszkodzić de- 
m onstracyom  przeciw  inw en taryzow aniu .

llouen, 5 lutego. W  katedrze  przyszło 
wczoraj w ieczorem  z okazyi inw entaryzow a- 
n ia do rozruchów , które zw róciły  się także 
przeciw arcybiskupow i ks. Fuzet, którego 
uw ażają  za repub likan ina .  Sąd skaza ł probo­
szcza w miejscowości D ucan  n a  48 godzin 
aresztu  za opór przeciw  inw entaryzow aniu .

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi.

Warszawa, 5 lutego, ( l e i  p ry  w.). 
Słow o  donosi, że p rzedstaw ien ie  rad y  w ar­
szawskiego ins ty tu tu  po litechnicznego  o zam­
knięcie Politechnik i uzyskało zatwierdzenie 
m in is te rs tw a  h and lu  i p rzem ysłu .  W  obec 
tego d y rek to r  In s ty tu tu  zaw iadom ił cały 
sk ład  profesorów, u rzędników  i służby, że 
cały  personal In s ty tu tu  będzie z dn iem  14 
kw ie tn ia  uw oln iony  z powodu zwinięcia P o­
l itechniki.  Ciało p ro fe so rsk i*  liczy obecnie 
94 osób, służba 80 osób. Kilku profesorów  
pozostanie dla nadzorow ania  licznych zbio­
rów i laboratoryów, pozostanie też część 
służby d la  p ilnow ania  gm achu.

Łódź, 5 lutego. (Tel. pryw .). We czwar­
tek dokonano tu  t rzech  zbrodni. \  * p rz e d ­
mieściu B a łu ty  n a p a d ł  t łu m  wieczorem na 
przechodzącego znanego  złodzieja A lek san d ra  
Gulińskiego i pchnięc iam i nożem i sz ty le tem  
zabił go na  miejscu. O północy do mieszka­
nia robotnika Hoffmana przyszło ki lku ludzi, 
a je d en  z n ic h  strze li ł  z rew olw eru  do znaj­
dującego s i e ra in  E m ila  U lr ich a  i położył go 
trupem. Zabójcę ujęło, nazyw a się on W a­
cław M archwicki.  Tegoż dn ia  o 9 w eezorem 
w Pabianicac-h pod Łodzią niewiadomi ludzi 
cz terem a strzałam i zranili śm ier te ln ie  A n to ­
niego M alinowskiego, bucha lte ra  w fabryce 
K indlera . oraz 2-5- le tn iego  robo tn ika  B a r ­
czyka. M alinowski zm arł  wkrótce, s tan  d ru ­
giego je s t  beznadziejny. Sądzą, że zbrodni 
tej dokonano z pobudek politycznych.

Petersburg, 5 lutego. (P. A .)  Rada 
m in is trów  za tw ie rdz iła  zaw artą  przez dele­
gatów  umowę co do t r a k ta tu  handlow ego 
z A u s tro -W ęg ram i i uznała, że n iem a ża­
dnej p rzeszko l '-  do osta tecznego p o dp isan ia  
t rak ta tu ,  k tóry po poczynionych  obopóln ie  
u s tęps tw ach  je s t  dla obu pańs tw  korzystny .

Odpowiedzi ln y  r e d a k to r :  

A d a m K r e  c li o w i e  c k i.
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NADESŁANE

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

4 0/a Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego 
4 %  i 4 V / „  Listy zastawne Banku krajowego, 
4 %  i 4 ’/,<'/„ Listy zastawne Banku hipot.
49/0 i 4 ' / , %  Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i L i l i e n .
Doro bankowy i kantor wyrniany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od 2 do 4 po poł.,
Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ALGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Li­
teraturę. Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 

WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (hum orys tyczny),  
No woje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników. czasopism  i ogłoszeń  

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

W szelkie w yro liy  ze z ło ta  i  s re b ra
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

Utrzymuje na. składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie ■
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

a n g i e l s k i e :
DAILY OHRONIOLE

r ccyis'fpe:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG
M o k o t o w s k i e g o

Ssurc dzienników, Pasaż Hauaaaaa 9.

K a w ia rn ia  „ W i e t l e M a 11
: =  znakomita kawa. — -

C I  K K Y  I U ^ E M O W E
znakomite, n z ione  powszec* nie j aen  naileim/.e, funt 

mieszanych z eze oładkami z*r. 1 20 
poleca

H .  T R E T E J K
p a ro w a  f a b ry k a  czek o lad y

we Lwowie, ul. Kopernika 3.
■nr*

P r z y j e c h a l i  <1«  L w o w a .
D nia 5 lu tego 1D06.

HO TEL GEORGEA.
PP . Hr. A. Skarbek z Rienkowej W iszni hr. 

S W odzicki z K rak iw a, L. Bogusz z Krakowi , S. 
Bohdanow icz z Petry łow a, J. Ki>wn;cki i R. ’łow - 
n ack i z Ozernicy, M. Zajączkow ski z B urty , S. Ga- 
łaczow ski z Końezaki, L H orodyaki z T łu s teń k a , 
dr. W. Szajnocha z K rakow a, dr. A Bogusz z Kra 
kowa, A. Chwapil z P rzem yś.a

HO TEL IM PER IA L.
P P . H r. A. W odzicki z Olejowa, hr. A. j I o-  

roch z W inDiczek, T. S roczyński z Ja sła .
HOTEL „DE C O N TIN EN TL 

PP. S. Burkowski z Rossyi, S. D obrzański- 
z Rossyi.

€  E  J Y  J f  I  

lw o w s k ie j Izb y  h a n d lo w e j i
Lwów, dn ia  5. lutego ItlOti.

I .  Akcyc za sztukę.
B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
B anku gal. d la  handlu  i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwuw -Czcrn.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińsktogo po 500 kor. .
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.j

I I .  L is ty  zastawne za 100 kor.

B anku li. g. 5%  w. a. wyl. z 10 "jo 
„ „ 4 V /«  „ los w 50 1.

„ „ „ 4 %  „ 001. po 200 k.
„ kraj. 4 1/, °/„ „ los w u l 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (p ierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 °/o

los w 4-11/a l a t ............................
4 °/o los. w 50 l a t .......................

I I I .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4% w. a.
Buków, funduszu propin . 5%  w. a.
Komunalne B anku kr. 5 >  (2 em.)

„ „ 4 ‘,2>  (dem .)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1 8 9 3 ........................................
Pożyczka m. Lwowa4% . . . .

- » *ll* • • • ■
1Y . L osy .

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.
D ukat c e s a r s k i ............................
20 franków k a ............................
100 rub li rossyjskieh srebrnych
100 rub li rossyjskieh papierowych
100 m arek niem ieckich .

U

p rze m y s ło w e j
[iłaeą jżądają
w alutą koron.
K h K li

552 - 562 —

------- 260 —

580 - 586 -

-------- 300 -

400 - 410 —

3
111 50 — —
100 60 101 30
98 50 99 20

d- 101 20 — —
-s: 99 20 99 90
OJ
— 99 50 --------

99 50 — —
s 99 - 99 70
s
0
a, 99 70 100 40

102 80 _ ___
JA

N 100 80 l o l  5o
3 99 - 99 70

J3 99 — 99 70

99 30 100 —
97 50 98 20

100 50 101 20

90 - 98

11 24 ! 40
19 - 19 25

249 - 251 50
249 — 252 -
117 30 117 80

płacą żądają

10160 
101 50

150-75 
197-— 
280-75

1 ŁS 10

480-25

127-30

K u r s  g ie łd y  w ied eń sk ie j .
D nia 4. lutego 1906.

A. Ogólny d łu g  państw a .  płacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d .............................................100'15 10055
styczeń l i p i e c ..................................  100 10 100-30

Koronowa waluta.
Jedno lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty -sie rp ien  ........................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.......................
„ „ 1864 po 50 z ł....................... 288—

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293 '—
B. D łu g  pańs tw a  (w szystkich w Radzie państw a 

reprezentow anych krajów koronnych).
A ustr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................... 118 30
A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ..........................................100 20

C. Obligacje  kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 100—
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 ”/4

pr. (ostemp. a k c j e ) ............................
Kol. C esarza F ranc iszka  Józefa za 100

zł. 5V4 p r ................................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r ........................100—
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................100'—

O bligacje  p ierwszeństw a (kolejowe).
Kot. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■—
Kol. 0?ieskjej 7.ach. za 200, 1.000 1

5o0u zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r............................................................
Kol. galic. Karola Ludw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . .

D. D łu g  p aństw a  (krajów  korony w ęgierskiej). 
W eg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —■— — ■

W wal. kor. 4 pr. . 96 60
W ęg. obi. pr. regni. Cisy 4% . . . l o l  —

‘ poż. prem. za 100 zł. (200 k o r.) 218 25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 210—

E . Obligaeye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................... 97—
W ęgier za 100 zł. 4 p r .................90'45

F .  Inne  publiczne pożyczki.
Poż. regu 1. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r ................................................ 99 20

100:30

100-35

99-60
100-05

99-70

118-25

101-80
101-70

161-75 
199-— 
291-75 
290—  
294-50

118-50

100-40

10090

119-10

4S8—

125-30

101- -  

100-95

101-30

101-35

100-60 
101-—

100-70

119-25

96 80 
163"— 
220 25 
218—

9 8 . -
97-45

107-50

100-20

Koronowa waluta. płacą żądają I
Bukowińskie obi. propinaeyjnu los za 

100 zł. 5 p r ..........................   . . . 102-20
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ....................
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (9(1 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . Listy zastawne, Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

A ngio-A ustr. banku los w 30 1. 4 1/, pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. h ip . 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 '/j  pr. . .

n n n „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ 4 pr. Ins. 41 lat
,, 4 pr. stare . .

Banku krajowego d la  G aiicyi Lodom.
4 l/2 pr. 5 P /a Jat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 eiui-

99-15
103-20
100-15

B anku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wog. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.
H . O M igacj-e z prawem pieT-n 

za 100 W. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol. półn. ces. 1’ erd. em. z r. 1886 4 pr.

” " ” ” ” ” }SSS 4 ^” ” ” ” ” ” I , lJ 1 ■
” ” ” ” T” ” i,r-Kolej Lwów-Czcrn.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł................................. - • . .

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 3o0
zł. 4 p r ................................... .....

Gal. kol. lok. wschoL za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

*° °  ,  „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ i, 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
B u d a p esz teń sk ie  (B asiliea) 5 zł. . 
Zakład  kred. d la  band. i przem. 100 zł
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta Insbriikn 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł.
P oży czk a  m iasta  Lubiany 20 z ł . .
Pal ty 40 zł. m. k .......................................

99-35 100-35

97'55 98-55

100-— 110 —
151-00 152-60
listy  d łużne

99-35 100-35

296-50 306-50
298-50 308-50
to  1-75 102-75

99-75 100-75
l i i - — 112 —
100-45 101-40

98-65 99-65
98-75 99-75
99-60 — ■ —
99-75 —■■— i

101-50 102—

101 — 102—
99-— 99-90

100-45 101-45
100-55 101-55

s/.eństwa

11(5-75 117-75
117 — _■_
100-45 101-35
100-45 101-45
100-45 101-45
100-45 101-45

92-50 93-50

99-75 100-75

25-50 27-50
470-— 487—
147-50 157-50
79— 85—
92— 99—
0L50 68 —

172 — 182—

płaeą żądają
52— 54—-
33-30 3ó'3f
57-— 63'—

208— 219
72-— 7b '5 j

;ukę).

329 25 330 25
3066-— 3076 -  ■

678'— 679
802-50 803 ■
545-— 547 -
554— 557- .

—-— 195
442-90 443 5 .

1632— 1 6 4 2 -
563-25 5(4-25
246a0 247—
246-— 247-25

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł .
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salm a 40 zł. mk..................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

K . A kcye banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. d la  handlu  i przem  . .
Weg. B anku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galic. banku hip. 200 z ł......................

„ ,, d la handl. i przem. 200 zł.
Banku d la  krajów koronnych 200 zł.„ Austro-w ęg. 1400 k. . . .

„ Związku (U nionbankl 200 zł.
Czeskiego banku związkowego lUO zł.
Z irnosteńska  banka 100 zł. . .

L . A keye P rzeds ię bi orstw  t ran sportowych.
Buk.  kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 460-— — -

akeye zakład. 200 zł. 425—  — -
Kolei połn. cos. Ferd. 1000 zł. mk. 5670'— 5710- 
Kol. Lwów-Bełzee(akc. pierw .) 200 zł. 440-— 450 —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 581-— 584'—
„ wschód.-galic.-lokalu. 200 zi. . 406 '— 409’-

A ustr.T o w .żeg l.n a  DunajuSOO zł. mk. 1010—  1012 -

M. A kcye Przędsi ęhiorstw  przem ysłowych.
Tow. kopalń w ęgla w B riis 100 zł. 660-— 6 0 6 -  
G ille . karpackie naft. tow. 500 kor. 647-— 657—
» ustr iow. górnioze A lp ine  IGO zł. 638'50 539 50
1’rugśkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2662-— 2672 —
,S‘-li o-1 n 11-y óuo kor...................................  677-— 087
T urcuk. zarz. tytoniow. 5oo franków — ■— — ....
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 2s2—  285' -

X . W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 117'30 117-50
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 40 240-60
Paryż za 100 franków . . . .  95-60 95-75
P etersburg  za 100 rubl i  5 '-, pr. 249—  250—
Niem ieckie b a n k i ....................... 117 35 117-65
W łoskie b a n k i ................................... 9 5 5 0  95-70
Francuskie banki . . . . , — —  — • —
Szw ajcarskie b a n k i ....................... 95-32'/, 95 45

O. W A L U T Y .
D ukat cesarsk i......................................... 11-34 n -jjg
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta — ■— — •—
2 0 -fra n k o w k a ......................................... 19JO 1(3-13
2 0 -m a rk o w k a ..................................  23 4 7  23-55
R osyjski pó lim peryał . . . .  — ■— ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-30 117-50
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 55 95'7b
R u b le ...................................................  2 '50‘/j 2-51*/

■ »  E S  J C  J E  ]SB" ( W  3 C  l i c  U i- (O D  O  W  W .

Licytacye.
L. cz. E .  817,5 (10) (808  8 - 3 )

N a  żądanie p. Barucha  Gold inanna w 
B rzeżanach  odbędzie się d n ia  7. m a rc a  190ó
0 godzinie 9 p ized  po łudn iem  w sądzie n i ­
żej w ym ien ionym  w biurze Nr. 12 l ic y ta c ja  
rea lności  w h l 92, 93, 94, 852, 1368, 1195, 
1282, 1233, 123o, 1236, 1250, 1291, 12. 6 i 
1392 gin. Sokołów, wraz z przynależnościa- 
mi, sk łada jącem i się z pary  koni, krowy, 
sieczkarni,  2 p ługów, 2 bron, 2 kóp słomy
1 25 lu r  nawozu.

N ieruchom ości powyższe , w ystawione 
n a  l ic y ta c ję ,  są o cen ione :  rea lność  wlil. 92 
n a  6 9 0  koron, rea lność  w hl.  93 na  920 ko­
ron, rea lność  whl. 94 i >392 n a  4900 kor., 
rea lność  whl. 852 n a  350 koron, realność 
whl. 1363 n a  2 0 0 koron, rea lność  whl. 1195 
n a  310 koron, rea lność  w hl.  1232 n a  2650 
koron, rea lność  w hl. 1233 n a  610 koron, 
rea lność  whl. 1255 n a  8ti0 koron, rea lność 
whl. 1236 na 750 koron, rea lność  whl. 125:) 
n a  320 koron, rea lność  w hl.  1 .9 1  n a  J K O 
koron, rea lność  whl. 1296 n a  430 koron, zas 
przynależności n a  228 koron.

N ajn iższa  cena wynosi co do wbl. 
92 — 460 koron, co do whl. 93 — 614 ko­
ron, co do whl. 94  i 1392 wraz z przyna- 
leżnościam i 3420 koron, co do whl. 852 — 
234 koron, co do whl. 1363 — 134 koron, 
co do whl. 1195 —  207 koron, co do whl.

1232 — 1767 koron, co do whl. L 3 3  — 
407 koron, co do whl. 1235 —  574 koron, 
co do whl. 1236 — 500 koron, co do whl- 
125D — 214 koron, co do whl. 1291 — 667 
k oron  1 co do whl. 1866 — 287 koron  — 
poniż-ęj k tórej sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licytacyjne , k tóre  niniejszeni 
za tw ie rdza  się, i odnoszące siędo tych  n ie ru c h o ­
mości dokum en ta  ,tuoże każdy, mający chę<- 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie mżej wym.enioiiyui,  w biu­
rze N r.  12.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie j ­
sza l ic y ta c ja  byłaby niedopuszczalni), należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym  inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nii-rucjimmości u *  
m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la których ja k ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w toku po s tęp o ­
wania l icytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
powania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0, k. sąd powiatowy, Oddział II.
W iśniowczyk, dn ia  15. s tycznia 1906.

L. cz. E. 643/5 (799 3 - 3 )
N a żądania M eiera  S ch re ie ra  odbędzie 

się (5. m arca I9t>6 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym  licy­
t a c j a  a) 2/8 części realności whl. 39 ks. gr.  
8 *0 . Olioehoiiiów z pg. 2537 się sk ładające j 
1 b) całej realności wbl. 323 _ks. gr.  gm. 
Jab ło n ó w  z pg. l o ? l ,  1572, 1573 się skła- 
dającej, d łużn ika w łasnych .

N ieruchom ości te, wystawione n a  licy- 
tacyę, są ocenione na, a to a) t j. 2,8 c z ę ­
ści Iwh. :-9 gm. Ohochoniow na  700 koron, 
zaś ad b), t. ,). rea l.  Iwh. 323 księgi gr. gm. 
Jab łonow  n a  300 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 200 ko­
ron, ad b) 200 kor , poniżej tej ceny sprze­
daż m e przyjdzie do skutku.

W arunki l icy tacy jne ,  k tó re  n in ie j-  
szern zatwierdza, i odnoszące się do tych n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  
wyciąg  k a tas t ra lny ,  protokoły ocenienia i t- d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, p rzejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym .

T akie  prawa, w obee k tórych  n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy w yznaczo­
nym te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­

w ania  licytacyjnego pow staną , zaw iadam ian  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego post 
pow auia  jed y n ie  przez przybic ie  na  tablic_ 
sądowej, je ś li  nie m ieszkają w okręgu sądl 
niżej wym ienionego i n ie wskażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w s iedz iL  
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Bołszowce, dn ia  22. s tyczn ia  1906.

L. 1061 6. ( -4 0  2 - 3 '
O b w i e s z c z e n i  e.

Celem oddan ia  w przedsiębiorstwo u 
s tawy dla sądu powiatowego w Sg,; l 
■sprzętów kance la ry jnych  w chodzących  v 
kres robót s to larsk ich  rozpisuje się pnbli 
czną ln y ta c y ę  w drodze ofert, które 1 
być w opieczętowanej kopercie wni-s io im  d 
P rezydyum  sądu krajów.-go wy.-szego w i r a L 
kowio w te rm in ie  do 24. lutego 1906.

Cena kosztorysowa wynosi 84G7 kor  
Szczegółowe wykazy sprzętów , w-zor 

tychże i bliższe w arunk i dostawy możn 
przejrzeć w D y re k c j i  k ancelary i  sądu  k ra  
jow ego wyższego w Krakowie, w kancelary  
P rezydyum  sądu obwodowego w W adow icac1 
i w sądzie pow ia tow ym  w Suchej.

P rezydyum  Sądu krajow ego wyższego. 

Kraków, dn ia  29. s tyczn ia  1906.
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Sądow a hala aukcyjna we Lwowie 
ul. -Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowy (tylko dnie powszednie) 
przed po łudn iem  od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek, 5. l u t e g o  1906 od 10 do 12 

godz. : fo r te p ia n ,  meble i  sprzę ty  do- 
naowe.

W to rek  0. lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 
pianinop fbrm pian  i meble.

Środa, 7. lutego 1906 od 10 do 12 godz.:  
meble, sprzęty domowe i suknie d a m ­
skie.

Czwartek, 8. lutego 1906 od godz. 10 do 
12 godz.:  meble i sprzęty domowe 

P ią tek  9. lutego 19, 6 od 10 do 12 godz.: 
meble i sp rzę ty  domowe.

Sobota, 10. lu tego 1906 od 4 do 8 godz.: 
meble i s ta ra  garderoba .
Sprzedać się mające przedmioty m ogą  

być oglądane w hali przed l ic y ta c ją  w g°- 
< zinach urzędowych.

Lwów. dn ia  28. siycznia 1906.

I L. cz E. 3119  5 (5)  (H20 3 - 3 ,
I N a  żądanie Chaima H ersch a  A nse lhe i-
I ma w R udkach odbędzie się dnia  27. lutego  
I 19 0 6  o godzin ie  1 0 rano, w s a d z ie  niżej wy- 
[ '  m ie n io n ym , w biurze Nr. 5 l i sy ta c y a r e a ln o -  
l _  ści w hl. 258 ks. gr.  triu. k^t. A rtyszczów ,  
[•' dotychczas na rzecz I w a n a  H irm ak a  spisa- 
I nej, wraz z przynależytościam i.

N ieruchom ość, w ystaw iona  n a  licytacye, 
1 _ jest ocenioną na 8S00 kor. 
i . ■ Najniższa cena wynosi 5 8 6 6  kor. 67 
| Oćhai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki l icytacyjne, k tóre  się n iniejszem 

7 zatwierdza, i odnoszące się do tej części n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg  tabu larny ,  

j ' w yciąg  ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenienia  i t.
d.) może każdy m ający chęć kupienia, p rze j­
rzeć podczas godzin  urzędowych w sądzie 

I niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 5. 
r Takie  praw a, w obec k tó rych  n in ie j­

sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

. nym  te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

I Te osoby, d la k tó rych  jak ie  praw a lub
r  ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 

. obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
■ w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
. będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

L ~ p o w a n ia  jed y n ie  przez przybicie na  tablicy 
l sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu  sądu 
I niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są-
I  dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie
I sądu zamieszkałego.
I O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
I Gródek Jag ie l lońsk i,  31 g ru d n ia  1905.

nego budynku  z kilku  d rew n ianych  budyń- , 
ków, ogrodu i podwórza składające j się, 1 
wraz z p rz y n a le ż n o śm m i opisanem i wedle, 
protokołu  z 17. l is topada  1905.

5 7 części tej n ieruchomości,  w ysta­
wione na licytacye, są ocenione n a  21 026 
kor, 8i> hal.,  przynależności zaś n a  196 kor. 
40 hal.

N ajniższa cena wynosi 10.611 kor. 60 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i l icytacyjne, k tóre  się n in ie j ­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokum enta  (w yciąg  tabu larny ,  
wyciąg ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenienia i 
t. d.j nioże każdy, mający chęć k u p ie ­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Oddziału X V IL

J a k ie  prawa, w obec k tórych n in ie j­
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do "sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
moo-łyby być już ze sku tk iem  poduoszone.

& Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku po s tęp o ­
w ania  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego p o s tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Ć. k. Sąd .powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lv>ów, dn ia  24. s tyczn ia  1906.

L. cz. E. 1785/5 (4) (869 2 - 3 )
N a  żądanie S alam ona Rosena w H anu-  

szowcach odbędzie się dnia 26 lutego 1906
0 godz. 9 rano  w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze O. V, l icytacya n ieruchom ości,  a 
t o :  1. realności obj. whl. 156 gin. M arty  nów 
nowy, 2. rea lności  obj. whl.  233 gm. M ar-  
tynów  nowy, realności obj. w hl.  547 gm. 
Ś arnki dolne, 4. realności obj. whl. 652 gm.
S u m k i dolue. 5. realności obj. w h i .7 4 9  gm.
Sarnki dolne, 6. realności obj. whl. 723 gm.
Sarnki dolne, 7. realności obj. whl. 761 gm.
S arnki dolne, 8. rea lnośc i  obj. whl. 686 gm.
S arnk i dolne.

N ieruchom ości,  wystaw ione n a  l icy ta­
c ję ,  s ą ocenione ad 1) na  180 kor.,  ad 3) 
na  50 koron, ad 3) n a  250 koron, ad 4) 
na  140 koron, ad 5) na 200 koron, ad 6) 
n  50 ■ kor.,  ;ul 7) na  400 kor.,  ad 8) na  
1000 kor.,  ad 9. n a  160 kor.

N ajniższa cena wynosi ad 1) 120 kor., 
ad 2) 33 koron, ad 3) 167 koron, ad 4) 93 
koron, ad 5) 133 koron, ad 6) 200 koron, 
ad 7) 267 koron, ad 8) 105 koron, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne ,  które się n in ie j­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych n ie ­
ruchom ości dokum enta  (w yciąg  tabu larny ,  
w yciąg  k a ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  ocenienia,
1 t. d.) może każdy, m ający  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin  urzędowych w są­
dzie niżej w ym ien ionym  w biurze Oddzia­
łu  V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dn ia  30. g ru d n ia  1905.

L  cz. E. 1321/5 (3) (871 2 - 3 )
N a  żądanie A b ra h a m a  E ich le ra ,  zastą­

pionego przez Perlę E ic h le r  w Zalesiu, od­
będzie się dn ia  9. l u te g o  1906 o godzinie 
10 przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ie­
niu Rym, w biurze Nr.  IV.. l icy tacya 1 4 
części rea lności s tanow iących  c ia ła  h ip o te ­
czne objęte wyk. liip, 1. 42 i 44 gm. Zielów.

Nieruchom ości,  w ystaw iona  na  l icyta­
c ję ,  są ocenione 1/4 część whl. 42 na  885 
kor. 26 hal. i 1/4 część whl. 44 n a  913 
kor. 82 hal.

N ajniższa cena wynosi co do 1 4 czę­
ści w hl.  42 kwotę 590 kor. 17 hal.,  zaś co 
do whl. 44 kwotę 609 kor. 22 hal.,  pomżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się 
do tych n ieruchom ości dokum en ta  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym, w biurze Nr.  IV.

Takie prawa, w obec k tórych n in ie j ­
sza licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchomości nie 
m ogłyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

 ̂ l e  osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obe»nie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
wania l icytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
powania je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów , dn ia  10. s tycznia 1906.

dnia 6, lutego 1906.

L. cz. E. X VII. 2412 5 (7) (8?6  2 - 3 )
N a  żądanie D aw ida M aschlera, kupca 

we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. : 
W ojciecha Dziedzica, odbędzie się dn ia  5. j 
m arca  1906 o godz. 11 przed po łudn iem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w sali Nr. V I , 
l icy tacya 1 7  części realności lk. 6 -83/4 we 
Lwowie przy zbiegu ulic W y b ra n o * sk ie g o  i 
M łynarsk ie j  1. orj. 16 położonej w hl 586
III .  Dz. ks. gr.  in. Lwów objętej z p a r te ro ­
wego domu m urow anego  z k ilku  budynków 
d rew n ianych  ogrodu i podwórza, wraz z przy- 
należnościami oznaczonemi wedle protokołu  
z 29. l is topada  1905.

IN część tyj nieruchom ości,  w ystaw io­
na n a  l ic y ta c ję  je s t  oceniona n a  4205 kor. 
36 hal., przynależności zaś n a  39 kor. 28 hal.

N ajn iższa  cena wynosi 2122 kor. 32 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, n in ie jszem  za­
twierdzone i odnoszące się do tej n ie ru c h o ­
mości dokum enta  (wyciąg tabu la rny ,  wyciąg 
ka tas t ra lny ,  p rotokoły  ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym , w biurze oddziału X V II.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza licytacya b y łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  term in ie  l i c y tu y jn y m ,  inaczej i< szczenią 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ń  ru hom ośA  bą iź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w ania l icytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w ok ręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII.

Lwów, dn ia  24. s tycznia 1906.

L. cz. E. 2859/5 (6) (893 2 - 3 1
N a żądanie Sam uela  K atza w Gródku 

odbędzie się dn ia  27. lu tego 1906 o godzi­
nie 10 przed po łudniem  w sądzie niżej w y­
m ienionym, w biurze N r.  5 l icy tacya rea l­
ności, objętej whl. 43 ks. gr. gm. kat. Cu- 
niów, P aw ła  Czecha, syna  Iw a n a  i niel.  Ew y 
z Haków Czech w łasnej ,  wraz z przynale- 
żnościami.

N ieruchom ość,  w ystawiona na  l icy ta ­
c ję ,  je s t  ocenioną n a  2 '6 0  koron.

Najniższa cena wynosi 1840 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne ,  które się n in ie j­
szem za tw ierdza i odnoszące się do tej 
n ie ruchom ości dokum enta  (wyciąg tabu­
la rny ,  w yciąg  ka tas tra lny ,  protokoły oce­
n ie n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin u rzędo ­
w ych  w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie j­
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo­
w an ia  l icytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś li  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
G ródek Jag . ,  du ia  15. s tycznia 1906.

L. cz. E. 512/5 (7) (.870)
N a  żądanie A n ton iny  z Laskowskich 

Gąsiorowej w Tw ierdzy odbędzie się dn ia  17. 
m arca 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 
4, l icytacya 1/4 części rea lności lwh. 73 ks. 
gr.  gm iny  T w ierdza objętej, składającej się 
z parcel g run tow ych  lk. 15/3 i 15/8 i s to ­
jącego n a  pgr. 15 3 domu d rew nianego .

N ieruchom ość,  w ystaw iona na  l ic y ta ­
c ję ,  je s t  ocenioną n a  1125 kor.

N ajn iższa  cena wynosi 750 koron, po ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Z atw ierdzone n in ie jszem  ustaw owe w a ­
runk i l icy tacy jne i odnoszące się do tej 
tej n ie ruchom ośc i dokumenta", może k a­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze N r.  7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dn ia  17 s tycznia  1906.

L cz. E . 251/5 (7) (827)
N a  żądanie J a n a  F re im u th a  odbędzie 

się dn ia  15 m arca  1906 o godzinie 9 przed

po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w  
biurze Nr. II. w Lace  licy tacya należącej 
do d łużn ika  Ję d rz e ja  F re im u th a  posiadłości,  
obj. whl. 30 ks. gr. gm. D ub lany-K ranzberg  
wraz z przynależytościami.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona  n a  licy­
t a c ję ,  j e s t  oceniona n a  podstawie protokołu 
op isan ia  i ocen ien ia  z dn ia  2 7 /L '  1905 n a  
kwotę 800  koron.

N ajn iższa  cena wynosi 533 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  licytacyjne i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg 
tabu larny ,  w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  p rotokoły  oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w biurze wyżej wym ienionym , w b iu ­
rze Nr. II.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza l icytacya by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być- już zo sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie j u t  is tnieją , bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie na  tablicy  
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżąj w ym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ł ąka .  dn ia  14. s tyczn ia  1906.

L. cz. E. 1389/5. (872)
N a  żądanie M ichała  Paw łow skiego  w 

Ż abińcach  odbędzie się dn ia  5. m arca  1906 
o godzinie 9 rano  w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w biurze Nr.  10. l icytacya r ea ln o ­
ści whl. 122 ks. gr. gm  Żabińce.

N ieruchom ość,  w ystaw iona na  licyta- 
cyę, j e s t  oceniona n a  600 kor.

Najuiższa cena wynosi 300 kor.,  poni­
żej tei ceny s p rz e d a ż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki l icytacyjne ,  k tóre  nin ie jszem 
się za tw ierdza i odnoszące się do tych  n ie ­
ruchom ości dokum enta  inoże każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin  u- 
rzędowych w biurze N r.  10.

Takie praw a, w obec k tórych  n in ie j ­
sza licy tacya by łaby  n iedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub c ię­
żary n a  powyższych częściach nieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, jeśli  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. •

W yznaczen ie  te rm in u  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie  ciężarów wykazu 
h ipotecznego d la  w zm iankow anych  n ie ru ­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
K o p y cz y ń ce , dn ia  16 s tyczn ia  1906.

L. cz. E. 5229/5 (5) (922)
W  spraw ie  egzekucyjnej S alam ona W eiss-  

b r o d a i t o w .  przeciw  A braham ow i M ichałowi 
W asserstrom ow i i tow. o zniesienie w sp ó ln o ­
ści realności obj. whl. 875 gm iny  T arnopo l 
odbędzie się dn ia  27 lu tego 1906 o godz. 
10 przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu , l icy­
tacya  rea lności  obj. whl. 875 gm in y  T a rn o ­
pol na  podstaw ie  w arunków  licytacyjnych 
tus. u c h w a łą  z i3  s tycznia 19Ó6 Icz. E. 
5229,5 (1) zatwierdzonych.

W artość  sp rzedać się mającej n ie ru ­
chomości wynosi 2000 K.

Najniższa cena w ynosi kw otę 2000 kor.,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku. P ra w a  w ierzycie li h ipo tecznych  bez 
w zględu n a  uzyskaną cenę kupna  pozostają 
niezmieniona.

W arunk i  l icytacyjne i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta  (w yc iąg  
tabu larny ,  wyciąg ka tas tra lny ,  p rotokoły  oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku ­
pienia, przejrzeć podczas godzin  u rzędo ­
wych w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze 
Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział III .
T arnopo l,  dn ia  12 s tycznn ia  19 6.

L. cz. E  1071/5 (9) (921)
W  sp raw ie  egzekucyjnej M ałki Seid 

ur. A u erbach  i tow. przeciw B rein ie  01exi- 
m er  i tow. w Tarnopolu o zniesienie współ­
własności realności lwh. 710 i 71! ks. gr. 
gm. Tarnopol, odbędzie się 22 lu tego 1906 
o godz. 1 1 przed po łudniem  w sądzie inżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 27 w Tarnopolu ,  
l icytacya realności obj. w hl.  710 i 711 ks.
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L. cz. E. 2286/5 (6) (878 2 - 3 )
N a  żądanie D aw ida  K lingera ,  odbędzie 

się dnia 15. m a rc a  1906 o godz. 9 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr.  12 w Niem irowie,  l icy tacya a) 
całej realności lwh. 843, b) 3  4 części rea l­
ności lwh, 1066 gm iny  N iem irów  objętej.

N ieruchomości,  w ystaw ione n a  iicyta-  
cyę, są ocenione a t o : ad a) n a  200 kor., 
ad b) ń a  270 kor.

N ajn iższa  cena wynosi 313 kor. 33 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się 
- do tych nieruchom ości dokumenta może ka­

żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod ­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr.  12.

T akie  praw a, w obec k tóryeh  n in ie j­
sza l i c y ta c y a  byłaby  niedopuszczalną, należy 
sgłosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
r  ?m te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczen ia  
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  byc juz ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  ja k ie  praw a lub 
ciężary na  powyższych n ie ruchom ościach  bądź 
obecnie już i s tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 

I będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
I, pow an ia  jedynie  przez przybicie n a  tablicy 

sądowej, je ś l i  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 

1 s^du zamieszkałego.
c. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niem trow, dn ia  80. s tyczn ia  1906.

L. cz. E. XVII. 2226/5 (10) (837 2 - 3 )
N a  żądanie m asy  konkursow ej W o lfa  

Czoppa, zastąpionej przez adw. dr. Rotha, 
odbędzie się dn ia  5. m arca 1906 o godz. i(j 
przed po łudniem  w sadzie niżej w ym ien io ­
nym , w sali VI., l ic y ta c ja  5/7 części r e a l ­
ności lk. 6 8 8 3/4 we Lwowie przy zbiegu ulic 
W ybranow sk iego  i M łynarsk ie j  pod 1 orj. 
16 położonej whl. 586 m .  Dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa objętej z par te row ego  murowa-
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gr. gm. kat. T arnopo l n»  podstaw ie w a ru n ­
ków licy tacyjnych , uch w a łą  z 17 październ ika 
1905 Icz. E. 1071/5 (8) za tw ierdzonych.

N ieruchom ości sprzedać się mające 
sa oceiOone a) whl. 710 n a  3736 K.
5Ó h l . b )  wbl. 711 na  3933 K 6 h l.

N ajn iższa  cena wynosi odnośne do a)
kwotę 1868 K. 25 b. do b) 1866 K. 58 h.
poniżej ty c h  cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. W ierzycie lom  h ipo tecznym  zastrzega 
się ich p raw a  zastaw u bez względu n a  w y ­
sokości cen nabycia .

W arunk i l icy tacy jne i odnoszące się
do tych  n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yciąg  
tabu larny ,  w yciąg  ka tas t ra lny ,  p rotokoły  o- 
een ien ia  i t. d). może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
dow ych w sądzie, niżej w ym ien ionym , w 
biurze Nr. 21.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III.
T arnopol,  dn ia  JO stycznia 1906.

szewskich K arab inow sk ie j ,  M ary i O s taszew ­
skiej i Ju l ian a  Ostaszewskiego po 1/5 części 

I w łasnej .
C ena w yw ołan ia  tej n ie ruchom ośc i n a  

' licytacyi wystawionej,  s tanow iąca  zarazem  
j na jn iższą  ofertę, w ynosi kw otę  500 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku,

Wierzycielom h ipo tecznym  zas trzega  
się prawo h ipo tek i  bez w zględu n a  cenę 
kupna.

W arunki l icy tacy jne ,  odnoszące się do 
tej n ieruchom ości i inne  dokum enta ,  (wyciąg  
hipoteczny), może każdy, m ający, chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie, niżej w ym ien ionym  w biurze 
N r.  1H.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
U hnów , d n ia  16 g ru d n ia  1905.

L. n .  E  1595 5 (7) (906)
Dnia 20 lutego 1906 o godzinie 9 przed 

po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. I I  odbierze się l icy tacya a) rea l­
ności whl. 161, b) rea lności whl. 30 i c) 
realności whl. 44 ks. gr. gm. Przewoziee, 
wraz z przynależnościami,

N ieruchom ości ,  wystawione na| licyta- 
cyę, są ocenione ad  a) n a  930 K., ad b) n a  
600 K., ad c) n a  1216 kor.

N ajn iższa  cena wynosi ad a) 620 K., 
ad b) 400 K.. ad c) 810 K, 66 hl.  poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ości dokum en ta  można p rze j­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w biurze Nr.  II.

0.  k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dn ia  16 s tyczn ia  1906.

L. cz. E .  2 1 2 9 5  (2)  (928>
D nia  23. m arca  1906 o godz. 9 prz> d 

po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym  od ­
będzie się l icy tacya rea lności  w S trym bie  
lwh. 422, oszacowanej n a  900 koron

N ajn iższa  cena w ynosi 600 kor,,  p o ­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum enta ,  można 
przejrzeć w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r.  19.

Takie prawa, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza l icytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży 
zgłosić do sądu  najpóżniaj przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej a ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszose  

Te osoby, d la k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku pos tępo ­
w ania  l icy tacy jnego  pow staną,  zawiadam iane 
b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
powania je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i nie wskażą temuż są ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
N adw orna ,  dn ia  29. s tyczn ia  1906.

I ,  cz. E . 1289,5 (4) (897)
Na żądanie Iw a n a  Trefiaka Jacka ,  za- 

ro b n ik a  w Ozortowcu, odbędzie się dn ia  13 
lutego 1906 o godzinie 10 przed po łu d n ie m  
w biurze Nr. 6 w celu zn iesien ia  w sp ó łw ła ­
sności licytacya realności wiejskiej, objętej 
wykazem bip, 1480 gm. Czortowiec z przy- 
należy tośei ł in i ,  sk ładającej się z cha ty ,  bu­
dynków  gospodarsk ich  i parcel g run tow ych ,  
Iw ana  T ra liaka Jacka ,  A n n y  Sołowka, s p a d ­
kobierców Naści Saraekm an , K ata rzyny  Ko- 
zaruk. M iehaj ła  Trefiak Jacka ,  D inylro  Tre- 
liak J a ck a  i F e d o ra  K a łyn  H rycia  w łasnej.

N ajniższa oferta  wynosi 6434 koron, 
poniżej tuj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej rea lności dokum enta  może każdy, mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin  u rzę­
dow ych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r.  6

W ierzycielom  ubezpieczonym  na  zlicy­
tow ać się mającej realuości ,  zastrzega się ich 
p raw a  bez względu n a  cenę kupna.

<J. k. Sąd  powiatowy, Oddział II.
O bertyn ,  dn ia  12 s tyczn ia  1906.

L. cz. E. 1232 5 (8 )  (909)
W spraw ie  egzekucyjnej U sche ra  W eid- 

horna,  kupca w U hnow ie,  przeciw Semkowi 
Ostaszewskiem u, A n n ie  z Ostaszewskich Ka- 
rabinow skiej,  ro ln ikom  w Korczowie, M ary i 
Ostaszewskiej i Ju l ian o w i Ostaszewskiemu, 
sługom dw orsk im  w W itkowie, o zn iesien ie  
w spółw łasności ,  odbędzie się dn ia  16. lu te ­
go 1906 o godzinie 9. przed po łudniem  w 
sądzie niżej w ym ien ionym  w Biurze Nr. III. 
w U hnow ie  l icytacya realności whl. 129 ks. 
gr. gra. kat. Korczów objętej, U sch e ra  Weid- 
ho rna ,  S em ka  Ostaszewskiego, A n n y  z Osta­

ła. cz. 1370 5 (10) (929)
D nia  28. lutego 1906 o godzinie 9 

przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze Nr.  19, odbędzie się l icy ta­
cya rea inosm  w N a d w o r n ie ' lw h .  1322, sk ła ­
dającej się z parc . bud. 263", oszacowanej na  
800 koron.

N ajniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie  do 
skutku.

W arunki l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ości dokum enta ,  można 
przejrzeć w sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  m n ie j ­
sza licytacya byłaby n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  jak ie  prawa lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N adw orna ,  30. s tyczn ia  1906.

L. cz. E . 1308/5 (5) (925)
D n ia  6. m arca  1906 o godz. pół do 10 

przed  po łudniem w  sądzie niżej w y m ie n io ­
nym, w biurze N r.  13 w B rz e s k u  odbędzie się
l icy tacya 11/24 części realności whl. 49, p o ­
łowy realności lwh. 434  gm. Czchów.

N ieruchom ości powyższe, w ystawione 
na l icy tac ję ,  są  ocenione n a  4883 koron 
48 hal.

N ajn iższa  cena w ynosi 3254 kor. 48 h., 
poaiżej tej ceny sprzedaż a ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne  i odnoszące się 
do ty c h  n ie ruchom ości dokum enta,  może k a­
żdy, mający chęć kupien ia  przejrzeć pod­
czas godzin  urzędowych w sądzie niżej w y ­
mienionym , w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
mogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w ania  l icytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego pos tę ­
p ow ania  je d y n ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi p e łn om ocn ika  do doręczeii, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dn ia  31. g rudn ia  1905.

tabu larny ,  w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  
ocenienia i t. d.), może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 21.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol,  dn ia  25. s tyczn ia  1906.

Upadłości.

L cz. E .  592B/5 (4)  (920)
W sp raw ie  egzekucyjnej Naści Osad- 

czuk w Zaściance, działającej im ieniem  wła- 
snem, tudzież im ieniem  uieł M ikoła ja  i K a­
ta rzyny  O sadężuków, przeciw Oleannie Osad- 
czuk, zam. Przysiężnej w Zaściance, o zn ie­
sienie w spółw łasności  realności, obj. whl. 
164, g m in y  kat. Zaśeianka, odbędzie się 
dnia 8. m arca  r. 1906 o godz. 11 przed po­
łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu ­
rze Nr. 27 w Tarnopo lu  licytacya r e a ln o ­
ści, obj. whl. 164 g m in y  kat. Zaścianka, n a  
podstaw ie  w arunków  licy tacy jnych  u ch w a łą  
z dn ia  JO. g ru d n ia  1905 1. cz. 5926/5 (3) za­
tw ierdzonych .

W artość  sp rzedać się mającej rea lno ­
ści wynosi 5000 kor.

Najniższa cena w ynosi 5000 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W ierzycielom h ipotecznym  zastrzega 
się ich  p raw a  zastaw u bez względu n a  w y ­
sokość ceny kupna.

W arunk i  licy tacy jne i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum en ta  (wyciąg

L. cz. S. 1/6 .2) (792 3 - 3 )
E d y k t  konkursowy.

0. k. sąd obwodow y w Złoczowie ze­
zwolił na  otwarcie  konkursu  do majątku L eo ­
na i F a n i  W ischn itze rów , n iezare jes trow a- 
n ych  właścicieli h an d lu  szk ła  i porcelany 
w Brodach.

K omisarzem konkursow ym  mianuje się 
c. k. nacze ln ika  sądu powiatowego w B ro­
dach W. p. H en ry k a  G arw olińsk ieg0) zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. S am uela  W a g n era  w Brodach.

W ierzycieli wzywa się, ażeby u a au- 
dyencyi,  wyznaczonej na  dzień 4. bitego 
1906, godz. 10 przed po łudniem  w c. k. s ą ­
dzie pow. w Brodach , przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich  roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatw ierdzenia ty m ­
czasowego zawiadowcy lub zamiamowania i n ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych  wszystkich, k tó­
rzy chcą w ystąp ić  ja k o  wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już  zawisł, s t0 . 
sownie do przepisów  ord. konkurs.,  zgłosili 
w c. k. sądzie pow iatowym  w Brodach n a j ­
dalej do dnia 9. lu tego 1906, a na  audyen- 
cyi l ikwidacyjnej,  na  dzień 5. m arca 1906 
godz. 10 przed po łudniem  w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zan iedbają  te rm inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
ja k  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponow ne zwołanie ogółu w ierzy ­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych  
ńa podstaw ie  fo rm alnego  projektu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyeucyi l ikw ida­
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie
w olnym  wyborem inne  osoby, swego zau­
fani*.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a­
n ia  konkursow ego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu Brodów, mają 
w ym ien ić  w zgłoszeniu pełnom ocnika dla 
doręczeń, w ternże miejscu zamieszkałego, 
w p rzeciw nym  bowiem razie na wniosek ko­
m isarza  konkursowego ustanowi się d la nich  
na ich koszt i niebezpieczeństwo pe łnom o­
cn ika  d la  doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Złoczów, dn ia  16. s tycznia 1906.

Konkursa.
L. Prez. 367,6. (919 1 - 3 ,

K o n k u r s .
Na posadę ad ju n k ta  sądowego w P od­

górzu, ew en tua ln ie  przy in n y m  sądzie opró* 
żnić się mogącą, rozpisuje się konkurs  z ter- 
m inem  do 25. lu tego 1906.

D o d a n ia  w n o s ić  należy w p r z e p is a n e j  
d ro d z e  d o  P r e z y d y u m  tu te js z e g o  s ą d u .

P rezydynm  Sądu krajowego.
Kraków, 31. s tycznia 1906.

L. 493 (917 1 — 2)
K o n k u r s .

Przy Wydziale powiatowym w 
Chrzanowie jest do obsadzenia posada 
urzędnika uzdolnionego do przeprowa­
dzenia lustracyi gmin i do konceptu

Posada nadana będzie tym czasowo  
na jeden rok próbny, przez który przy­
jęty kandydat otrzymywać będzie tytu­
łem  adjutum po 100 koron m iesięcz­
nie tudzież w razie wyjazdów na lo- 
stracye kilometrowe a 40 hal i dyety 
5 kor. Po roku nastąpić m oże stabi- 
lizacya, przy której oznaczone zostaną  
stałe pobory służbowe t j pensya, do­
datek aktywalny i ewentualnie roczny 
ryczałt na objazdy, wreszcie w ysokość  
pięcioleci a to stosow nie do uzdolu;e- 
nia i użyteczności kandydata Do p o ­
sady przywiązane będzie także prawo 
do emerytury

Kandydaci mają wykazać:
1) wiek między 24 a 35 lat;
2) zdatność fizyczn a:
3) nienagannne i moralne życie;
4) że ukończyli przynajmniej i  

klas szkół- średaiej (gimnazyum lub 
realnej); (

5) uzdolnienie do sprawowania! 
wymaganych czynności urzędowych,

b) podać dokładne curiculum vi (i .
Podania wnosić ngleży do Wy­

działu Rady powiatowej w Chrzano­
wie w terminie po dzień 15 marca 1906.

Wydział Rady powiatowej.
Chrzanów, dniami  stycznia 1906.1

Wyroki prasowe.
(91211L. cz. Pr.  20 6 (2)

O g ł o s z e n i e .
W Im ien iu  Jego  Cesarskiej M o ś c i !
C. Ir. sąd  krajow y d la  sp raw  karnyoi 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 49 T 
p. k. i !? 37 ust. pras., że treść  a r ty k u ł  
umieszczonego w Nr. 5 czasopisma „M or 
to r “ z dn ia  28. s tycznia 1906 pod napisen  
„C aveant consu los“ w ustępie  od słów „rz 
ezywiście aż uwierzyć* do końca, zawieraj 
znam iona  w y s tę p k u '  z §§ 300, 491 u. k., i 
art.  V. ust. z 17 12 1862 Nr. 8 Dzpp. e 
1863, a zatem usp raw ied liw ioną  je s t  zarzą- 
dzooa przez c. k. P ro k u ra to ra  rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W sku tek  tej uchw ały  w zbronione jest 
dalsze rozpow szechnienie  tego ar tykułu ,  
a zabrany  n ak ład  ma być zniszczony.

Lwów, dn ia  31. s tyczn ia  1906.

(911)H.  Pr. 2 i/6 (2)
O r  o a  o m  e h  e.

B  IneHH Gro BenaueCTBa D / ic a p n !
Dj- k . C y g  K p a eB u n  g .m  c n p a B  tcap 

h h x  y  „Ii>BOBi piinnB Ha iiigCTaBi §§ 489 
i 493 3.HC. Kap. i § 37 3Uk. n p a c . ,  in o  3mict 
apTiiKy.iiB ynim,eHux b 'ihcjO 167 n a co n n c ii: 
„ rań g aM aK n u 3 gHH 27. c iu n n  1906 n ig
n a i m c e i o : „ T y c im  He m aioH K y.0bT vpH u b 
y e T y n a x  Bij; „ B y . i a  IT o .ib m « “ g o  „H eK yjm - 
T y p H i 6 y . m “ B ig „ I le B H a  p i n u g o  „ n o p a c a ' 
Big „ IIo n b C K iiir  n e p ex B a .iK a M w g o  „ogH o; 
# . ip e i - a a J,  2 )  »  ap-ruK T .n ' _ Bw^łCO m ,0  IgeM O^ 
B y c T y n a x  B ig  n o u a n c y  ^ o  „H a  n a n e p H u 
Hig „m u  3HaeM ou ,3,0 „ 6 h  no ry jL H T H u i Big 
„3 c e r o u g o  K iH b n n , r r ic rn T b  b e o 6 i 3 H a n e - 
n a  npoBHH H 3  §§ 300 i 302 3 . k . i n p aT C  
y c u p a B e g .ir iB jie H a  ecT b aap n g H ceH a uepea 
u;, k . I I p o K y p a T o p a  g e p ac aB H o ro  KoHtpicKaTa 
c e i  u a c o n n e n .

B  Hac.iigoK t o t o  p im e n n  aóopoHeHf 
ecTb gajtbme u iapene  t h x  apTHKymB a  ? 
ópaHHn Ha&ia/i, Mae 6yTH 3HnmeHHH.

• I ł b i b , gHfl 2 .  jHOToro 1906.

3<- 25 l& ,
S m  IJłamen ©einer SDłajeftat beS &aijerS 

®aS £. f. SanbcSgeridjt 2Bien alS 
gericjjt i)at mit ©rfmntnifje nom 29. g a r  
DWb, jpr. XXXV. 13 6 4, auj Slntrag ber I 
/rfaatSamualtidjaft crfannt, bak ber 2nlja lt  
in ben brei SluSgaben ber 9łr. 8 ber peri. 
fdjcit TDrucfjcfjrift: „Jlifertfi" nom 28. 3 a t r  
1906 cmljalteucu s2(rti£e(S uitter ber ©pij-jr^ 
fen: „/Der ©rprefjcr Jr i id jauer  a is  ftomp: 
be3 iirigSmimftcrS'' unb „TDer Dffi/jicr$=@l)-; 
ra t  im ©Olbf ber A lliance is rae li te"  burch 
jeiue Uberfdjriftcn uitb iii ber ©telle dou „91ou 
ttun au  gejtaltete fidj" biż cinjdjlic|lidj „if)r 
/panbmerf auśuben fbttnen?" ba3 iBergetjcu nad  
§§ 300, 488 unb 491 ©t. ® , bann Slrtifei 
IV. unb V, beż ©ejejjeS tram 17. ‘Łejember 
1862, 9t. 61. S I .  Ułr 8 e i  1863, begrńnbe 
unb eź rairb naĄ § 493 ©t. 11. D. bas $Śem 
bot ber SSeiteroerbreitung biejer 2)rucfjd)rift 
auSgejprodjctt, bie oon ber f. f. ©taatsan* 
loaltjdjaft oerfugte 99e)djlagnafjme naĄ §§ 4871 
unb 489 isct. $  O  beftćitigt unb nad) ^ 37
i]3r. @. auf bie '-Beruicktuug ber jaificrten Spem* 
plare erfaunt ,

SBiett, am 29. Sńnucr 1905.
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2)aź {. f. Sanbeg^ ais  ^ re lg c r id , .  in 
@ra^ Ijat mit bem ©rfenntnifjc oom 28. 5an= 
ner 1906, jj3r. IV. 3 6, bie SBeiteroerbreitimg 
ber nidjtperiobijĄen SDrucfjdjrtft: „Sin bie J3e* 
bólferung non © rag ! /panbelSangejtellte! &on* 
jumenten! iBerlag tran 28. griebridj in ©raj, 
©enofjcujdjajtSbruderei ®ra^ (glug/jettel) nad> 
§ 302 ©t. ® oerboten

2)aS t. f. £attbe3= ais  2'rekgerickt 
i ^ r a g  f)at mit bem Srfenutnifje oom 28. 3dn  
I ner 1906, 2$c. I. 33 6, bie SBeiterocrbreitung 
i ber 9łr 2 ber nidjtperiobijdjen, in ^grag im 
1 SSerlagc beS ^otjann £aid)ter erjĄiencnen unb 
1 bei Sltbert SDłalir in źłónigl. 28einbergen gt 

brucften S)rucfid)rift: „Gbrazky a Nazory 
3at)rgaug V, £eo I p l t t o j :  „K ruh  ce tb y “ ń

S
tu
L
!f!
Dc

nt
9ł
27
DC;
mi
lic

§UJ
8

U.

a



gen bet ©tcllen tion „A ni z daleka" bis „se 
m ne n e t y k a " ; bon „N echces- l i  by ti"  big 
„yseehny s tyky" nad) 300 ©t. ®. unb Slrt. 
IV. beź ©eieęcś bom 17. 5Dejembet 1862, 31. 
®. 331. jRr. 8 ex 1863, berboten.

5DaS t. t. 2anbeS= alS jprc|gerid)t in 
$ r a g  l)at mit bem ©rfennmiife bom 28. 3an= 
ner 1906, s41r. I. 34 0, bic SBeiterberbreitung 
bet 9lr. 135 ber in ©ijicago crjdjienenen geit* 
jcljrtft: „H la sa te lu bom 9. Saitner i 900 loegen 
bet mit „V s ta r i “ beginnenben StrtifetubcrjĄrift 
beS Slbfajjcź; „R akousko-U hersko"  in ber iRu* 
brtf:  „Z ah ran icn i  zp ravy“ nad) § 63 ©t. & 
berboten.

D a S  f. f. SanbeS* atS j jkeBgcridjt in  
jj i tag  Ijat m it  bem © rfenntnif je  oom 28 San* 
n e t  1906, s4$r. I. 30,6, bie S&Jeiterbcrbreitung 
bet 91t .  1 ber 3 e i tfd jr i f t ; „ P r a c e "  bom 26. 
g d n u e t  1006 luegcn ber © tcllen  bon „Veliky  
p a n  bile R u s i “ bis „ d i lo  p o m s ty "  ; bon „ze  
by revoluce s k o n c i l a "  biS „ l id s k e h o  -yyyoje"  
beS 3l t t i f c l § ; „22. l e d e n “ ; bon „N uże!  bu- 
deine-li  s i l n y m i"  b is  „ n e p a t n  to b e "  bon 
„ z d a  muzeme c t i t “ b is  „ te d y  a n i  c h l e b “ beS 
si l r t i t e lS :  „M em u b r a t r u  r o l n ik o v i “ ; „K # m a -  
r a d i “ nad) § 305 © t.  berboten.

5DaS J. f. Canbeś* a ts  jprefcgcridjt tn 
rag l)at mit bem ©rtcnntnijjc bom 2S. San* 
er 1906, ij$r. I. 31/6, bie SBeiterberbrcitung 
er 91r. 2 ber ge i t jd jr if t ; „Ceska Demokracie" 

bom 27. Sduner ;9 0 0  tuegen ber ©letlen bon 
„Novy ak t  po lice jn im " bi» „K oncip is ta  p. 
C h l u m " ; bon „ t )povrzen iu big „se s tava ne- 

ezpecim" bcS 2trti te ls:  „ M o d en ii  policie" 
nad) § 300 ©t. ®. berboten.

S)aS f- f- SanbeS* alS $refcgerid)t in 
Słrag bat mit bem ©rfenntnijje bom 29. 3an= 
ner 1906, $ r .  I. 37 6, bie SBeiterberbreitung 
ber SRr. 10 ber 3 e i t jd ; r i | t ; „Yolna^Myslenka" 
pro g eb ru a r  1906 tuegen ber ©teCcu uon 
„Neco se o trese v c loveku“ biS „hruza mu- 
c e n i " ; bon „ Jak  h rozne  to nazory" big „La- 
sky a V e d y “ bcS 21rtifetS; „Oblomov kdy bu­
dę teh le  bide konec" beS SlrtitelS: „Edvard  
R e n e s :  P r ip a d  H e rv e u v “ nadj §§ 302, 303 
unb 305 ©t. ®. berboten.

S M  f. f. SanbeS* alg $refegcrtd)t tn 
jBrag bat mit bem ©rfenntnifje oom 29. Sau= 
ner  1906, ipr. 1. 36/6, bie SReiterberbrdtung 
ber nid)tperiobijd)en 3eitjd)i'ift: „N a Sm icho- 
- e ,  v uno ru  1906. Vestnik O rgan isace  eesko- 
elovanske soc ia lne-deinokrat icke s trau y  del- 
n icke  n a  Sniichove. Redakci A n to n in a  Sve- 
Cieneho, m is tn ibo  duyern ika ,  bytem  Sinichov, 
N adbrezni ul. c. 885 I I I .  patro . D ela icka 
kn ih t isk a rn a  v P raze"  tocgen ber ©tcUen bon 
"p ro t i  luze za b a lc iv e !“ big „o n ase  pauy  
l  vyko r is tova te le“ beS 3lrtifelg: „P ro ti  luze 
za h a lc iv e " ;  bon „ lY edom ujm e si da le-  big 
„socia listy  se s ta n e te !"  beS ArtiEclS: „Ceho 
deln ieke mladezi vedeti t reba"  ; ber elrttfol, 
„Z m oudrosti  o tcovske“ ; „Cirkev a rozm ar 
n aĄ  §§ 302, 303 unb 300 S t .  ®., bann 2m .
IV .  beS ©ejefeeg bom 17. SDesember 1862, 9i. 
@1 331. 91r. 8 6X 1863, berboten.

S M  f- t- 2anbeS» ais  iPrefegcncbt in 
jFraa hat mit beni ©rfcnntniffe bom 28. 3 d m  
mer 1906, E r .  L 29.5, bie :Setterberbreitung 
ber SRr. 7 ber 3eitfd)nft:  „Svoboda“ bom 24. 
^ d n n e r  19 6 megen beS JlrtitelS: „Kdo o a  po­
zu je  yere jnou bezpecnost a yerejne b łaho 
nad) § 300 ©t. ©. unb Slrt. IV. be3 ©cfefceS 
brom 17. SDejember lt-62, jR. ®. 231 SJir. 8 
e i  1863, berboten.

S M  {. f. SanbeS^ ais  'prefegertdjt in 
sBraa bat mit bem ©rfenntnifie oom 29. 
S dnncr  1906, $ r .  1. 35/6, bie SBeiterberbrci* 
tn n g  ber 5Rr. 4 ber ,$oit)d)rift: „R adikaln i 
L is ty "  bom 27. Sdnner 19. 6 toegeu be» Slrti* 
te fó :  „Prazsti  policajti"  nad) § 6 3  © t ® .  
b e r b o t e n . ___________

2>a8 f. t. ft'rci»5 olź ^rcfjgerid)t in 
6  jer tjat mit bem ©rfenntniffe bom 27. gatt* 
ner  1906, ąjr. 8 6, bie ©eiteroerbrcitung ber 
9 i t .  8 ber g c i t jc b n f t ; „©gerer sJiad)riĄten“ bom 
27. ^ a r tu n g S  (gditncr) 1906 tocgen ber ©teUc 
ben „bas auSgejeid)nete SSirfcit" btS „tiicbt 
mebt ttbtig" bes yirtitelS; „ber fotnmenbc .Ŝ ei= 
ligę" ttaĄ § 63 ©t. @. berboten.

®aS t  t  ftreiź* a is  ^rcftgerid)t in 
(Eger hat mit bent Srfcnntniffe bom 27. Sdnner 
1906, i^r. 9,6, bie 22Jeiterbcrbreitung ber sJir. 
8 ber 3citfdyrift: „ga ltcnau  * Śbnigśbergcr
SBotfS^eitung" bom 27. /gartungS (3aunc r)  
1U06 roegen berjelbett ©telle wie bci „©gerer 
91a^rid)ten" nad) § 63 ©t. &. berboten.

®aS f- f. ^reis= alg ^rcfegrfiĄt in 
©ger l)at mit bem ©rfcnntnifjc bom 27. Sdttncr 
lu06 ,  ijir. 10,6, bic SBr:łeroerbreititug ber 91r.

8 ber g ^ f d w t f t : „®raSli^er iRaĄri^ten ' '  bom 
27. | )ar tungS  (Sbnner) 1906 loegen berfelben 
©telle wie bei „©gerer 97ad)rid)teu" nad) § 
63 ©t. &. berboten.

2)aS !. f. ®rcis= ais S3ref5gcridjt in 
©ger l)at mit bem ©rlenntuifje bom 27. gautter 
1906, iJJr 11 /6, bie SBciterberbreitung ber 91r. 
8 ber 3eitfd)rift; „iReubcder $RaĄnd)tcn" bom 
27. /partuttgS (Sanner)  1906 wegett berfelben 
©telle wie bci „©gerer $Rad)rid)ten" nad) § 63 
©t. &. berboten.

5DaS £. f. SreiS* a is  tpre^geri^t in 
0 ln tii( ł £jat mit bem ©rtenutniffe bom 26. 
Sdttner 1906, i)3r. 5 6, bie SBeiteroerbrcitung 
ber 9łv. 7 ber 3e i t |d )r if t ; „Hlas Lidu" bom 
24. Sdnncr 19‘06 wegen ber ©telle bon „A 
takoyem u kazenskeir.u radu" biS „polityekych 
lurnpu" beS SlrtilelS: „Zle svedom i“ unb We= 
gen bcS SlrtifelS: „ Jak  se dela ,H anacky  
k ra j“‘ nad) § 303 ©t. ®. unb Slrt. I II .  beS 
®efe^eS bom 17. SDcjetnbcr 186.2, IR. ® S31. 
9lr. 8 ex 1863, berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 22/5 (4) P . 298 5 (805 2 ^ 3 )

Iw an L an d iak  syn  Sem ena z C a p o a iec  
uznany  m arno traw nym .

K ura to rem  jego  us tanow iony W asy l 
Polow y z (Japow^ec.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
T łuste ,  dn ia  14 g ru d n ia  1905.

L. cz. 11/4 (797 2 - 3 )
Oleksę Czajkę z M ila tyna  sta rego u zna­

no m arno traw nym .
K u ra to rem  W asy l Czajka z M ila ty n a  

starego.
C. k. Sąd  powiatowy. Oddział III.
Rusk, dn ia  24 s tycznia  1906.

L. cz. L. 22/5 (5)  P. 1 6 (824  1 - 3 )
Za m arno traw cę  uznano Onufrego So- 

łoinczuka, syna  Iw ana , w Mikuliczynie.
K ura to rem  jego  ustanow iono S te la a a  

N a s ta s iu k a  w Mikuliczynie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
D ela tyn , dn ia  10 s tycznia  1906.

L. cz. P . 357 5 (7) (866)
Za m arno traw cę  uznano Józefa Krzecz- 

kowskiego w W ysocku  wyżnem.
K ura to rem  jego  us tanow iono  K lem ensa  

W ysoczańskiego, syna B a z o m ,  w W ysocku 
wyżnem.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
R orynm , dn ia  21 l is topada  1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. VI. 24/6 (1) (804 3 - 3 )

W spraw ie  N o rb a rd a  K o rn m a n n a  p rze ­
ciw n iew iadom ym  z m ie jsca  pobytu  i za­
m ieszkania Kazimierzowi Zerygiewiczowi i 
Leonowi L einweberow i o 500 koron w yzna­
czony został te rm in  na  26 lutego 1906.

K ura torem  ustanow iono adw okata  dr. 
Rosta ze Skolego.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział VI. 
Skole, dn ia  19 s tycznia 1906,

L. cz. 0 . i i . 16 6 (1) (892 2 - 3 )
P rzec iw  F edkow i M aksym ów z Rze- 

pniowie, k tórego  miejsce pobytu  j e s t  n ie ­
znane, w n ies ionym  zosta ł do c. k. sądu po­
wiatowego w Busku przez J a n a  Kuplowskie- 
go w Rzepniowie pozew o uznanie  p raw a  w ła ­
sn o śc i  części pgr.  2704/3 w Rzepniowie.

N a podstaw ie  pozwu z d n i a 25 s tycznia 
1906 lcz. C. II, 16/6 wyznaczono andyencyę 
na  dzień 6 lu tego 1906 godz. 9 rano.

Celem s trzeżenia  praw  F e d k a  M aksy­
mów us tanaw ia  się p ana  dr. A u erb ach a  a d ­
wokata w Rusku kuratorem .

T e n ż e  kura to r  z a s t ę p o w a ć  b ę d z i e  F e d k a  
M a k s y m ó w  w r z e c z o n e j  s p r a w i e  n a  j e g o  k o sz t  
i n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  d o p ó k i  o n  w  s ą d z i e  s ię
u i e  z g ło s i  lub p e ł n o m o c n i k a  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dn ia  25 s tycznia  1906.

L- cz. P rez. 223 (785 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

M ia n ow ia n y  notaryuszem  dla Z akliczy­
na W ła d y s ła w a  I la it l in ger  z łoży ł przysięgę  
w dniu 2 4  b. m. i został upow ażn ion y  do 
objęcia sw eg o  urzędu z dn iem  6. lutego  
1906.

C. k. Sąd krajowy w y ższy .

Kraków, 27. s tyczn ia  1906.

L. cz. P rez. 126 26 R. S 6 (782 1 - 3 )
C. k, sąd  krajow y karn y  we Lwowie 

zaw iadam ia  niniejszein, że w depozycie są ­
dowym znajdu ją  się nas tępujące  z kradzieży p o ­
chodzące rzeczy, pieniądze i p rzedm ioty  w ar­
tościowe do n iew iadom ych  właścicieli n a le ­
żące jako t o :

Vr. 3274/4 1 ban iak  ze sznurem,
Vr. 2228 4 13 sztuk m atery j  b a r c h a ­

now ych  i szewiotowych,
Vr. 2774 4 1 chustka,
Vr. 2550,4 kieliszek niklowy,
Vr. 813/4 2 pary  spodni,  2 kaw ałk i  

m a te ry i  niebieskiej,  34 m etrów  p łó t i a ,  25 
kawałków skóry juch tow ej,  worek ,  8 czajn i­
ków, szklarnia um bra ,  30 szklanek, 8 k ie ­
liszków, 6 szkiełek do lamp,

Vr. 890 4 kosz z bielizny, 15 par  p o ń ­
czoch, dz iec innych  różnokolorowych, daszka 
ze sokiem pomidorow ym, trzy różne słoiki, 
3 daszki,

Vr. 41/5 złoty p ierśc ionek  z czerw o­
nym kam ykiem ,

Vr. 1313/4 2 p a ry  spodni ja sn y ch  po ­
pie la tych , 1 para  z imowych spodni po p ie ­
la tych  w paski, le tn ia  kamizelka, s ta re  c ien­
kie prześcieradło ,  5 m ęsk ich  koszul, 2 d a m ­
skie koszule bez znaków, b ia ła  trykotow a 
koszulka z czerwonym  szlakiem, kolorowa 
n asypka  z poduszki w pasy kolorowe, - 

Vr. 1326 4 chus tka  b aw e łn iana  k rem o­
wa w kwiaty,

Vr. 334 5 chus tka  duża w ełn iana ,
Vr. 113 5 chus tka  zimowa,
Vr. 2857/4  kołdra,  kocyk i poduszka, 
Vr. 1553 3 7 worków,
Vr. 571 4 z ło ta obrączka,
Vr. 1460/4 poszwa z p ie rzyny w pasy, 

1 m ęska koszula, p a ra  kalesonów i m a r y ­
narka ,

Vr. 521/5 3 w orki,
Vr. 655/5 1 worek,
Vr. 2 4 'i2 2 resztu jąca kw ota 7 kor. 52 

hal. pochodząca ze sprzedaży kon ia  siwego 
ślepego n a  je d n o  oko, chom ontu  z czarnej 
skóry i wózka z d rab inkam i i koszem,

Vr. 3394 4 pugila res ,  dłuto i h ak  że­
lazny,

I. C. 37 95 1100 ośin posrebrzanych  
kutasów,

Vr. 945 5 3 kapelusze suk ienne  jasno  
popielate, 3 chustk i na  g łow ę perkalow e ko­
loru  b łę k i tnego  w kwiaty ,

4 chustk i n a  g łow ę perka low e koloru 
żółtego w kw iaty ,  4 chustk i n a  g łow ę p e r ­
kalowe koloru czerwonego w kwiaty, chustkę  
na  g łow ę batys tow ą b ia łą  w niebieskie 
k w k tk i ,  chus tka  na  głowo batys tow a b ia ła  
v, czerwone kwiatki,

Vr. 1585/5 2 pods taw k i n a  zapałki,
Vr. 1380,5 pug ila res  czarny z za trza­

skami, z go tów ką 18 kor. 37 hal.  i kluczyk, 
Vr. 705/5 zegarek s r e b rn y  damski,
Vr. 1022/5 zegarek  s reb rn y  z n ik lo ­

w ym  łańcuszkiem ,
Vr. 175 5 (80) p ierścionek złoty z t u r ­

kusem, otoczonym p e r e łk a m i : kolczyk s reb rn y  
z n ieb ieską  em alią  i b ia łym  kwiatkiem , w a­
lizka brązow a z nalep ioną  k a r tą  kolei „Lem- 
berg -C hyrów " kosz pleciony n a  bieliznę z n a ­
p isem  czarną  fa rbą  „6, 5. O N . N .“, chu ­
steczka b ia ła  do nosa  ze znakiem  M. K., 
b ia ły  fu te ra ł  n a  rewolw er, czarny dam ski 
żakiet z fu trzanym  kołnierzem ,

Vr. 741/5 m aryna rka ,  kapelusz, k am i­
zelka i chus tka  zimowa,

Vr. 2812 3 (273)  2 próżne worki, 1 
podar ty  trzewik, 7 kaw ałków  skórek w ch u ­
steczce kremowej jedw abnej ,  bronzowa c h u ­
s tka  n a  głowę, 2 prześcierad ła  1 spódnica 
w paski,  2 obrusy, 1 fu tro  dam sk ie  o czar­
nym w ierzchu podbite  kotami z k rym skim  
kołnierzem, 1 futro dam skie  o czarnym  
w ierzchu  podbite  popielicami i ko łn ie rzem  
z kun, 1 chusteczka do nosa, poszewka b ia ­
ła. podszewka czarna podbita  w ełną ,  kam i­
zelka czarna, 2 rękawy z płaszcza podbite  
wełną,

Vr. 500 4 etui, 14 guzików un ifo rm o­
wych i szczypczyki,

Vr. 3175 3 1 violonczeia w pudle, 1 
pudło n a  skrzypce,

W zyw a się tedy n iew iadom ych w łaśc i­
cieli, aby w przeciągu jednego  roku, od dnia 
trzeciego ogłoszenia  edyk tu  w urzędowej 
„Gazecie Lw owskiej"  licząc, swoje praw a 
w łasności przed sądem  udowodnili,  w p rze­
ciwnym  bow iem  razie wyż poszczególnione 
przedm ioty  jako p rzepad łość  t rak tow ane  
będą.

Lwów, d n ia  20. s tyczn ia  1906.

L. cz. Mc. I. 1,6 (1)  (787 1 - 3 )
N a  p rośbę Ludwiki B ah rke  z K r a ­

kowa wzywa się męża jej Karola Bthrkę, by 
do roku od dzisiaj w rócił  do wspólności m a ł­
żeńskiej, gdyż inaczej up raw n ioną  będzie 
wnieść skargę rozwodową.

0 .  k. Sąd krajowy.
Kraków, d n ia  25 s tycznia 19)6 .

L .  cz. Prez. 347 18,6 (791)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Prezydyu.il sądu krajowego w yż­
szego w K rakow ie ustanow iło  d la T rybuna łu

sądu p rzys ięg łych  p rzy  tu te jszym  sądzie na
I. zwyczajną 1. m arca  190ó rozpocząć się 
m ającą kadencyę przewodniczącym p. Radcę 
D woru i p rezyden ta  sądu obwodowego L e o ­
n a rd a  Łukaszewskiego, zaś zastępcam i p rze­
wodniczącego c. k. W iceprezyden ta  sądu ub- 
wodowego Kazimierza Kropaczka, Radców 
sądu krajowego wyższego W ładys ław a  J a ­
śkiewicza i W ładys ław a  Roszkowskiego i 
radców  sądu krajow ego Ludw ika Niecia, 
Macieja Jarosiew icza,  E rn e s ta  W e rn e ra  i dr. 
F ra n c isz k a  Mietelskiego.

P rezydyum  c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów, dn ia  26. s tyczn ia  1906.

L. cz. C. I. 18 6 (2) (898)
Przeciw  P etrow i H udym iakow i P e tra ,  

k tórego miejsce pobytu  j e s t  n ieznane,  w n ie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Peczeniżynie przez M e ch la  Leibę H ech ta  po­
zew o 200 kor.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyeacyę  do ustnej rozpraw y n a  dzień 8. lu ­
tego i ^06 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
us tanaw ia  się p. L eona  Huzara, c. k. uota- 
ryusza w Peczeniżynie ,  kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie zamianuję .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Peczeniżyn, dn ia  31. s tyczn ia  1906.

L. cz. C. II. 21 6 (1) (903)
Przeciw  M ichałowi Zwolakowi, k tórego 

miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  wniesiony zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez W ład y s ław a  Kraj ano wskiego w Kurzy­
nie m ałej pozew o 400 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
s ta ła  audyeneya  na  8. lu tego 1906 o 9 rano.

Celem s trzeżenia  praw  ku randa ,  u s ta ­
n aw ia  się p. P io t ra  S arzyn iaka  w Borkach, 
kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie ku­
ra n d a  w rzeczonej spraw ie  na  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
n ie zgłosi lub pe łnom ocn ika  u ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
U lanów, dn ia  27. s tyczn ia  1906.

L. cz. C. II .  22 6 (1) (904)
Przeciw  Mikołajowi Zwolakowi, k tó re ­

go miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  
zos ta ł  do c. k, sądu powiatowego w U lano­
wie przez P io t r a  Sarzyn iaka  w Borkach po­
zew o 400 kor.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczoną zo­
s ta ła  audyeneya  na  8. lutego 1906 o godz. 
9 rano .

Celem strzeżenia praw  ku randa ,  u s ta ­
naw ia  się p. W ładys ław a  K rajauowskiego 
w Kurzynie małej kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku­
ra n d a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika  nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział II.
Ulanów," dn ia  27. s tyczn ia  1906.

L. cz. C. II.  16/6 (1) (905)
P rzec iw  M ichałow i M aikowi, k tórego 

miejsce pobytu  j e s t  n ieznane, w n ies ionym  
został do c. k. sądu  powiatowego w U lan o ­
wie przez Józefa  P uskarczyka  pozew o 436 
koron.

N a  podstaw ie  pozwu wyzuaczono au- 
d yencyę  na  dzień 8. lu tego 1906 o pół do 9 
rano.

Celem strzeżenia  praw  niewiadom ego 
z m ie jsca  pobytu  pozwanego, us tanaw ia  się 
p an a  J a n a  Szostaka w Bielincu.

Tenże k u ra to r  zastępy wać będzie kuranda  
M ichała  M a łk a  w rzeczonej spraw ie  n a  ich 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w są ­
dzie się n ie zgłoszą lub pe łnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
l  ianów, dn ia  22. s tyczn ia  1906.

L. cz C. I II .  12 6 (1) (901)
Przeciw  Dwojrze Saji 2 im. W einberg ,  

której m iejsce pobytu je s t  n ieznane ,  w nie­
s ionym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Ropczycach przez M ajera  W e in b e rg a  pozew
0 660 koron 86 hal.  z pn.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustne j rozpraw y procesowej na  
dzień 12. lu tego 1906 godz. pół do 11 rano 
biuro Nr.  39.

Celem s trzeżenia  praw  Dwojry Sary  
2 imion W einbe rg ,  ustanaw ia się p. adw. dr, 
M arowskiego w Ropczycach kuratorem .

Tenże kurator  zastępywać będzie po­
zw aną w  rzeczonej spraw ie  n a  jej koszt
1 n iebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
n ie zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Ropczyce, dn ia  24 s tycznia 1906.



10
L. 14.986.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony aa podstawie 
sprawozdań c k. Starostw, przedłożonych od 28. stycznia do 3. lutego 1906.

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

j R o h a ty n D em ianów  ob. dw. (1 zagr.) ;

Nosac izna

Borszczów
M vśleniee
T urka
Żółkiew

Iw an ie  puste  ob. dw. (1 z a g r . ) ; 
L ubień  (1 zag r .) :
Zasienica zamkowa (!  zagr .) ;  
M ohylany  ob. dw (1 zagr .) ;

I P a rc h y Sam bor D ublany  (1 zag r .) ;

Róża wąglikowa

Borszczów 
Cieszanów 
Jaw orów  
S ta ry  Sam bor

Chudykow ce (3 zagr.)  ; 
L ukaw iec  (1 zagr .) ;  
Szczepłoty (4  z a g r . ) : 
F e lsz tyn  (1 zagr .) ;

Pom ór świń

Czortków
Drohobycz

H usia tyn
S tan is ław ów

Tłum acz
Trem bow la

D aw idkowee gm. i ob. dw. (4 z a g r . ) ;
Gaje ni in e  (1 zagr.) , Gaje wyżnę (3 zagr.) , Tynów 

(1 za g r .) ;
Kopyczyńee (1 zagr.), S idorów (4 z a g r . ) : 
K rechow ce (1 zagr.) . S tan is ław ów  (1 zagr.), Tystn ie -  

niczany  (5 z a g r ) ;
K rzyw otu ły  nowe (7 zagr.), K rasiłów ka (2 z a g r . ) ; 
B udzanów  (1 zag r .) ;

W ścieklizna

Borszczów 
Krosno 
Nowy Sącz

P rzem yślany
R oh a ty n
Skałat.
S tan is ław ów
Żółkiew
Żydaczów

Dźwiniaezka (2 z a g r . ) :
K rosno (1 zagr .) ;
Łosos ina  do lna  (1 zagr.) , W ronow ice (Ł yczanka)  1 

z a g r . ) ;
Zadwórze (1 zag r .) ;
Lipioa g ó rn a  ob. dw. (1 z a g r .) ;
Żerebki król. (1 zag r .) ;
S tan is ław ów  (1 z a g r . ) ;
Żółkiew (1 z a g r . ) ;
R udn ik i  (1 zagr.) .

C. k. Namiestnictwo.
L w ó w .  dnia 3. lutego 1906.

L. ez. 0. II. 30 6 ( ł )  _ (875)
Przoe iw W alen tem u Kom anieek iem u, ro l­

nikow i w Kosscwach, Ja n o w i  Skibie, żoł­
nierzowi przy 4 ’> pułku  piechoty, 9 kom panii 
w Rzeszowie i Jakóbowi Kom an erki emu, k tó ­
ry c h  miejsce pobytu  os ta tn iego  (Jakóba  Ko- 
inanieckiego) jest, n ieznane,  wnieśli P io t r  Ski­
ba, ro ln ik  z Trzęsówki, Nr. 196 i M arya 
S k iba  z Kossów Nr. 65, sk a rg ę  o zniesienie 
w spółw łasności rea lności lw h. 1 gm iny  Kos- 
sowy objętej,  przez sprzedaż na  licytaeyi i 
o a d n o ta c ję  sporu.

B ozpraw a odbędzie się 12 lutego 1906 
e godzinie 9 rano.

U stanow iony  d la  s trzeżenia p raw  p o ­
zwanego Ja k ó b a  Komanieckiego, ku ra to rem  
W a le n ty  K om aniecki,  ro ln ik  z Kossów, bę­
dzie go zastępow ał,  dopokąd się w sądzie 
n ie  zgłosi,  lub pe łnom ocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dn ia  12 s tycznia 1906.

L. cz. Og I. 14/6 (1)  (846)
P rz ec iw N . Dobrzańskiemu, k tórego  m ie j­

sce pobytu  je s t  nieznane, w nies ionym  został 
do c. k. sądu obwodowego O. I. w S ta n i ­
sław owie przez C ha im a  K re ind le ra  i Błimę 
z Burgów K re ind le r  pozew o uznanie  praw a 
własności do parcel lkat. 410, 3067 2 i 3169 
wbl. 364 dóbr Starun ia .

Na podstaw ie pozwu w yziaczono  I  au- 
dyencyę  n a  dzień 22 s tycznia  1906 o go ­
dzinie 10 przed po łudn iem  biuro Nr. 20.

Celem strzeżenia p raw  N. D o b rz ań ­
skiego u s ta n aw ia  się p ana  dr. A leksiewicza 
w S tan is ław ow ie  kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie, N. 
Dobrzańskiego, w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
S tan is ław ów , dn ia  9 s tycznia 1096.

L. cz. C. II. 3 ’ 8/5 (1 )  1941)
Przec iw  Józefie z W itkow iezów  G ału ­

szka, p rzed tem  z U strobny, obecnie w A m e­
ryce w niewiadom ej miejscowości przebywa­
jące j ,  w niósł do tu te jszego sądu J a n  U r b a ­
nek z O drzykonia pozew o uznanie prawa 
w łasności parcel g ru n to w y ch  lk. 871 2 ,546 /3  
i 370 7 gm  W ojkówka.

Bozprawę naznaczono na  9. lu tego g o ­
dzina 11 rano  biuro Nr. 4.

K ura to rem  dla tejże pozwanej u s ta n o ­
wiono dr.  B oberta  Pawłowskiego, adw okata  
z K rosna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dn ia  10. s tyczn ia  1906.

L cz. C. II. 502 5 (1) (877
Przec iw  D m ytrow i Mrzygłód, k tórego 

m.ejrcrt pobytu  je s t  niozn i n e , w nies io­
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Kozowie przez M aryę M rzygłód pozew o 
220 Ko.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono ro z ­
p raw ę na  dzień 23 s tyczn ia  1906

Celem strzeżenia praw  D m ytra  Mrzy- 
g łoda  us tanaw ia  się p ana  adw. dr. E m ila  
F r ie d a  w Kozowie kuratorem ,

Tenże kura to r  zastępować będzie D m y ­
tra  M rzyg łoda  w rzeczonej spraw ie  n a  jego 
koszt i niebezpiecznństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie  z a ­
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kozowa, dn ia  23 g ru d n ia  1905.

L. cz. C. I. 26/6 (1) (874)
Przec iw  Prokopowi K u m k a ,  k tórego 

miejsce pobytu je s t  nieznane, w nies ionym  
został do e. k sądu powiat, w Kopoczyńcaoh 
przez Zofię W Iśniowecką i A nnę  Kuraka zain. 
P odolską pozew o zniesienie w spó łw łasno ­
ści rea lności wbl. 131 gm. Howidów wielki.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono te r ­
m in  na  25 s tyczn ia  1906.

Dla P rokopa Kum ka w Howidowie w ie l­
kim kura to rem .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńee, dn ia  12 stycznia 1906.

L. cz. O. 32/6 1 1 ) (923)
Przeciw  Jakóbow i Wilczakowi, k tórego  

miejsce pobytu je s t  n ieznane, w nies ionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez K ata rzynę  W achlow ą i uczestn. pozew 
o zn iesien ie  spólnosci realności lwh. 51 gm. 
P agórzyna .

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono aii- 
dyencyę na  dzień  8. lutego 1906 godz. 10 
przed po łudniem  w tut. sądzie w biurze 
Nr.  1.

Celem s trzeżenia  praw Ja kóba  W ilcza­
ka n iewiadom ego z miejsca pobytu, usU na-  
wia się p. B olesław a G awrońskiego, c. k. no- 
ta ryusza w Bieczu.

Tenże k u ra to r  zasf.ępywać będzie J a ­
kóba W ilczaka w rzeczonej spraw ie  na  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

ć .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dn ia  27. s tyczn ia  1906.

L. cz. C. II- 3 6 (2) (931)
Przec iw  Janow i Kaznowskieinu i tow., 

k tórego m iejsce pobytu jest n i-zn a n e ,  w n ie ­
s ionym  został do c. k. sądu  powiatowego w

Pilźnie przez Józefa Błaszczaka w Kiernicy  
pozew o zniesienie w spó łw łasnośc i  r e a ln o ­
ści, objętej wbl. 371 ks. gr. gm in y  Pilzno, 
w drodze sprzedaży przez pbliezną l ic y ta c ję .

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę ponow ną na  dz.eń  13 lutego 1906 
g. 9 rano.j

Celem strzeżen ia  p raw  tychże, u s ta n a ­
wia się p .  adw. dr. Krudzielskiego w Pilźnie 
kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie tychże 
w rzeczonej spraw ie  na  ich koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą i pełnom ocn ika  n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U. 
Pilzno, dn ia  26. s tycznia 1906.

] Celem strzeżenia  praw  ku randk i us ta ­
n aw ia  się p an a  M ichała  R om aniuka  w 01- 
choweii kuratorem .

T e n ż 1 ku ra to r  zastępować bedzie k'
| r an lkę  w rzeczonej sprawie n a  .jej koszt 
j n iebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie s 

n ie zgłosi lub p' -Inomocnika nie zamianu 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II.  
Mielnica, dn ia  1 lutego 1906,

U- cz. C. 29/6 ( l j  ( 9 2 4 1
Przeciw F ranciszkow i Dąbrowskiemu, 

k tórego miejsce pobytu j e s t  nieznane, w n ie ­
sionym został do c. k. sądu  powiatowego w 
Bieczu przez Kazim ierza i Katarzynę Hudzi- 
ków pozew o 1O00 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8. lutego 1906. 9 godzinę 
przed południem  w tu te jszym  sądzie, biuro 
N r. 1.

Celem strzeżenia p raw  niewiadomego 
z m iejsca pobytu  F ra n c isz k a  Dąbrowskiego, 
us tanaw ia  się p. Bolesława Gawrońskiego, 
c. k. no taryusza w Bieczu, kuratorem ,

Tenże kura to r  zastępować będzie F ra a -  
c is tka  Dąbrowskiego w rzeczonej sp raw ie  na 
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pe łnom o­
cnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Biecz, dn ia  27. s tyczn ia  1906.

U. Zl. 0 .  I II .  113/6/1 (889j
Der Verlnssenschaft nacii Ludin ilU  

Mądrzej o wska, g ew esenen  Geschiif tsfrau  in 
Lem berg,  F re d ro g a sse  2 isfc in der  Kecbts- 
sache des Ludwig Herzfeld, K aufm anns in 
W ien ,  I. Bez. B a u e rm a rk t  10 Kliigers, ver- 
tr e t e n  d u reh  I)r. L u d w ig  F isch e r  gegen  ob- 
g e n a n n te  V erlassenschaft B eklag te ,  w egen 
610 K. 52 H. die Klag-, zuzustellen.

A  u f  G rund  d ieser  K U ge wurde die 
ers te  T agsa tzung  auf  den  16. F e b r u a r  1906 
V orm ittag  9 U h r  bei diesein G orieh tc  Ziin- 
m er  N r.  5 an g e o rd n  t. Da b ishe r  cine E  bs- 
erk li irung  noch n icb t  yorliegt wird zur Waii- 
rung  der  R e rh te  der  noch u nbekann ten  E rb e n
H e r r  D r  M » i  K rau s  D a n d e s a d y u k a t  in  L eu i-  
b erg  zum K ura to r  bestellt.

D ieser K ura to r  w ird  die bek lag te  Ver- 
.asseaschaf  a if  dereń  G efahr  und Kostbn so 
ange ye r tre tea ,  bis e ine  E rbserk li irung  vor- 
iegt oder vom A b b a n d lu a g s g e r ic b te  ein

U erlassenscbaf tsku ra to r  bestellt wird.
K. k. B e z i r k s g e r i c b t ,  J .  In n e re  S tad t  I. 

A b te i lung  III .
W ien, am 27. J a n n e r  1906.

L. cz. C. II.  38/6 /g g 0 )
Przec iw  M ichałowi Krupu, którego m ie j­

sce pobytu je s t  n ieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w  Skolem przez 
M aryę  lludycz  i Iw a n a  Hudycza pozew o u- 
znanie  ojcowsiw a i a l im en tac ję .

N a  podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę  na  dzień 13 lutego.

Celem strzeżenia  praw kuranda, usta­
n aw ia  s ię  pana N y k o łę  Kałynów. wójta w 
Korostowie, kuratorem.

Tenże kura to r  zastępować będzie go w 
rzeczonej spraw ie  na  jego  koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopoki on sam w sądzie sie nie
Zgłosi lub p e łn om ocn ik a  n ie  zamianuje.

C k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Skole, dn ia  26 stycznia 1906.

L. cz. C. I. 25 6 (1) (865)
I i z e c iw  Mendiowi Rand, byłem u dzier­

żawcy dóbr Krywe , którego miejsce pobytu 
jest n ie zB an e , wniesiony został do k. 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez PP- 
Bolesława Zatorskiego i dr. A lfreda  Buresza 
pozew o 4235 koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 14 lutego 1906 godzina 
10 rano  biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw M endla  Ranńa, 
us tanaw ia  się pana  .Jakóba R an d a  w Luto- 
wiskach kuratorem .

Tenże kurator  zastępować będzie Mendla 
R anda  w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Baligród, dn ia  23 s tycania 1906,

L  cz. C. II .  11/6 (1) (896)
Przeciw Oleaie właściw ie A nn ie  T k a ­

czuk córce Stefana, której miejsce pobytu 
jest n ieznane,  w nies ionym  został do o. k. są ­
du powiat, w Mielnicy przez Leibę Rotlia z 
M ie ln icy  pozew o zniesienie w spółw łasności .

N a  podstawie pozwu wyznaczona zo­
s ta ła  audyencya  na dzień 16 lutego 1906 
godz. 9 rano . Biuro Nr. 4.

L. ez. C. I I  355/5 (1) (87
Przeciw  Janow i P aradow skiem u, któi 

go miejsce pobytu je s t  n ie z n a n a  wniesi 
nym  został do c. k. sądu tutejszego jm  
J a n a  M ajew skiego pozew o własność i im 
bulacyę pg. 10')8 2 —  854 2 kg. gk. Chi 
pówka.

N a podstawie pozwu wyznaczono t< 
m in  na  dzień 26 lutego 1906 godz. 9 ra 
tutejszego sądu.

Celem strzeżenia  praw J a a a  Parado  
sku-go, us tanaw ia  się p. adw. dr. B rauna  
K«py*zylicach kuratorem .

Tenż-- ku ra to r  zastępować będzie J a  
Paradow skiego  w rzeczonej spraw ie  n a  je, 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w i 
dzie się nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Kopyczyńee, 23 g ru d n ia  1906.

L. cz. Cw. 4097 5 (3) (84
Przeciw S tan is ław ow i Bogdańskie 

k tórego miejsce pobytu j e s t  nieznane, wni 
siony został do e. k. sądu obwodowego 
S tan is ław ow ie prz-z S am uela  M eiselsa p 
zew o 1000 koron.

N a  podstaw ie  pozwu wydano  nakaz
pła ty .

Celem strzeżenia praw  S tan is ław a  B og­
dańsk iego , us tanaw ia  się pana dr. B lum en 
felda, adw okata  w S tanis ław ow ie,  ku ratorem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie p o ­
zwanego w rzeczonej sprawie n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika  n ie  zam ianuje .

U. k. Sąd  obwodowy, Oddział II.
S tan is ław ów , 31 g ru d n ia  1905.

Spadki.
L. cz. A. 355 4 (4)  (527 2 —;3)

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie z a w ia ­
damia, że d n ia  19. m arca  1897 w M ycowie 
zm arł  F il ip  D uda bez pozostaw ienia rozpo ­
rządzenia osta tn ie j woli.

Ponieważ sądowi] miejsce pobytu u s ta ­
wowego dziedzica Hrycia Dudy nie je s t  z:na- 
nem, przeto wzywa się go, aby w p rzec ią­
gu jedn -go roku. liez-,c od dn ia  niżej poda 
nego. zgło-i ł  się w tu te jszym  sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dz;edziczenia. w przeci­
wnym bowiem razie spadek  zostanie prze­
p row adzony ze zgłaszającym i się dziedzica­
mi i d la  n ieobecnego us tanow ionym  k u ra to ­
rem, P io trem  Moroziukiein.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dn ia  14 październ ika 1995.

L. cz. IV. 1/97 (12) (778 1 — 8)
E d y k t  w celu zw ołania dziedziców sądow i 

n iew iadom ych .  .
C. k. Sąd powiatowy w _Zuraw nie  po 

daje do wiadomości, iż d n i a  5  s tycznia 1 8 9 7  
zeszedł ze św ia ta  Bonifacy K rygowski wr* 
Lwowie, nie pozostawiwszy ro z p o rz ą d z a l i8, 
osta tn ie j woli.

Ponieważ Sąd ten  m e ma wiadomość*, 
czy i które osoby m ają  prawo do s p a d k u  je ­
go, przeto wzywa się wszystkich, k tó rnyby  
zamierzali z jakiegobądź ty tu łu  prawnego ' ro- 
śi-ić  sobie prawo do spadku, by w przeci a g i  
jednego roku od dn ia  niżej w yrażonego h* 
cząc, zgłosili się z prawam* swojemi do te* 
g o Sądu, i wykazując swe praw a dziedzic**' 
ula, wnieśli oświadczenie się dziedzicem., w 
przeciwnym bowiem razie spadek p r z e p r o ^ 4" 
dzonyrn będzie z tyini. i t y m  przyznany, któ­
rzy ośw iadczyli się dziedzicami, i ty tu ł  s w** 
go praw a dziedziczenia w yk aza li ,  zaś c z ę sc 
spadku, nie przyję ta ,  zostawię przez P am <t*°  
jako bezdziedziezna śc iągnięta .

0. k. Sąd  powiatowy,  Oddział  III. 
Żurawno,  u n i i  25 lutego 1905.

L. ez. A. 239 4 (9) (800  1 " , 3
C. k. sąd powiatowy w Dolinie 

damia, że w dniu  31. m arca  1904 w Mi"u 
niu zm arł  Izrael S tern  bez pozostawień 
rozporządzenia  os ta tn ie j woli-

P o n ie w a ż  s ą d o w i n ie  w iado m o , cSJ 
k tó r y m  o so b o m  p r z y s ł u ż ą  prawo d z ie d z ic , 
n ia  s p a d k u  p r z e J  w zy w a  s ię  m nie jsze . ,  
tych w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  do tegoż s p a d n  
z* j a k ie g o k o lw ie k  bądz t y tu ł u  roszczenia po^ 
n ie ś ć  zam ie rza ją .  *by w  przeciągu j e d n e g -  
ro k u . l ic z ą c  od  d m a  mzej p o d a n e g o  s . 
p r a w a  d z ied z icze n ia  w tute jszym sądzie z g J 1 
si l i  i w y k a z u ją c  t akowe wnieśl i  o św ia d c z  ■ 
u ie co do  spadku,  w przeciwnym b o w ic n  
razie spadek,  dla którego dr.  M aurycy  H&k 
man, adwokat  w  Dolinie k u r a to r e m  zo s '
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ustanow iony, będzie  p rzeprow adzony  z tym i 
i tym  przyznany, którzy  się do n iego zgło­
szą i swe p raw a  dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku n ie  przyję ta , lub w razie gdyby 
do spadku  n ik t  się nie zgłosił, ca ły  spadek 
p rzypadn ie  P ańs tw u ,  jako bezdziedziczny.

Dolina, dn ia  7. g ru d n ia  1905.

Amortyzacye.
L. cz. T. 6/5 (2) (841 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy O. IV w Brzeźa- 
nach wzywa posiadacza wkładkowej ks ią ­
żeczki oszczędności „narodowej Torcbow li we 
‘Lw ow ie N r.  2533 n a  220 K. 23 hl. op iew a­
jącej n a  imię kom ite tu  cerkiewnego w Tau- 
rowie wystawionej by przeciągu jednego  roku 
6 tygodn i i 3 dni swe p raw a  do tej k s ią ­
żeczki tem  pewniej wykazał ile że w razie 
p rzeciw nym  po up ływ ie powyższego te rm in u  
ta  książeczka w kładkow a za nie m ającą żadne­
go znaczenia uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dn ia  30 g ru d n ia  1905.

L. cz. T. 16 5 (2) (790 1 - 3 )
N a  wniosek Zofii Kociuba w draża się 

postępow anie  celem araortyzacyi n a s tę p u ją ­
cej rzekomo przez wnioskodawczynię  zagu­
bionej książeczki wkładkowej kasy  oszczęd­
ności m ia s ta  J a ro s ław ia  Nr. 3489 n a  n a ­
zwisko Zofii Kociuba w ystawionej,  a opie­
wającej n a  kwotę 50 kor.

Posiadacza powyższej książeczki w k ła d ­
k o w e j  wzywa się przeto , aby zgłosił  się ze 
f wojemi praw am i w ciągu sześciu miesięcy 
.•„d dn ia  osta tn iego  ogłoszenia w Gazecie 
UTzędowej licząc, w przec iw nym  bowiem  ra- 
. le po up ływ ie powyższego czasokresu za n ie ­
is tn iejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
P rzem yśl,  11. s tycznia 1906.

L. cz. T. IV. 3,6 (2)  (770 1 - 3 )
W drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.

N a  wniosek Tobiasza H iit tnera  z T ar­
now a w draża  się postępow anie ,  celem amor- 
tyzacyi nas tępu jących  rzekomo przez w n io ­
skodawcę zagubionych  k a r t  w kładkow ych 
Kasy oszczędności m iasta  Tarnowa.

a) Nr.  87.676 n t  2088 kor. b5 b. i
b) Nr.  91.474 na  2237 kor. 80 h. o p ie ­

wających, na  imię Tobiasza H iit tnera  w y s ta ­
w ionych.

c) Nr.  92.003 n a  2000 kor. opiewają­
cej, n a  imię H enci H ń t tn e r  wystawionej i

d) Nr. 89.001 n a  1051 kor. 45 b. o- 
piewającej, n a  imię M endla  H iit tnera  w y s ta ­
wionej.

Posiadacza powyższych kar t  w k ładko­
w ych  wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
Bwojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy, w p rze­
ciwnym bowiem razie po upływ ie powyższe­
go czasokresu za n ie is tn ie jące  uznane zo­
staną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów , dn ia  25 s tycznia 1906.

L. cz. T. V. 25 5 (734 1 — 3)
W skutek  prośby Cipy P e r lm a n n  ze 

S trussow a z dnia 18 g ru d n ia  1905 1. cz. T.
V. 25/5 (1)  w draża  się postępowanie am or­
tyzacyjne względem książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności i pożyczek w S trussowie 
n a  600 K. opiewającej w y s t a w io n e j  n a  imię 
Oipy P e r lm a n n  pod Ńr. conta  1046.

Posiadacza tej książeczki w zywa się, 
by w przeciągu 6 m iesięcy licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu  w „Gazecie Lwowskiej" 
zg łosił  swe praw a, gdyż inaczej książeczka 
t;l  uznaną będzie jako pozbawiona wszelkiej 
mocy p raw nej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol,  dn ia  2 s tycznia 1906.

L. cz. T. 96/Br (5) (634 1 - 3 )
N a  wniosek M aryi S chink  ur. L anger  

w draża  się postępow anie  celem am ortyzacyi 
wnioskodawczym rzekomo zag inionego a dnia 
1 m aja  1906 p ła tnego  4 i pół. prc. listu za­
stawnego c. k. Uprzyw. Ga.ic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie Sery  a C. na  

_  1000 zł. a. w. = 2 0 0 0  K. Nr.  12940 z kupo- 
D sJiami, z k tó rych  pierwszy p ła tny  dn ia  1 maja 
5j '1906 a o s ta tn i  dnia 1 l is topada 1908. 
j* Posiada powyższego pap ieru  wartościo­

wego wzywa się p rzeto, by zgłosił się ze 
swojerni prawam i w ciągu je d n e g o  roku 
sześciu tygodni i trzech  dni od dn ia  p ła tno ­
ści t. j. od dn ia  1 m aja  1906 licząc ileże w 
przeciw nym  razie t. j- gdyby  wciągu tego 
te rm in u  n ik t  ze swoimi p raw am i się n ie 

'‘zgłosił  lub też pap ier  ten  w kasie dotyczą­
cego Banku zrealizowanym nie  zos ta ł wspo- 
jniaHy lis t  zastaw ny za n ie is tn iejący uznany 

Aostanie.
' C. k. Sąd k ra jow y cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dn ia  i l  s tycznia 1906.

Firmy.
L. cz. F irm . 449,5 (673 1 — 3)

O b w i e s z c z e n i e .
Notuje się w re jestrze  stow arzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych, że odbyte 
dn ia  21. l is topada  1905 w alne  zgrom adze­
nie  członków „Tow arzystw o h an d lu  m ate- 
rya łów  surow ych  g arn c a rsk ich  w Kołomyi, 
s tow arzyszenia za re jes trow anego  z o g ra n i­
czoną poręką",  uchwaliło  rozwiązanie tego 
s towarzyszenia, a do przeprow adzenia  l ikw i­
da c j i  w ybra ło  p. Alojzego B rauna ,  em ery to ­
wanego sekre ta rza  sądowego w Kołomyi, 
zaś jego  zastępcą p. J a n a  Sanojcę A ntoniego , 
garnczarza  w Kołomyi.

Stosownie do przepisu § 40 ustawy 
z 9 4 1873 Nr. 70 dzpp. wzywa sąd w ierzy­
cieli , ażeby się do stow arzyszenia  zgłosili .

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział II.

Kołomyja , dn ia  20. g ru d n ia  1905.

L. cz. F i rm  6/6 (789)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako hand low y 
w Przem yślu  ogłasza, iż dn ia  5 s tycznia 
1906 w pisano  do re jestru  dla s towarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że w alne zgro­
madzenie s towarzyszenia „Towarzystwo ży- 
rowe i k redytow e w P rzem yślu"  odbyte 22 
lutego 1905 uchwaliło  zm ianę §§ 9 i 16 
s ta tu tu .

Przem yśl,  dniff 25 s tycznia  1906.

L. cz. F i rm  13 6 (788)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako  hand low y w 
Przem yślu  ogłasza, iż dn ia  8 s tycznia  1906 
wpisano do re jestru  dla s tow arzyszeń  za rob­
kowych i gospodarczych, że zwyczajne walne 
zebran ie  s tow arzyszen ia :  „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek, s tow arzyszenie zare jes trow ane  
z n ieogran iczoną  poręką  w L ipn ikach"  od­
byte 18 m aja  1905 w ybra ło  w miejsce J a n a  
N uekow skiego (z pagórka)  przewodniczącym 
zarządu J a n a  Nuekowskiego (Nr. domu 178) 
sy n a  Franciszka, zaś w miejsce J a n a  K apu­
ścińskiego, zastępcą przewodniczącego zarządu 
Ję d rz e ja  Nuekowskiego (N r .  domu 100), zaś 
J a n a  Nuekowskiego (z pagórka)  w ybrano  
członkiem zarządu.

Przem yśl,  d n ia  25 s tycznia  1906.

L. cz. F irm . 25 6 (^755)
W pis do re jes tru  handlowego firmy po je ­

dynczej.
W pisano  do re jes tru  handlow ego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy : Iłzeszów.
Brzem ieuie f i r m y : Józef Szaynok. 
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : biuro te c h ­

niczne i ta b ry k a  m aszyn w Rzeszowie.
P ro k u rę  ud z ie lo n o : W ładysław ow i Szay- 

iiokowi.
Dzień w pisu : 18 s tycznia 1906.
C. k. Sąd  obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dn ia  18 s tycznia  19: 6.

L. cz. F i rm .  431/5 (674)
O b w i e s z c z e n i e .

W ykreślono  z re jes tru  firm po jedyn­
czych.

Siedziba f i r my : Zabłotów.
Brzm ienie  f i r my : Moses S cheiner .
P rzedm io t  p rzedsięb io rs tw a : handel

zbożem i suknem  hal inow ym , skutkiem śmierci 
i zw inięcia p rzem ysłu  od II. kw arta łu  1904.

D ata  w pisu  14 12 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział I I
Kołomyja, dn ia  14. g r u d n ia  1905.

L. cz. F i r m  1573 5 stow. II, 184. (635>
Zm iany  i dodatki do w p isanych  już firm s to ­

warzyszeń.
W pisano  w re jestrze  stowarzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych :
Siedziba s to w a rz y sz e n ia : Lwów, ul.

Sykstuska  35.
Brzm ienie  firmy : „K adim ab" żydowska 

spó łka  w ydaw nicza ,  stow arzyszenie zareje­
s trow ane  z n ieogran iczoną  poręką.

Ze sk ładu  dyrekcyi w ys tąp il i :  Dr. S a ­
lom on Bucbstab ,  dr. H en ry k  Lówenlierz, 
Ig n ac y  Reiss i J a k ó b  P h il ipp .

Członkami dyrekcyi wybrano  : na  wal- 
nem  zgrom adzeniu  20 l is topada  1905 na 3 
l a t a : D r . Salom ona Buchstaba,  kandyda ta  
adwokatury , dr. D aw ida K ocha  kan d y d a ta  
adwokatury , H e r sc h a  A scbkenazego , uk o ń ­
czonego s łuchacza p raw  i Izydora  Zima, s łu ­
chacza politechniki,  — w szys tk ich  we Lwowie
zamieszkałych.

D ata  w p isu :  12 s tycznia  1906.
C. k. Sąd krajow y jako  handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  12 s tycznia 1906.

Doniesienia prywatne. 
Obwieszczenie.

Na dciu 11. lutego 1906 o godz. 5 wieczór odbędzie 
się w lokalu Banku kredytowego w Samborze

Walne Zgromadzenie
tegoż Banku, na które się wszystkich członków zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności Banku za r. 1905.
2. Wnioski Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachun­

ków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego 

zysku.
4. Wnioski członków.

Józef Gendzieński, sekretarz. Dr. Marek Spindler, prezes.

K, i  priy. Oesterreicliisclies M HM tut fur Vertehrs-Unternelimimgeii i |  oMicte Arbcitcn.
Kundmachung.

Bei der am 1. Februar 1906 im B eisein eines k. k. N otars sta ttg eh ab ten  offentlichen V erlosung 
uuse rer 4%  O bligationen (S ch u ld rersch re ib u n g en ) w urden gezogen:

1. v«n Obligationen (Sohuldverschrelbungen) „staangaran tirte  Kategorie" die
Nummern 1 0 3 3  und 3 5 7 3  der Serie I .  die 

Nummern O lO , 7 0 7 ,  8 0 0 ,  9 7 3 ,  1 0 5 7 .  1 0 7 5 ,  1 5 5 0 ,  1 7 9 0 ,  1 9 1 7 ,  3 0 7 3 ,  3 8 7 5 ,  3 9 3 8 ,  3 3 0 7 ,  
S 7 5 8 ,  4 8 4 1 ,  4 0 3 3 ,  5 3 3 5 ,  0 0 0 9 ,  7 5 0 3 ,  8 4 9 0 ,  8 0 3 8 ,  8 7 4 4 ,  8 7 7 4 ,  1 1 4 4 8  und 1 1 7 5 0

der Serie I I .  die
Nummern 1 0 7 3 ,  1 3 9 0 ,  1 0 1 7 ,  1 0 7 5 ,  3 0 5 9 .  3 0 0 3 ,  3 1 7 6 ,  3 8 0 1 ,  3 8 3 0  und 3 9 7 6

der Serie I I I .  und die 
Nummern 3 1 ,  3 2 7 ,  5 1 3 ,  8 1 3  und 1 0 0 9  der Serie IV .

2. von Obligationen (Schu!dverschrei!iungen) Kategorie A die
Nummern 5 8 0 1 ,  5 8 7 9  und 8 7 7 3  der Serie I I .  die 

Nummern 7 0 5 ,  7 3 0 ,  1 8 5 1  und 1 9 6 0  der Serie I I I .  und die 
Nummern 1 0 8  und 7 0 3  der Serie I V .

3. von Obligationen (Schuldve"8chrelbungen) Kategorie A Enlssion 1901 die
Nummern 1 8 0  der Serie I .  dis 

Nummern 4 9 4  und 1 4 0 0  der Serie I I .  die 
Nummern 3 2 3 ,  3 9 5  und 6 0 8  der Serie I I I .  und die 

Nummern 5 2 ,  1 8 2 ,  3 0 1  und 3 7 1  der Serie I V . ;
4. von Obligationen (Sahuldverschrelbungen) Kategorie B die

Nummer 5 3  der Serie I I I .  und die 
Nummer 1 4 4  der Serie IV .

Die R ikk /.ahlung der yerlosten  T itres, dereń  Y erzinsung m it 1. A ugust 1906 aufhort, erfolgt vom 
1 A ugust 1906 ab fur die obbezeiełm eten N um m ern der Serie I. m it je  10.000 K ronen, fu r die obbe- 
zeiehneten  Num m ern der Serie II. m it je 2u00 Kronen, fu r die obbezeichueten  N um m ern der Serie 111. 
m it je  400 K ronen und fur die obbezeiehn tten  Num m ern de r Serie IV. m it je  2v0 Kronen, und zwar 
beziiglieh der yorerw ahnten O bligationeu „ s taa tsg a ra n tir te  K ategorie" 

b ń  der k. k. S taatłschu ld^noasu*  Jn Wien, 
bw.iiglich di-r O bligationen K ategorie A

in  Wien bei u nserer H auptcaisa und bei der Liąuldatur der
Nlederosterrsichlschen Lsiompte-Gesellschaft, 

in  Budapest bei de r Vaterlandischen Bank-Actlen-Gesellschaft. 
in Frankfurt a/M. bei H errn  Jacob S. H. Stern, 
in Hamburg bei den H erren  Job. Berenberg, Gossier & Co., 

bezuglieh d e r  O tdigationen K ategorie A, Em niission 1901 und beziiglich der O bligationen K ategorie B 
in  Wien bei u n se re r  H&uptcam und bei der Liąuidatur der 

Niederbstereichisohen Escompte-Gesellscbaft,
N a eh T c rze ic b n c te , b e l d e n  f r i ih e re u  Y e rlo su ttg e n  g ezo g en e  O b lig a tio n en  (S c b u ld v e rsc lire l-  

b u n g e n )  s in d  b is  h e u te  z u r  E ii i lo .u u g  n ie h t  p r l ls e n t l r t  w o rd e o , u n d  z w a r :
von Obligationen (Schuldver8Cifre’bungen) „S iaatrgar .ntirte Kategorie"

Serie I .  a K 10 001). Nummern 7 5 ,  5 0 1 ;
„  I I .  „ „ 2.000: Nummern 1 3 0 6 ,  0 3 4 3 ,  7 4 6 7 ,  7 4 9 3 ;
„ I I I .  „  „ 400: Nummern 3 4 3 ,  1 4 3 9 ,  1 0 5 8 ,  1 7 4 8 ,  3 0 6 4 ,  3 3 3 9 ,  3 0 8 9 ,

3 8 6 8  3 0 7 8 *
„ IV . „  „  200: Nummern 1 4 3 ,  1 1 0 1 , 1 3 0 1 ;

von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A :
Sarie 11. k  K 2000: N-immern 1 1 9 8 ,  1 1 9 8 3 ;

„ I I I .  „ „  403: Nummern 4 8 ,  1 3 5 ,  1 9 7 ,  7 3 9 ,  8 7 6 ,  1 3 3 7 ,  1 3 9 0 ,  1 3 9 7 ,  
1 7 3 9 ,  1 7 7 3 ,  1 9 4 3 ,  3 0 8 9 ,  3 2 1 7 ;

„ IV . „ „ 200 Nummern 8 3 ,  4 1 3 ,  0 5 5 ;  
von Obligationen (Schuldver8ohrelbungen) Kategorie A, Emission 1901:

Serie I .  a K 10.000: Nummer 3 0 1 ,  3 7 1 ;
„ I I .  „ „ 2 000: Nummern 0 9 4 ,  7 6 3 ,  9 1 6 ;  
ii U L  ii n 400 : Nummern 3 3 ,  3 5  ; 
ii U .  ,, ,, 200: Nummern 3 1 4 ,  4 5 1 ,  4 5 3 ,  5 3 1 ;

von Obligationen (Schuidver8chreibungen) Kategorie B :
Serie I I I .  a K ‘00 iJummer 3 3 9 ; !

„ IV . „ „ 200: Nummern 1 3 , 3 9 ,  4 1 ,  1 7 3 .

W ien, am 1. F eb ru a r 1906
I>er T e rw a ltu n g arath .

(N& chdruck w ird n ich t honorirt).

1900 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
(dawniej » M E L O M A N « )

i  fortepian  z bezpłatnym  fle fla ffia i
pod redskeyą Zygmunta Noskowskiego.

Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swoj­
skich i zagranicznych kompozytorów, to j e s t  wyjątki z oper, utwory 
klasyczne, salonowe, do tahea i na 4  ręce.

Czasopismo daje  rocznie 200 s tron ic  n u t  dużego form atu ,  wartośc i w h and lu  
księgarskim  przeszło rb. 25.

P ro g ra m  działu li terackiego: a r t y k u ł /  muzyczno - pedagogiczne, sp raw ozdania  ze 
sceny  i es trady , biografie ar tystów , k ro n ik a  muzyczna, i lus tracye i odpowiedzi od redakcyi.

„N O W O ŚCI M U ZY C ZN E", przy  w spółpracow nictw ie  pow ag  ar tystycznych , m a ją  za 
g łów ne  zadanie :  obok rozwoju twórczości s w o j s k i e j  u u z j ,  obronę in teresów  
n aszych  m u zyk ó w  n a k a ld c m  p o la  Ich d ziałaln o ści.

F R E X IJ M E B A T A  W Y N O S I:
We Lwowie i na prowincyi z przesyłka pocztow ą: KWARTALNIE 4 koron, 
PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.

Biuro dzienników SOKOŁOWSKIEGO
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przedzakupnemmebli,dywanów,portyer,firanek,cho- g n g l k a  t a p i C B F Ó W  I W O W S k i C  
ciników. tapet, kołder i pościeli odwiedzić nas łaskawie! 3.

€ > ^ # o s x e n i a i

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 lialerzy.

W y b o r n y  m l ń d  deserowy kuracy jny  po 6 
kor., „ ra ry tas  miodoborć.w" po 6 k r  60 hal. 

za 5 k ig r. franco Miód w p las trach  1 k lg r. 2 kor. 
W łasna pasieka. Z* blaszanki zwra -am po 60 ha!. 
B roszuiki o mb dze darm o. KORZENiEWICZ, 6ffi. 
naucz., Iwanczany.

W illa  z ogrodem
urządzona z komfortem na sprzedaż 
lub do wynajęcia. Szymonowiczów 7.

M eb le  żel**Kne j
poleca

Fp. c h l a d e k
m agazyn wyrobów żelaznych, m etal., Lwów, Rynek 45.

m
m

*

Jako reklamę wysyłam każdemu opłatnie 
za zaliczką 8 kor wspaniały garnitur 
stołowy na 6 osób z mereszką I rozma­
ite wzory tkanin. W razie niezadowole­
nia zwracam pieniądze. Tkalnia płócien 
Edmunda TOWARNIChlEGO w Kołomyi.

*

Fnoszę żądać
darmo i opłatnie

mój bog.ito ilustrow any  cennik , zawie­
ra jący  1004 rysm -ków dobrych i tan ich  

e g  a r  k 6 w, przedm iotów  złotych i 
sreb rnych .

H A  S J f S  K O N R A D
Pierwsza Fabryka Zegarków

w  B B U Z  Nr. 1429  (C zechy).
Praw dziw y nik low y zegarek  rn k e r  rem . systemu 
K osbcpf p a ten t w skńrkgwym fu te n le  wraz z ła ń ­
cuszkiem  zł. 2. N iklow y budzik / i . 1 óo 3 sztu-'* ( 
zł. 4. -  Żadne ryzyko. — Z 'm ian a  dozwolo. a- lob ; 

p ien iądze z powroteni.

K o l a j  ż e l a z n a  G l t a b ó w k a - Z a k o p a e e

l a  przedsięwzięłam dnia 1. lutego 1906 w  obecności c. k. lotaryusza  
publicznem losowaniu 40j0 obi gó ? dłużnych, Towarzystwa akcyjnego Kole. 
żelazna Chabówka-Zakopaoę wylosowane zostały 4 obligi dłużne Nr. 72, 245, 
511 i 712 każdy po K. 2000

Spłata kwoty oznaczonej, przypadającej za wylosowane walory nastąp  
począwszy od dnia 1. sierpnia 1906 w  c. k. uprzyw. austr. Instytucie kre­
dytowym dla przedsiębiorstw komunikacyjnych i robót publicznych we Wie­
dniu I. Freiung 8, a to za zwrotem oryginalnych walorów wraz ze wszyst­
kimi przynależnymi do tego czasu jeszcze niezapadłymi kuponami i talonami 

Brakujące kupony strącone zostaną od nominalnej kwoty walorów
Lwów, dnia 1. lutego 1906.

Kolej żelazna Chab ówka-Zakopane.
Przedruk nie będzie płacony.

U S T A W A
L A S O W I

5 lor. i u p i  M e i e p
T ow arzystw o pończoszko­
w ych  m aszyn  dla zajęcia  
dom ow ego poszukuje pań i pa ­
nów do pończoszkowej roboty n a  
naszej m aszynie. Pojedyncza i 
szybka robota — przez cały rok 

I zajęcie w d r mu  Ż rd ;:a  umi<- 
, ętność n ie je s t  po trzebna do tego. 
-O ddalen ie  n ie przeszkadza, mo­

żna łatw o sprzedać tę pracę.
Towarzystwo pończoszkowych rnsszwn

Thos. H. Whittick &  Co., Prag,
Petersplatz 7. I .  — 276,

z 3. grudnia 1852
wraz z odnoszącemi się do niej 

ROZPORZĄDZENIAMI 
{ n o /n ie jsz em i u staw am i oraz  

orzeczen iam i T ryb u n ałów  
(objainiertln, fo rm u larze

opuśośła p?ssf.
Na driadzie w księgaraiacli.

Cena 3 kor. 20 hal.
(z przesyłką 3 kor. 40 hal.)

Nakład księgam i

W. Z IM R A N D L A
w Złoczo ie.

Katalogi na żądanie DARMO.

Fosfatyna Faliera
(Phosphatlne Ł alieres)

przyjemny pokarm najodpowiedniejszy dla 
dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, zwłaszcza 
W czasie odłączenia od piersi i okresie rośnię- 
cia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra 

widłowy rozwój kożci.
Sprzedaż w skład-ich apte'-z;>y<;h i ap tekach.

O g r o m u t  a n ę u a t i Ł ,

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosififkij. zamieszkał* przy ul św. 
Piotra i PawW  i. 5, dotkniętą nicnieozainą, 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną w szeikuk  środków do życia, — Zwra­
camy eię i  pros'-ą o ułj.dcyłan.ć łaskawych  

d a tk ó w  dc- Adm-U-lSirwyj rfcrZt-gn p:*Vt».

M  nastgpiące pisma francuskie
przyjmuje prenumeratę:

Kołdry najlepsze na wełnie po kor. 9 —, 
12-—, lb- — , 20-— do 40.

Materace z włosienia po tor. 28-—, 36-—, 
44 — , 60-— .

Prześcieradła pod kołdry na guziki bez 
szwu po kor. 4 8U, o-4u, 6 4u.

Prześcieradła na łóżka bez szwu po
kor. 2 50, 3 20

Łe Frintemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femmc,
Revue de la Mode,
La Tcilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elśgants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou, ,
Le Globe Trotter,
La hfcute Mode de Par ja,
L’ IllustrKtion,
Journal UMvenei,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modrstes 2pecial, 
Journal des Voyages,
La Mode Iliustree,
La Mode Pratiąue,
La Modsste Francyise,
La Modłste Panstenne,
La Modiste Uiiiverselle,
Le Momteur de ia Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

poleca

II. 8e«II»«*zek:
Lwów, Plac Kapitulny 3.

C iu r o  d S H l t l i  i p Y i  i  f y ; . 'U ) M . e h

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9.

K o ar/,to.- y o v g r t i«.

S o m a t o s e ŚRODEK ZNAKOMITY - - 
ZAWIERAJĄCY MIĘSO 
I BIAŁKO. NA APETYT - 

DZIAŁA POBUDZAJĄCO, NA NERWY I NA ORGANIZM WZMACNIAJĄCO.
I-o nabyciu ipteh uoh i drogueuy: cb ,

r

VII. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego „Pomoc“ w Błażowej odbędą 

się 11. lutego 1906 r. o 4 godz. po południu.
Ks. Leon Kwiatkowski, prezt

K o n k u r s
na  szk ice  M o w y  a n s  d la  K asy  oszczędności w  Rzeszow ie.

Dyrekcya Kasy oszczędneści w R zeszow ie rozpisuje niniejszem  konkury 
na szkice budowy w łasnego domu kosztem  120.000 koron.

Szczegółowe warunki konkursu, w  którym wyłącznie architekci Polać |  
udział brać mogą, oraz sytuacyę placu pod budowę, trzymać m o żn a :

a) w  biurach Dyrekcyi Kasy oszczędności w R zeszow ie
b) w  kancelaryi Towarzystwa technicznego we Lwowie.
c) w kancelaryi Towarzystwa technicznego w Krakowie.
d) w Redakcyi Przeglądu technicznego w W arszawie.
Termin do nadsyłania szkiców upływa z dniem 81. marca b. r.
Na.,rody za najlepszą pracę w ynoszą: I. 1000 koron. II. 600 koron. 

400 koron.
IIJ

Dyrekcja Kasy oszczędności w Rzeszowie.
mmmmm mmmmmm mmmmmmmmm mmmmmm mmmmm

zmianie roku
poleca się

M a j  s t a r s i ©  ^I^O K O -se w  r ,  1 8 8 ?

Biuro dzienników i ogłoszeń
lu d w ik a  P ie h n a

(*?.''e r i;ći So-'owski) 1
we- f n l .  L u d w ik a  L 9

wiedeńskie dzienniki i za­

li acz 
U»b

t t f e i  
te. 

at.tir: 
umie  
u je ;  

wy-^tę;
ś aż;e \
1  tzł()Wi 

£ filiery
V łbi-aźu
h -mióa.
, Hy. Kti 
C P

mm
mmm

i przyjmuje almoameat na wszystkie pî -ma K<ajowe, ___
graniczne, ilustrowane, beletryatyc.zm-, lmiuolJV.lyczm\ żumale mód U !  ... p0 y-nach 
oryginalnych, ręe/.ąc za punKiuainą drsta",ę własnymi kolporterami >/ufc,.pjs!Jlia p,(ąe. 
tryst.yczne, ilustrowane i ż,un-;il«t mód wysyła się także na prowincy# róV7nież przyj- 
muje ogłoszenia do  wszystkich pism po n a j t a ń s z y c h  cenach.

Dzienniki wychodzące rano we W . e d n i u  dostarcza i sprzedaje nume­
rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpoi do jedenastej wieczór.
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Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopad*), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskioh,


